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narodowy czyn'! 
W dniu 3 maja '936 roku święcimy '45-łą I"OCDIiCłł uc:hwalen·ia kon

stytucji, któt-ej n·igdy nte danem było wejść w życie. 
Mimo to dała uchwalenia tej ustawy stała się wiekoponln .. nie dlate

go tylko, że, jak na owe czasy, konstytucja ta była nawskroś rewolucyj,"" 
lecz przedewszysłkiem dlatego, że był to wielki czyn twórczy, na który 
zdobyła się nasza społeczność państwowa w chwi,l,i swojego tragicznego 
zejścia z. mapy Europy, w chwili wielkiego przełomu dziejowego. •• 

Dlatego w konstytucji łrzeciOłnajowej naród .icbial triumf moral. 
ny swojego twórczego, odrodzeńczegó ducha.._ 

I dziś śWięto 3 Maja reprezentuje wieczną dla nas treść, której na 
imię - niewyczerpana wiara w zdolność narodowego odrodzenia i wiel
kiego pcH:hodu na nowe drogi Hiejowych przeznaczeń. 

Dziś właśnie, jak niegdyś, jak wówczas w ... 179', Polska musi pójść na 
drogę wielkich przeobrażeń i wielkiej wszechstronnej przebudowy. 

Busolą na tej drodze nie jest już konstytucja pisana, lecz wielki mit 
mas polskiel, mit polskich serc i polskiej krwi i d e a n a r o d u. 

W iej masy z pod chłopskiej strzechy, z zadym,ionych, w większości 
jeszcze obcych, hal fabrycznych, z za lad straganów i sklepów, także ma
sy bez pracy i chleba widzą jedyną możliwość urzeczywistnienia swego 
narodu ł swoich wielkich pragnień i tęsknot. 

Tej idei bchatersko służą dziś wszyscy, a największą ofiarność, aż do 
ofiary krwi, wykazuje lud i z niego wyrośli jego przywódcy. 

Dzień 3 maja 1936 roku jest świętem nach:hodzącego nowego ładu, 
jest dniem wielkiej koncentracji si' narodowych, polsłdch, które gotowe 
staną na rozkazy, by ruszyć w bój i dać narodowi wielką siłę - dać p a ń. 
stwo narodowe. 

* * * 
Dziś up'ywa 'S.ta rocznica wiekopomnego czynu narodowego, któ. 

remu na im,ię: Powstanie Śląskie. Obóz Narodowy, a z Nim cała Polska, 
chyłi w tym dniu kornie czoło przed bohaterstwem śląskiego ludu, które
go zasługą historyczną jest połączenie prastarej ziemicy piastowej z Ma
cierzą. 

Niech żyje Lud Śląski! Niech żyje Naród! Niech żyje Wielka Polska.1 

YOTOMONTA1:: E. MĘCLEWSKI 
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IIflmo ni~m l1i~i[i ... W ~la ifOW~ Wf O al 
W wiekopomną rocznic~ Konstytucji 3 Maja 

Konstytucja 3 Maja jest wiekopom
nem świadectwem tężyzny narodu pol
skiego, jocgo niespożytej potęgi. Sta
nowi wspaniały dokument faktu, że 
naród polski reprezentuje wieczność 
trwania, jest nieśmiertelny. 

Dl~tego też rocznica Konstytucji 
3 ~aJa ma w sobie tyle siły krzepią,
ceJ, napełnia n3iS ufnościę. i wiarą nie
zło~ną. w to, że naród polski na. prze
kór dzialającym na jego zgubę ciem
nych elementów, mimo sprzysiężenia 
na jego istnienie, potTafi stać się go
spodarzem na swej ziemi i uję.ć w swe 
władne dłonie panowanie na.d Polskę.. 

* Takie rocznice, jak obchody uchwa-
lenia. Konstytucji 3 Maja, stawiaję. 
przed naszemi oczyma. rozwartę. księgę 
historji narodu polskiego. Gdy wpa
trujemy się W nię. karta po karcie, ro
śnie w nas coraz bardziej umiłowanie 
narodu, rośnie wiara weń, rozumiemy, 
2:e Polska ma przed s{)bę. wiel)tie za
dania, historycznę. misję dziej owę.. 

* Je dnę. z najbardZiej z.asadniczych 
podstaw idei narodowej jest wiara. w 
naród. Chyba. oczy bielmem trzeba. 
mieć pokryte, a duszę zniekształc{)ną. 
obecnemi wpływami, aby nie widzieć, 
nie odczuć wszechpotężnej mocy, za
wartej w narodzie polskim. Naród, 
który zwycięsko przeszedł tysię.cletnię. 
drogę, ogniskuje niewyczerpane zasoby 
energji twórczej, rozpędu. 

Karty historji polskiej kę.pią. się w 
pełni blasków słonecznych, ale też o
ciekają. szkarłatem krwi. Przechodził 
naród dni triumfu i wspaniałych 
zwycięstw, ale i okresy klęski, upadku 
i pełzania. Były dni PSiego Po la, 
Płowe, Grunwaldu, Kircholmu, Psko
wa, Kłuszyna., Wiednia, ale byży też 
dni Ligni cy, Cecory, Pragi, Maciejo
wic... Żyliśmy chwałę. złotego wieku, 
Unji Lubelskiej, ale i pomrokę. potopu, 
czasów saskich, rozbiorów. Biły serca 
polskie w zgodny rytm Konstytucji 
3 Maja, ale rwała. się też harmonja. 
akordów zdradnę. nutę. Targowicy ... 
Mamy Rejtanów, ale i P{)nińskich. Ma
my zaprzańców, ale mamy nadewszy
stko lud polski sie'l'miężny i w robot
niczych bluzach, jasnę. armją. idę.cych 
czasów, wiodą,cy Polskę n& dziejowe 
szlaki przeznaczeń. . 

* 

ba'l"dziej beznadziejnej. Gdy się w~
daje, doczesnę. miarę. obliczają.c, ze 
wszystko stracone, że z upadku niema 
powstania, na wierzch. życia narodo
wegO' wydobywaję. się ruchy, które 
staję. się zarodem nowej ery. Czasy 
saski~ PO'grążyły PO'lskę w stan dalekO' 
posuniętego rozkładu; hasłem dnia 
stało się powiedzenie "Polska nierzę.
dem stoi", a jednak naród polski roO'
był się na Konstytucję 3 Maja dzięki 
pracy Konarskich, Piramowiczów, KO'ł
łon taj ów, Małachowskich, Sołtyków. 

* Konstytucja 3 Maja stworzyła pod-
stawę p<>d zrośnięcie się wszystkich 
warstw, pod wielką. narodO'wą. wspól
notę, dopuściła do udziału w życiU 
zbiorowem mieszczaństwo i lud polski. 
TO' jest joej, poza naprawę. skarbu i 
stworzeniem 100-tysięcznej armji, naj
większą. z,aJsługą.. Padły sztuczne za
pory stanmve, tamują.ce rozwój naro
du. Dzięki Konstytucji 3 Maja, jak po
wiedział biskup Naruszewicz w histo
rycznej chwili poświęcenia fundamen
tów pod kościół Opatrzności Boskiej 
po uchwaleniu konstytucyjnej ustawy, 
"kmiotek usłyszał głos dziedzica do
broczynny, mieszczanin odzyskał WO'I
ność, żołnierz siłę, wzrost i użytecz
ność, skarb zasiłek, sądy sprawiedli-

wość, magistraty czynnOlŚć, Obywatele 
równość". 

* 
Zdawali sobie sprawę twórcy kon-

stytucji z ogromnej wagi tego histo
rycznego aktu. Jaka powaga, dosroj
ność bije z każdego jego słowa. O a.t
mO'sferze, w jakiej zrodziła się konsty
tucyjna ustawa, daje pełne wyO'braże
ni~ wstęp do niej: 

"Uznając, i~ los Nas wszys,tkich od 
ugruntowania i wydoskonalenia Kon
stytueji Narodowej jooynie zawisł, 
długiem doświadczeniem poznawszy 
zadawnione Rza,du naszego wady, a 
chca,c korzystać z ipOry, W jakiej się 
Europa .znajduje, i z tej dogorywają
cej chwili, która Nas sobie samym 
wróciła, wolni od bańbilłi:ycb obcej 
przemocy nakazów, ceniąc droieJ nad 
życie, nad szczęśliwość osobistą egzy
stencję polityczną, niepodległość ze
wnętrzną i wolność wewnętrzną na
rodu, którego los w ręce nasze jest 
powierzonym, chcąc oraz na blogoała· 
wieru.two, na wdzi~ezność współczes
nych i przyszłych pokoleń zaałutyć, 
mimo przeszkód, które w Nas namięt· 
ności sprawować mogą, dla dobra po
wszechnego. dla ugruntowania wolno
ści. dla ocalenia Ojczyzny naazej i jej 
granic, z największą stałoście, ducha 
niniejsz" KOIlBtytuCję uch walamy, .i. 

Odrodzeńcza siła organizmu naro-
dów wielkich w tem się ~jawia, że 
znajdują wyjście choćby z opresji naj-

Poświęcenie powstańczeglO pociągu pancernego "Kabicz", zbudlOwanego rękami po
ws'tańców. - Świę ci !{s. krup; KTzoska. 

(III-cie PowstalIlie Górnośląskie - mJlIJ.it gliwiCki). 

~~}\:~5 1.1-\ 'J'I S :<, Ci 
War s z a w a.. w maju. Jakże więc łatwo może dojść w Pol-

Przed kilkoma. miesiącami zrobił sce do niezwykłego objawu. że wcz&
się niemały huczek w nMzym światku śniej doczekamy się zmotoryzowania 
lotniczym, kiedy z Doświade2alnych kraju w powietrzu niż na. lądziel 
Warsztatów Lotniczych, buduję.cych * 
mane "Erwudy", rozesozła się wieść Jeżeli już uderzyliśmy w dł'8.Żl1wę. 
o wypuszczeniu na. rynek popularne- strunę motoryzacji, wysłuchajmy apo
go samolotu za "psie pieniądze". Tro- kojnie jej dźwięku do końca., choć 
ehę kiwano głowami, wyrażano po- brzmi silnym fał S'.Z em. 
wę.tpiewania, na. nie się to jednak Z jednej strony czekamy na warkot 
mało, bo konstruktorzy (inż. Rogalski, motorów samOChodowych, na. po\ŚWist 
Drzewie-cki i Wędryehowski) dotrzy- błyszczących opon, muskaję.cych dlu
mali słowa. i naprawdę w~dali na gie wstęgi szos asfaltowych. Czekamy. 
świat ów "samolot dla wszYstkich". Z drugiej zaś ' strony przyjmujemy z 
Zaczęli pocichutku i żaden mies'zka- wymownem westchnieniem statystykę 

n~ec stolicr, pat:ząe .. w wios«:nne niebo, I pojazdów w srolicy. Z niej ~ła.śnie 
ma domysIał SIę, lZ szybuJę.ca przez rozbrzmiewa ten fałszywy dŹWięk. Bo 
kilka dni w przestworzach mała oto w 50-tą. rocznicę wynalezienia sa.
pchełka., ro właśnie "RWD 16", odhy- mochodu przez Karola. Benza. rejestr 
wają.ca próbne loty. Wypadły znako- warszawskich dorożek konnych do
micie, zaszła jednak potrzeba dokona- chodzi do cyfry 2829. A więc zamiast 
nia drobnych poprawek i samolo~ik ryku klaksonów - rżenie pra.wie 
powędrował do warsztatów, ale już za trzech tysięcy 8'Zka.p dOl"OŻkarskjchl 
kilka tygodni ukaże się na rynku. O 200 wię(!ej nit w ub. roku. Motna 

W młodem, a tak zasłużonem lot- ro uważać za swoisty sposób uezez&
nictwie polskiem jest "RWD 16" sen- nia rocznicy wynalazku niebOS'Zczyka 
sację. nielada. I to sensację. nietylko Benza.. 

kiem. Ledwie dostał pensję, już roz
parcelowuje ją. między wierzycieli, by 
po kilku dniach zacią.gnąć nowe po
życzki. To jest t. zw. życiowe błędne 
koło. 

Wspomniany za.rzQ.d postanowił 
wt~ Ulżyć doli pracowników. Zaczęto 
00 rozpisania ankiety, mają,cej na celu 
ustalenie st~nia. zadłużenia urzędni
ków. Ankieta. wywołała zrozumiałe 
zaciekawienie i w rezultacie do wła
ściwych l'Q.k wpłynęło 1000 odpowi&
dzi. 

Wynik ankiety był nadspodziewa
ny. Przeszedł "najśmie!sze" oczekiwa~ 
nia. Cóż się okazało? Otóż '60 praeow
ników poeiada zadłużenie w wysoko
ści trzymiesięcznej pensji, 290 na sumę 
półrocznych poborów, a 160 urzędni
ków ma. zobowilłzania. w wysokości 
rocznej pensji. Ale ei wszy&ey to 
tl2:częśliwcy, bo ich 60 kolegów mU$ia
łoby przez dwa lata odkładać kaMy 
grosz, by zaoszczędzić 8um~ potrzebną 
na spłatę długów. 

Teraz czeka ich po(lporzQJ<lkowanie 
się akcji oddłużeniowej. Na pierwszy 
ogień pójdę. urzędnicy, zarabiający do 
350 zł. miesięeznie. 

C7:yżbY z długami bYło aż tak tle' 
Na 8~ezęście, nie - bo w ankiecie 
znalazło się także 30 odpowiedzi, które 

.. ea1kow1cł~ .. ,~ sa D1ews~ 
8Zon~ dekla.rujemy, dopóltiby Narod 
w exaeie prawem. prze.pi5anem wYrd
nil" wola, swoja, nie uznał potrzeby od
mienienia w niej jakiego artykułu. Do 
k:tÓTej to KOD&t}"tucji dalSze ustawy 
Sejmu Iterainiej§&go we 'W'B%ys!Jk'iem 
stosować Bi~ mają." 

Uobywatelnienie ludu zamyka. kon
stytucja w słowach: 

"Lud rolnie,;y, !: pod ik,tórego N:iki 
płynie najO'bfitsze bogactw krajowych 
źródł(), który najlicznie)szą VI' Naro
dzie stanowi ludn()ść, a zatem naJ
dzielniejszą kraju silę, tak 'Przez spra
wiedliwość, ludzi}{ość i ()bowiązki 
chrześcijaIlskie, jako i przez własny 
nasz interes dobrze zrozumiany, pod 
opiakę ,prawa i rządu krajowego 
IPrzyjmujemy"." 

Doceniaję.c znaczenie religji kato
lickiej w życiU narodu twórcy konsty
tucji ustanowili: "Religją narodow" 
panującę. jest i będzie Wiara Sw. 
rzymsko-katolicka ze wszystkiemi jej 
p!l'&wami." 

Narodowy charakte'l' konstytucji 
wyraźnie podkreśla. i wyznacza 8twier~ 
dzenie: "Wszelka władza w społecz
ności ludzkiej poozątek .wój biene Z 
woli Narodu.'· 

* OkTes Pol'ski niewolnej ujęty jest 
niejako w dwie klamry: Konstytucję 
3 Maja i hisroryczny akt podpisania 
przez RO'mana Dmowskiego traktatu 
wersalskiego. Konstytucja była testa
mentem dla pokoleń, by nie zatraciłY 
i nie roztrwoniły spuścizny, moment 
złożenia podpisu przez Romana Dmow
skiego, wodza duchowego Polski, 
stwie:rdzeniem, że naTód polski testa
ment twórców konstytucji wykonał, 
ducha swego nie zaprzedał, przeszedł 
zwycięsko dojmuję.cę. próbę niewoli. 

W obliczu rocznicy Konstytucji 
3 Maja widzimy w całym rozmiar~e 
wielość zadań, które należy wypełnić, 
by wola narodu, o której mówi kon
stytucja, stała się czynnikiem, wpły
wającym decyduję.cO' na kształrowanie 
stosunków w Polsce. 

Dokonać się musi powszechne 
zwarcic sił narodowych. Nie cżas cho
wać się za piecem, wypoczywać wy
godnie na łożach, trwonić ~drowie i 
pienię.dze be.zużytecznie. Trzeba sta
ną.ć do szeregu jednolitego narodowego 
frontu! Niech każdy l5łuży tem, co ma. 
do dyspozycji - zdrowem ramieniem, 
sprawnym m6zgiem, zas{)bnę. kiesą.. 
Zamożnym nie powinno być żal gro
sza na narodowę. pracę. Warto jak 
najwięcej poświęcić dla przybliżenia. 
dnia narodowego zwycięstwa.. 

* W winnicy narodowej mozolę. się 
ciężko pracownicy. Każdy winien 
przyjść im z pomocę.. Stanę.ć wespół 
z niemi do O'1'ki polskiego ugoru. Czyż 
nie wstyd jest opieszałym, ;,e inni Z8 

w tym wypadkU moma narwać ujem
nemi. Ta trzydziestka mianowicie 
oświadczyła z czystem sercem, że nie 
posiada długów. Ciekawe byłoby jed
nak dowiedzieć się, jakie są. tej trzy
dziestki... pobOO'Y! 

* W stolicy znalazł się pewien przed-
siębiorczy człowiek, który postanowił 
dać pole do popisu ukrytym talentom. 
J~ 2:łożył władzom odpowiednie po
danie. Sprawa przedstawia siQ zrEl8ztą. 
bardzo prosto. Wystarczy mieć ambi
cje oratorskie, lub zgoła chęć wygada
nia. aiQ. 

:miś projekt jest je8zeze 'tV zalążku, 
ale w lecie ma się urzeczywistnić i to 
pod kopułą. stołecznego cyrku. Będzie 
to wielki konkurs mówców w!!zelkiej 
kategorji. Zadanie uczestników przed
stawia się stosunkowo łatwo, nagroda. 
bowiem - pieniężna - przy.pada t&
mu, który wygłosi naj dłuższą. i naj
treściwszę. mowę. 

Pytanie tylko, czy przemowa będzie 
musiała być poparta również żywQ. ge
stykulację.. Jeżeli tak, to istnieje oba
wa., że zwycięzca wyjdzie z pośród. 
"naszych". Przecież oni "kochają" mó
wić rękami do tego stopnia, że poc'i:Czas 
zimowych pogawędek ulicznych 00-
mrażają. sobie... ręce! A. Z. 

I krajową., ale wręcz europejskłt bo już Tymczasem Bu.k8.l'eszt, stolica Ru
dzisiaj interesuję. się nim a.ngielskie i munji, posiada. tyle pojazdów mech&-
francuskie sfery lotnicze. Ten dwu- nicznych, ile cała Polska' ~~:!ł~IIII11 •• lIIiiil .... IIIi •••••••••••••••••• 
miejscowy dolnopłat wYWoła zapewne * -. . . 
przewrót w lotnietwie. Nietylko zale- Srołeczny zarzQJ<l miejski zajlJ.ł się M~m ~Zi8Ia) tema.t ta,k 8komphkow~y. 
tami konstrukcyjnemi, ale przed&- bardzo ciekaw, sprawę.. Mianowicie l t~ nle WIadomo co robIĆ: napr;Z6d Mn~ać 

tk ' . b d' bo- . tł' dł . h Się a potem beczeć, czy odwrotme. POWla-
w~zys le~ ceną., mozna ~? ę Zle . zam eresowa SIę ugam,1 swyc. dam coś pikantnego, nieco dziennego _ 
WIem kUP1Ć za nmarnY:'Ch :>500 złOCI- urzędników. Wiadomo, długl ma dZI- prawdziwy rarytas. 
sz,óW. siaj każdy, a urzędnik przedewsz;yet- Rrzect; wydarzyła alę w Kongresówce, 

niema bowiem w Polsce kąta ziemi gdzie
by g~08 "Orędownika" nie doszedł. 'Sciślej 
m~Wląc, ,!ydarzył& się w powiecie kol
skl!U. I ntgdybym w tego dziWOląga nie 
uWierzył, gdybym go nie wid~inł na wła
sne oczy, ba, - nawet mam go w ręce. 
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KONSTANTY DOBRZY~SKI, LODZ 

TRZECI MAJ 

Ruch narodowy w RadoIIlBkiem wzrasta 
z ka'tdym dniem. tężeje i krzepnie. Na te
renie powiatu radom.skiego niema wsi nie
mal, gdzieby nie istniala silna placówka 
Str. Nar. W nie!Il.ałym sto.pniu jest to za
ałagą, nieetrudzOlll:0go d:ziała:cu na niwie 
narodowej, /Pl'e1Zesa Zarządu Okręgowego 
S. N. w R'clIdomiu, b. senatora STEFANA 

SOLTYKA. 

nich pracują., walczą? Kto z siebie nic 
nie daje dla narodu, ten jest na jego 
utrzymaniu. Im mniej będzie tych, 
którzy lenią się, radzi, że inni ich w 
trudzie zastępują, a więcej czynnie 
współdziałających w umocnieniu na
rodowych pozycyj, tern szybsze będzie 
tempo marszu narodowej armji. 

Niechaj się wszyscy Polacy poczuię. 
włnierzami Wielkiej Polski, pozosta
jącymi pod wodzę. Romana Dmowskie
go, a towarzyszami broni Seydów, Ko
walskich, Bieleckich, Czerników, Bel
ków, Pozowskich, Surzyckich, Dobo
szyńskich, Sojków, Zajączk6w, Bart y
zelów, Pacholczyków, Sołtyk6w, Głą
bińskich, Owoców, Mechów, Prądzyń
skich, Winiarskich, T!rąmpczyńskich, 
Misiaków, Bolt6w, Wrycz6w, Rybar
skich, Wasilewskich, Bartoszewiczów, 
Arciszewskich, Nowodworskich, Celi
coowskich, Kaźmierczaków, Milików ... 

I niechaj wszyscy reprezentują go
łowoU, by mogli do nich zawołać: 
"Patrzcie! Nam dłonie palą się do 

. czynu, 
z dyszących piersi socce chce wysko-
i gorą. oczy. . . lczyć, 

"Witaj majowa jutrzenko! ..... 
Niby coś, ale niewiele ... niewiele: 
w kościele 
ksiądz... nabożeństwo... ludek roz-

modlony klęka ... 
a przez witraże sączy się majowa 
jutrzenka. 

Tyle lat, tyle lat 
i nic ... 
no przeCIez ... ni-ema krat, 
ni zapleśniałycb poza niemi lic ... 
A jednak -
nic ... 

Wyjdzie tłum, ulicami, truchcikiem, 
pokomiutko: 

"Witaj majowa jutrzeniw i"~ 
W rękach 
sztandary ... sztandary ... 
z katedry, z fary ... 
ulicami, placami, tysią.cami nóg 
będą miesić jak błoto lepką słońca 

W bocznicach 
zazgrzytają 

podkowy 
o bruk! 

plazmę··· 

Zakipią, zakotłują warem... entuzja
zmu. 

· . . . . . . . . . . 
Witaj nam, witaj, o Ty, majowa ... 
coś się cudem zieleni z purpury wy-

lęgła ... 

Ludowi 
z za węgła 
błyskiem luf zaświeci w mordę 
kordon! 
Skrzeszą skry, 

.załomoczą, 
zawarczą kopyta! 

.. . 
A witaj-że nam, witaj ... 
.. . 
Ojczyzna! ... 
Słowo ... o bolesne słowo, 
ropiejące, jak rana do kośCi otwarta, 
w manifestach, na wiecach wyrzygane 

w mowach, 
skopane, potłuczone, splute ponie

wierką, 
jak ścierka! 
2e się już nie pokazać ... że trzeba cię 

chować ... 
· . . . . . . . 
Witaj jutrzenko majowa ... 
· . 
Polsko, 
ocalałaś z rąk "rrogich satrapów, 

ale nie mogły udźwignąć Cię karły ... 
Twój cud poparzyłby im łapy! 
.Czekano, aż ostygniesz i potem umarłę. 
po zatęchłych sklepikach zmieniono 

na drobne ... 
I miast iść... iść wysoko w pioruno

wych błyskach -
karłom wisisz, jak brelok z niklu pTZy 

dewizkach ... 

Polsko, Ty nie jesteś do Polski po
dobna ... 

I jak? 
Jak dziś ma przejść przez krtanie za

lepione męką: 
"Witaj majowa jutrzenko"?? 

Trzeci Maj ... 
Dziś jutrzenka majow~, 
dziś sztandary nad głową, 
dziś pochody, orkiestry, defilady. 

ścisk 
Dziś 

ja 

pluję· 

wam 
wszystkim 

w pysk!! 

Mikroby, 
rojowisko robaków cuchnących na 
wam . ścierwie, 

sznur pętli rozerwać!! 
Wam 

róść miarą tytanów? 
Wam!? 

Na kolana! 

Idzie Maj 
hurag-anem zi-eleni wyrasta 
Idzie Maj. 
przez m ias ta, 
łęgi, wertepy i bory, 
" re . " gor-e ... 
Wulkanami z serc młodych wytryska! 
Serca parzą jak ogień, 
dynamitem już syczą w zatęchłych 

łożyskach! 
Idzie Maj, 
lawą pięści i ramion wybucha wysoko! 
Już S\ę czai za progiem, 
iuż się pręży do skoku ... 
Maj pięŚCiami odkuty, 
~ z żył pr~żnrch \Yyprut~T ... 
Runie z trzasKiem jak piorun na kraj! 
Maj! 
Nowy 
Trzeci Maj!! 

Widzicie twarze roboczego gminu, 
co drga jak łuku n~iągnięta sł1runa? 
Słyszycie burze w naszych piersiach 

grzmiące? 
Każcie - a ziemię rozpalim w pioru

nach! .... 

Czas okiełznamy!... Ujeździmy słońce!... I że jak Wy.będzi~my. czyści, doskonali. 
Każcie! Powi-edzcie! - nas nie straszą I I grzmotmem pIęŚCIą, my - czarna 

kraty, hołota ... 
ni ci<emnie lochów ani kazamaty. w bli8kiego jutra szafirowe wrota! 
Krata nam ogni~ tak dusze rozpali, ("Prometeusz e" - K. Dobrzyński) 

oglądam i d'l1mlł.m na.d nim i nad karkO_, Orędownik" c z e m tamował ruch pi e-
łomności9, mózgu ludzkiego. ;zy".' 

Jest to poprostu nakaz kamy. Niby Cały tekst, podruny w cuooyslowiu prze-
~orm.alny . eg~effilplary; nakaz~ k~rneg? drukowuję dosłownie. ani jednego słówka 
J norm.a!me mktJby SIę nad m.m me dz.!- nie zmieniając i nie opuszczając, ąby 
wował, Ile te prawie kaMy Jut pewDle mnie nikt nie posądził - powiedzmy -
"takie coś" otrzymał albo przynajmniej o fałszerstwo dokumentów ... 
widział.. Dla mnie zaś osobiście nie przed
stawia taki dokument wielkiego wydarze
nia tyciowego, ile, te w swojej niepopraw
nej praktyce tyciowej. zasypywany bywa
łem, szczególnie w laiach, tak zwanych 
cielęcych, tak wielką ilością, mand8lt6w 

karnych, te = na dołm\ s-pra~ ~ mógł
bym już dzisiaj wytapetować niemi cał
kiem sobie solidne mieszkanie. 

A przeciet z tego rodzaju mandatem 
karnym nie spotkałem się ani razu w ty
ciu i jestem przekonany, te wogóle nikt, 
jeśli nie na świecie, to przynajmniej 
w Polsce. 

Ale też posłuchajcie i powiedzcie sami, 
czy nie mam racji: 

Nakaz, o którym mowa, otrzymał zac
ności człowiek, pan Tomasz Matusiak, r0-
botnik, zamieszkały w Cichmianie, gmina 
Chełmno za to, że "dnia 10 marca 1936 r. 
o godz. 9,10 w Da,biu stał na chodniku 
w u 1. R Y n e k i ~zytał głośn.Q &az&t~ 

A teraz pomyślmy jeno trochę, co też 
ten pan Tomasz narobił. P o p r z e k r a
c z a l paragrafy wojewódzkie, albowiem 
s t a l, i to stal na u l i c y R y n e k w tern 
D 9, b i u. A mnie tu włosy s t a j a, d ę b a 
na głowie, kiedy pomyślę, że w Dąbiu 
ulica na.zywa się Rynek. Gdyby tak dalej 
rozumować, to rynek nazywałby ' się conaj
mni-ej Da,bie a jut. głowy braknie, jak na
zwać to samo Da,bie. Słowem, im głębiej 
w las, tem więcej ... dębów i człowiek 
czuje, jak powoli zaczyna dębieć ... 

A dalej: Tenże pan Tomasz "czytał "-'" 
czytamy dosłownie w nakazie karnym -
głośno gazetę "Orędownik", c z e m tamo
wał ruch pieszy". 

Rzeczywiście niel,'!łychana zbrodnia! Po
dobnej chyba jeszcze nikt na świecie nie 
POIM'łnił. To jest swego rodzaju rekord. 
Ale bo też trzeba pamiętać, te to Da,bie 
to nie jest sobie jakaś tam Psia Wólka 
albo Poznań, gdzie ruch jest tak mały, te 
go wog6le niema... Dąbie - moi ko
chani - t.o jut. jest, można śmiało powie
d?;ieć, m&tropolja. 

.A. tu pan Matusiak "tamował głośno 
ru-ch pieszy". tebyż to jeszcze po cichu, 
ale on to głośno robił. Nie, niezwykła 
rzecz. I możnaby sobie wyobrazić, coby 
się stało, gdyby tak, ze 100 Matusiak6w 
(o ile oczywiście tylu mieszkańców znaj
dziemy w tem sławnem już Dąbiu) gdyby 
- powtarzam - 100 Matusiaków czytało 
100 "Orędowników" albo jeszcze gorzej: 
1000 Matusiaków - 1000 "Orędowników". 

Wiecie, coby się wtedy stało? 
Zatamowaliby nietylko wszelki ruch 

pieszy, ale wszelki ruch na ziemi. na mo
rzu i na niebie, zatamowaliby Wisłę i za
tamowałby się rozum w głowach tych, 
którzy wypisują podobne - powiedzmy 
delikatnie - nieprawdopodobne dziwolą,gi, 
i sądzą, te mandatem karnym moina z a
tamować r.c~ Darodowy ... ~ol-
8 c e. 

Za to niecodzienne przestępstwo został 
p. l\Iatusiak tymże mandatem karnym ska
zany na 15,60 zł, które musi zapłacić, bo 
jak nie. to pójdzie do pa.ki na 3 dni, przy
czem zaznaczono, że płaciłby wtedy "po 
60 groszy dziennie jako ewentl. koszty 
wyżywienia w areszcie w czasie wykony
wania kary aresztu". Nie wiem, coby się 
stało, gdyby siedząc w areszcie, nie mógł 
płacić owych 60 groszy dziennie za siedze
nie w tymże areszcie. Musiałby chyba 
koszty utrzymania w areszcie, odsiadywać 
dalej i gdyby mu policzono - powiedz-

my - 60 groszy za 1 dzień, wtedyby jut 
nigdy w tyciu kary 3-dniowego aresztu 
nie zdołał "odsiedzieć" ,a nawet po śmier
ci pozostałyby mu jeszcze 3 dni do odsie
dzenia., nie? Poprostu perpe,tuum mo· 
bile! ... 

Mamdat karny podpisany jest przez wi
cestar08tę p. Stefana Kot'yckffl.go. Ki~dy 
tak nad nim (to jest nad mandatem.) ki
wałem głową i dziwowałem się w redak
cji, powiedział mi reda.ktor: 

- Czemu się pan tak strasznie dziW1lje? 
Wszystko jest motliwe. Jeśli władza na
pisała, te głośnem czytaniem gazety 
można tamować ruch pieszy na ulicy, to 
.chyba tak musi być. Jeśli plUł nie wie-

'* 

1 m a ja. 
Trudno dziś zacząć pisać o czam 

innem, jak o 1 maja. Były do
roczne pochody, liczniejsze, niż w la
tach poprzednich. Demonstracje, za
reżyserowane zręcznie, odbyły się w 
pełnym spokoju. NaJwiększą w nich 
siłę reprezentowały pochody PPS-ow
ski e, także dzięki temu, że łączyły się 
z manifestacjami klasowych związków 
zawodowych, w których uczestniczą 
również komuniści. 

Udział komunistów zaznaczył się 
różnemi okrzykami, jakie podczas 
poChodów padały. Niektóre z nich 
były wręcz prowokacyjne. Słychać 
było okrzyki n.a cześć. Stalina, na 
cześć polskiej republiki rad, na rzecz 
dyktatury proletarjatu. Takich okrzy
ków dawniej podczas pochodów nie 
było słychać. 

Że w stolicy manif<lstacje się uda
ły, przypi8ać należy m. in. pięknej po
godzie i słońcu, które zalewało całe 
hliasto. 

* Ale obok tych manifestacyj zazna
czyć trzeba i inne momenty. Oto b0-
daj po raz pierwszy pojawiły się 
sprzeciwy przeciwko tym ,,~oczysto
ściom". Po mieście kUI"s<>wały ulot
ki anty-demonstraeyjne i antyżydow
skie, zwracające uwagę, że międzyna
rodówki wysługują się żydostwu. 
Wskutek tego w kilku punktach do
szło nawet do pewnych starć, które 
zlikwidowała policja. 

N a wyższych uczelniach wszystkie 
wystąpienia "frontu ludowego" zostały 
natychmiast zlikwidowane. 

* Po raz pierwszy wYiStąPił oficjalnie 
1 maja... Legjon Młodych. Nietylko 
ze swoją deklaracją., ale także wywie
szeniem porzez Nowy Świat transpa
rentu. Deklarację Młodej Lewicy Pol
skiej powitała prasa obozu "sanacyj
n<ego" życzliwie. 

Taka ewolucja Legjonu Młodych i 
Związku 1tllodzieży Demokratycznej 
ella nikogo nie była niespodzianką.. 
Obie te organizacje miały być za
lą,żkiem wpływów "sanacyjnych" 
wśród młodzieży i wchodzącego w ży
cie pokolenia. Tymczasem deklara
cja jest faktycznie likwidacją. wpły
wów "sanacji" wśród młodzieży, a in
stytucje, hołubione przez przywódców 
B.B.-ckich, przeszły faktycznie pod ko
mendę PPS. Bo dla nikogo nie uleg-a. 
żadnej wątpliwości, że musi nad nie
mi górować jakaś ideologja, choćby 
socjalistyczna ... 

* Proces, <\Skarżonych o zabójstwo 
Ś. p. min. Pierackiego, w sądzie ape-

rzy, t.o weź pan gazetę i postaw się w rtl
chliwem miejscu na ulicy. 

Wiecie, zrobiłem tak. Stanąłem z "Orę
downikiem" na placu Wolnogci pod słu
pem przystanku tramwajowego, gdzie ruch 
jest prawie taki, jak w tern Dąbiu. Wia
domo - w Poznaniu teraz szczególnie 
rojno, bo sa, Targi Międzynarodowe. Stoję 
i czytam gazetę, naprzód cicho, a potem 
coraz głośniej, wkońcu niemal przegłuszy
łem sam ruch. Koło mnie z turkotem prze
jeżdżały dorożki konne, smrodliwe taksów
ki samoch<Jdowe, tramwaje, czołgi, prze
chodziły kompanje wojska, wycieczki, ba 
- nawet nad głowa, z furkgtem przelaty
wały samoloty. 

I ezy myślicie, ż.e mimo wysiłku zdo
łałem zatamować jakikolwiek ruch? Na
wet mowy nie bylo. Nie! Tego, co się 
stało w Dąbiu, jedInak :z;rozumieć nie 
mogę. Panie wicestarosto KOl'ycki, może 
mi pan zademonstruje, jak to tam było 
wtem Dąbiu! ... 

T. Z. HERNES. 
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tkany na wla&nych 
warsztatach. - :?;ąda<! 
wszędzie i .wracać 
uwage na mu fa
bryc:m". 

lacyjnym - jak wspominaliśmy 
nie wywołał żadnego silniejszego za
interesowania. Nie potrafiły go wzbu
dzić ani liryzmy organu socjalistycz
nego, który wypisywał o oskarżonych 
niestworzone rzeczy, ani też pogłoski 
o zamiarze zwtę.zku małżeńskiego po
między prowadzę.cymi przed morder-

stwem wywiad w Warszawie Leb&
diem a Hnatkowską.. lednakże każ
dego uderzyć musiała nieobecność 
podczas rozprawy czwartego obrońcy, 
dr. Hankiewicza. 

Lew Hanl{iewicz, jeden z przy
wódców ukraińskiej PPS, podczas 
poprzedniego procesu w sądzie 0-
kręgowym afiszował się bardzo i u
chodził za głównego obrońcę, przo
dująoego innym kolegom. Starał się 
on być bardzo układnym, upXze,jmym, 
kompromisowym, uśmiechniętym, to
warzyskim, usiłuję.cym przeniknę.ć 
wszędzie, gdzie tylko się uda, 
swoją. ruchliwością. Gdzie tylko 
mógł stawiał najbardziej podchwytli
we pytania, z najbardzi~j uniżonym 
uśmiechem wbijał szpilki i drzazgi, z 
tępym uporem wracał do tych samych 
swych założeń l insynuacyj (jak np., 
w ONR, oraz grupa Mosdorfa i "Szta
fety" chyba musiała coś mieć z za
mordowaniem ministra) itd. Postać 

niesympatyczna. ehociaż zabiegaję.ca 
o wzgl~y: uśmiechy, Chytreńki... 

* 
Czemuż go teraz nie było? Z po-

czę.tku myślano, że się spóźnił. Ale po 
paru dniach dla wszystkich wszystko 
okazało się jasne: oto Hankiewicz u
znał, że mu za mało proponują. hono
rarjum, i nie pojechał do Warszawy. 
OpoWiadaj,", że dano mu 650 zł, pod
czas gdy on żądał 1.300 zł; otrzymane 
650 wziął, ale zaliazył na poczet ko
sztów proces:u w sę.dzie okręgowym. 

Tak opowiadano w kuluarach sądu 
apelacyjnego. Czy to odpowiada rze
czywistości? W każdym razie nawet 
bliscy Hankiewiczowi na wzmiankę. o 
nim uśmie.chaIi się Chytreńko, mll
cz.eli i składali się wymownie, kiwa
ję.c głowę.. "Heroj" obrony terorystów 
- jakoś zawiódł. 

WARSZAWIANIN. 

'o~ło~i~ ~i~rwnomai~weIO maiufe~u w 'olue 
W Warrszawie połamano żydom sztandary - Na lesznie po.eIJó.d komuny zmienił się 

-w w'iec narodowy - Echa zajść pierwszomajowych w Łodzi - Zyd!zi przyznaJą,'że po
chodem w Łodzi kierowała komuna 

War s z a w a. (Tel. wł.). Doszło tu Kra k ó w, 2. 5. - W socjaIi-
do ostrych kontrmanifestacyj publicz- stycznym pochodzie w Krakowie brało 
ności przeciw pochodom socjal-komu- udział około 6 tysięcy osób, wtem -
nistycznym. Na Lesznie pochód ży- rzecz charakterystyczna - znaczna 
dowski został zupełnie rozbity. ilość dzieci. Pierwsze skrzyp
sztandary połamano i podarto. Drugi Ce w pochodzie odgrywali Zydzi; oni 
pochód także został rozproszony Nie u- i też byli przeważnie mówcami. Trans
dały się również demonstracje komu.- , parenty i przemówienia zwrócone by
nistyezne na ul. Franciszkańskiej i na ły głównie przeciw antysemityzmowi 
Nalewkach. Aresztowano kilku Żydów. i ruchowi narodowemu. Warto zazna-

Na Krakowskiem Przedmieściu czyć, że w pochodzie wzięły udział 
tłum, liczący około 3 tysiący osób. także "sanacyjne" organizacje młl). 
wznosił okrzyki przeciw Zydom 1 80- dzieży, a więc Legjon Młodych, Z. P. 
ej ali stom. Ze skupienia tego wyłonił M. D. (na czele Żyd Samueli). 
się samorzutny wie<: narodowy, kt6ry Gdy prze.chodzę.cy obok uniwersy
rozproszyła policja. Dzień 1 maja wy- tetu uczestmcy pochodu poczęli wzno
kazał wzrost wpływów narodowych w sić okrzyki przeciw rucho,:",i. narodo
masach robotniczych stolicy. w~mu, zgrom~dzona młod~lez al,t-ade-

L ód Ź, 2. 5. W związku z &wan- mlcka urządZIła kontrmamfestacJę. 
turami w cZllJSie majufesu pierwszo- P a b j a n i ce, 2. 5, - Na kilka dlni 
majowego komunizuję.cy żydowski przed i majem socjaliści~ komuniści i 
"Głos Poranny" pisze między innemi: Żydzi nawoływali robot.ników do po-

"Milicjanci usiłowali przypuścić rzucenia w tym dniu pracy i wzięcia 
Hturm na bramę, wyłamali nawet kil- gremja'lnie udziału w ?<>Chodzie i ma
ka sztachet..... nifestacji. Po fabrykach delegaci so-

Jak z tego wynika, Zydzi, jak zwy- cjalistyczni zmuszali wprost ludzi do 
kle, .okaz~Ii się mistrzami w prowoko- porzucenia pracy, strasząc ich różnemi 
wamu zaJść. ~dy ~wantury do~zły do pog.różkami. Mimo tego większość fa
pun~tu kul~m::cYJn~go, ZrdZ1 prze- bfY1k i maja była czynna Największa 
zorme ~ofnęh SIę, wypc~nę~l na fN?nt firma, KTu,sche - EncLer, funkcjonowa
otu!ll~monych. 'p~zez SIebIe polskIch la normalnie; wszyscy robotnicy do 
SOCjalIstów (!llIhcJantów), którzy ~ ł~: pracy przybyli, Drobny i średni prze
ma~i ruszylI na lokale. "Or~owmka, mysł również pracował, za wyjąt,kiem 
sa~l zaś z ty~U p?~zęh ~yblJać szrby kUku mniejszych fahrycz,e:k żydlOw
w f~mach ~h~ reścIJanskIch, ~o stwler- sklch, które stanęły w tym dniu d&-
dzaJą wyrazn~e pos~kodow~m. mo.nstracyjnie. Tkalnie zarobko~ 

'fo samo plSI~O zydowskle przyzn~- były czynne. Pabjanickie Zakłady 
je, ze pochód mIał ch8:rak~er. komum- Włókiennicze, dawniej R. Kindler, u-
styczny: " ... W pochodZIe meSlOno por- . h' t lk ..J~' od 
tret Daszyńskiego, Lenina, Caballero, r~c Oml?ne są y. o trzy. Ulul W tyg -
Bluma itd. Dźwięki... "Czerwonego mu, a WI~ w dmu i maja przez to sa-
sztandaru" i "Międzynarodówki" roz- mo b~ły n~ecz.ynne. • 
legały się co chwila"... UlIcaml m~asta. p~~e~l~ną.ł J>?C~6dz 

Sami jednak Żydzi z "Głosu Poran- w kt~rym S7)!t ~JahscI, .komumŚcl l 
nego" przyznaję., że minimalna zale- ~. duzym procencIe Z~dlZl, którzy pie
dwie część społeczeństwa polskiego sh t~ansparent z n,~Plsem: "OddZIelić 
sympatyzowała z prowokacjami ży- K~iół od pań~twa . Pochó? zgroma
dowsko-komunistycznemi, gdyż przy dI~lł .zaledwle kll,ka~et os~b l to Z Pa
ul. Piotrkowskiej rozrzucano ulotki bJamcoraz okol.IC. MImo usilny~h 
antysemIckie w tłum, a napaść na ~zY'gotowań i. maja. wypadł w PabJa
;,Orędownika" została godnie odparta. mcach mizerme. 

K i e l c e. (Tel. wł.) Charaktery- K a l i s z, 2. 5. - Socjalistyczna 
sty~zD:ą cechę. tegoroc~nych pochod~w manifesta.cja w Kaliszu, której punk
socJalIstr:cznych ~ Klelc~ch był me- tem głównym był pochód, wypadła 
zwykle lIczny udZIał Żydow. Pochód bardzo słabo. Manifestowało około 
P. P. S. składał się conajmniej w po- 300 osób. Na wznoszone przez mani
ł0'Yie . z Ż~dów .. Mł.ode . ZY'dówki i Ży- festantów okrzyki w rodzaju "precz z 
dZlakl szlI w mebIesklch mundurach endecją.", przechodzą.ca publiczność 
z czoerwonemi transparentami, na któ- odpowiadała: "Precz z Żydami i ich 
rych widniały jakieś żydowskie napi- pachołkami." , 
sy. Post~wa wyzyw::jąca; Polscy ,!to: Z d u ń s k a. W o l a. 2. 5. - W dn. 
warzysze , dla bezpleczenstwa, WZIęlI 1 maja niemal wszystkie zakłady 
Zydó~ do środka pochodu. Zr~sz~ą. przemysłowe w Zduńskie; Woli były 
pochod wypadł słabo. Przemówlema czynne. W porównaniu z latami po
wygłoszono na placu Po cerkiewnym, 

przedniemi pochód socjalistyczny 
zgromadził mało robotników. Po roz
wiązaniu się pochodu odbyłO się przed 
lokalem P. P. S. zebranie, na którem 
przema wiali Zydzi. 

Tomaszów, 2. 5. - Pochód wy-
padł słabo. Ogólną uwagę zwracał 
fakt udziału w pochodzie prezesa 
zwię.zku inwalidów wojennych, "sana
tora" Winiarskiego. 

Z a k o p a n e, 2. 5. - Nieliczny po
chód zgromadził przeważnie "pejsa
tych" żydków. 

1 a s ł o, 2. 5. - Po słabym liczbowo 
pochodzie odbyła się "masówka" na. 
rynku pod przewodnictwem Zyda 
adwokata Berka Apfela. Mówcy wy
stępowali zaciekle przeciw antysemi
tyzmowi i ruchowi narodowemu. 

S łup ca, 2. 5. - W godzinaeh 
rannyoh grupki robotników ,poezęły u
suwać z .rynku stJraganiarzy. Przybyła 
policja zajście zlikwidowała. Usuwa
nie Polaków - straganiarzy z placu ta.r
gu wywołało zroz.umiałe zadowolenie 
wśród Żydów. 

S ok i e r n i e w i c e, 2. 5. - i maj 
przeszedł w mieście zupełnie spokoj
nie, Wszystkie fabry:ki były czynne 
(nawet żydowska fabryka dykt) za wy
jątkiem huty szklannej. Pochód sku
pił około tysiąca osób, w tern znaczny 
procent Żydów. 

Na mi~ście pojawiły się takte na
'P~y przeciw komunizmowi i ŻydlOm. 
PrM&. Polska wydała specjalne ulotki. 
Mury miasta wstały gruntownie OCTlY· 
szezone przez ,publiczność I plakatów 
socjalistyeznych. 

W nocy z 30 kwietnia na i maja 
Il"om'zuoono ulotki treści komunistycz
nej na. terenie huty szklanej. Sprawcę 
- Żyda SZ'teinera policja aTesztowała. 

S i e 1'a. d z, 2. 5. Nie pomogłyode
zwy, agitacja. i nawoływanie przez 
socjalistów, z wieśniaków prawie nikt 
nie wzi~ł udziału w pochodzie za 
czerwoną płachtą. Nieliczna tylko gru
pa otumianionych przez żydo!ltwo ro
botników i robotnic pomaszerowała 
wyznaczon~ trasO z lokalu d'O teatru, 
gdzie wyśpiewali się na. szablonową 
modłę P. P. S-u ich towarzysze, przy
byli w roli oratorów Dziadok i Olasik. 
Podobno duszno było w sali na wiecu 
od czosnku i cebuli, bo Zydzi i Zydów
ki z radości tak ziewali, że choć tę 
garstkę nieszczęśliwców mogli zade
m'Onstrować jako 8woich zwolenników 
i służalców. Targ 'Odbył się w całej 
pełni, wszystkie sklepy i zakłady były 
czynne i praca szła normalnie. Spokój 
nie był zakłócony, intensywnie nad 
wazystkiem czuwała policja. 

który jeszcze z czwartku na piątek, F8 k · f Z • 
~~~i~yt~~hno~~l~~S~i~or~~~!!~~ las o maJu esu w glerzu 
przygoŁowuję.c dogodne miejsce na so- 'D-b .!Ik ol ki _.3~_ l oJ ' • 
cjalistyczny "majufes". Socjaliści nie ~ tnnfl P '8 U'f.HJ"Uną /Hę od ~yd,O'WII1rich Gt1łf.atJor6." 
mogą więc u nas w Kielcach narz.ekać CAlerłcon.ej międ 6yaarod6'łDki 
na brak "łaskawości" ze strony pew- Z g i er z. (Tel. wl.) Zgrani na tut. eych Polak6w w czerwonych szere. 
nych czynników, które zresztfł, już na terenie 80cjaliści usiłowali pokazać w gach. 
kilka dni przed 1 maja b. troszczyły dniu 1 maja swojo siłę· Próba ich za- Ten żYdowski pochód przeszedł z 
się o całość czerwonych pochodów. kończyła 6ię kompromitują.cą. porażk.. przedmieścia "Przybyłów" do Starego 

Pomimo to robotnik coraz bardziej Okazało się, że jedynymi ich zwolen- Rynku, gdzie urząrdzono z,ebranie. Ma
wyzwala się z pod wpływ6w żydow- nikami są. Zydzi, którzy stallowili jufes żydowski przekonał wszystkich 
skich. Objawem tego były liczne i 60 proc. wszystkich uczestników po- naocznie, iż P. P. S. służy in t ereso l). 
gromkie okrzyki: "Precz z ŻydamU", ehodu. Robotnicy-Polacy ginęli w tym żydowskim. Ocenił to robotnik polski, 
jakie wznosił pochód robotników z tłumie tydoW8kim. Okazało się, że 'W dajoe temu wyraz pnez tw6j nikły 
Wiśniówki. I to żydów_ bard_ ,IIIlU-l porównaniu z ubiegłym rokiem zazna- udzi&ł w pochodzie przedwczorajsqDl. 
ciło. . czył sił znaczny ubytek ma.nifestujl)-

Ha lało wszelkie nowoŚci poleca mana 
katdemu Polakowi placówka chrześcijań
ska "Bławat Polski" przy Rynku Bałuc
kim w Lodzi. W ogłoszeniu, zamieszczo
nem w dziale ogłoszeruowym. dom ten to
warowy wyszczególnia niektóre swe arty
kuły i ceny, z czego widzimy, te "Bławat 
Polski" przystosowu je się do warunków 
®ecnych. oferując tanio i solidnie. gdy t 
przy zupełnie stałych cenach. Nowośc:" 
VI' ,.Blawąc.ie" jest zaprowadzenie dla kup
ców zamiejscowych działu hurtoweogo. OOJ 
tychcza6 kupiilc. by się urządzić lub toW&
rv swe uzu.pełnić. zwracać się musiał do 
kilkunastu firm a tracić duto czasu. 
,Obecnie w "B la wacie" oU-z\-mać mote 
:wszystko w jednej firmie, tak manufa~tu
.rę. jak i galanier,ię, a nawet gotowe ubio
iTY. Wprowadzenie działu hurtcywego 
prz!!>! "Bławat" wypełniło istniejąca, luk~ 
i umotliwia zabi~rającemu Bię do pracy 
kupiectwu zaopatrzenia się we wszystko 
w placówce czysto chrześcijańskiej. 
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Krawiec męski 

Wacław Zaworski 
ł.6dź. alica Piotrkowska 108 

(dawniej Andrzeja 3). 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dlT\ia 2 maja 1900 r. 
Belgja B9.89~ Berlin 214.315; Kopenhli.ga 1117.3.'5 

Londyn M,26; NQwy Jork (czek) 5.3:1 1/8; N~" 
Jork (kabel) 5.32; Pary~ 35,01; Praga 21,96; 
Sztokholm 1&.'>,50; Szwajcarja 173; Hiszpanja 
72.58. 

Usopoeobienie mocniejsze. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

s dlllia 2 maja. 10016 1'. 

P'l;zMliea 2tZ.~,.5; 1l8POI'lo1>ienie ~Jlfte; 
tyto ~-16.25, u6pOl'lolOiooie stałe; owieli 1~1'i,6 
u&P'Osobienie s'pokojtne; jecz.mień jednoli~T W-
1625; jęczmień zbierany 1.5,5-15,75, I16P06()bI~ 
nje eP<l'kojne. 

Groch Folgera 1~; &'1'oeh poTn" !1-S; 
gl'och Wiktoria. lM-26; wyka 26-27; pel~a 
24-01; seradl'la 2&-27; lu'bin ruebi_:d 10.1)-.11; 
luhi'll MIt" 12-12,5; rzepak zi,mow:r 00-411: rze
.pik zimowy 36-38; eiemie lniane ~-4'3: kon:
CZf'lla żOl'ta odłuszczona 70-80; koniczyna biala 
8.>-lM; kon'czyn.a ez-el'Wona surowa 11()-.420; 
koniczyna czerwona czyezczona 140-150; koni
czyna szwed1lka 17Q-185; memniaki ja>dalne Ila.d
noteckie 4-4,5: płatki ziemniaczane 16-17; maot 
n: e'b i esik i 59-62; gorczy.c,a M--36; otręby per.en
Ile grube 13-13,5; otNl'b" pse'!lne miał,łr.ie i ired
Jlie 112,3-13: otręlby Ż, .nie 13.5-13,7\'i; otN)ibT 
jQC7m,jenne 1!Z,2;>-13,2;'); łrnchT lniane 19--49.5; 
k\llCh" mepaokowe 14.75-<15,25: kuchT sloneorm.i
'kowe 112:>-18,2'5; k'llchy kokil6owe H,1)-.15 ,5. 

U5IPOIWbil'nie Si>Okojne. 

PODlań 
P O" n a 1\, !. 5. 1_ r. 

War 11 II ki: Handel hllrtoW1 pal'7tet POUlaA. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżlIca za 1118 kC: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gil .. Zl pezeniea 
753 gil.. a> owies 420 arII. 

CenT orJenŁae:rm.: 
~Y'to (Usposobienie slabsu) • 
Pszenica (Us;losob. sp()kojne) • • 
J ~zm ień 700-723 gil. • • • • • 
Jęczmień 670~80 ar". • • • • • 

Usposobienie stllle. 

lS.~ 18.00 
22.7;>'- 23.00 
15,2~ 15.50 
15.00- 15.25 

Owies 450-470 ariI. • • • • • • 15.50- 15.11 
Owies standartowy • • • • • • 15,00- 15,25 

Usposobienie stale. 
Mą ka 
botnit w:rciąg. 0·80% w!' w., • • 
~,tnift gat. I 0-50% wl. w. • • • 
żytnia gat. I 0·65% wl. w. • • 
t:rtnia ga t. II 50·65% wł. w. • • 
żytnia pośl. POlt 65% wł. W. • • 

U~posobienie stale. 
pszenna gat. I WYC. 0·20% "IV1. W. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
(>SIZeIlna gat. rB 0·55% w!' w.. • 
pszenna gat. 10 0-6!J% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat. IrA 23·55% "IV!. w .• 
pszenna gat. IIB 20-65% wl. w .• 
pszen.na ga t. IID 45-65% wl. "IV. • 

ps'zenna gat. UF 55·65?f. wl. W •• 
p9Zenna gat. lIG 60-65% wl. "IV •• 
pszenna gat. rIlA 60-70% wl. W. 

psrenna gat. IIIB 70-75% wl. w. 
Usposobienie stale. 

Otrę' 'T t"tnie stand. • • • • • 
Otręby pszenne grube stand. • • 
Otręby pszenne Średnie .tand.. • 
Otręby jeczmienne • • , • • • 
Rzepak zimow7 • • • • • • • 
S:emie lniane • • • • • • • • 
GMCzyca • • • • • • • • • • 
'Vyka latowa • • • , • • • • 
Peluszka • . • , • • • • • • 
Groch Viktoda. • • • • • • • 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Lubin niebil!6k.i • • • • • • • 
Lubin t61t:r • • • • • • • • • 
Seradela • • • • • • • • • • 
Koniozyna czerw. 95·97% czYsta • 
KOOliczf'lla biała • • • • • 
K<miczyna Mlta odl~rezona • • 
Przelot • • . • • • . • • • • 
Ziemniaki Jadalne • • • • • • 
Makuch lnia.ny w taflach • • • 
Makuch rzepak. w taflach • • • 
Makuch sloneeznLk. w ta!!. 42143% 
ŚMl't Soja • • • • • • • • • ~ 
Sloma pszenna Jusem • • • • • 

.. pszenna ?rallOWlLlla • • • 
• tytnia luzem. . • • • • 
.. jytnia prasowa.n' • • • • 
• OWI!Iiana IllZdill . • • • • 

owsiana prarowlLlla • • • 
• jec:mJienna. luze.n. • • • • 

jęczmienna )rasowa.na • • 
Sia~o zwykle luzem •••• 

_,kle prawwan&. • • • 
Je nadnoteckie lu:r;em. • • 
.. nadnoteckie pl'8l!OWane. • 

22.2!S- 22.50 
22,7;>'- 23,00 
21.25- 21,75 
17.50- 18.50 
16.00-- 17,00 

:l5,25- 87.00 
34.50- 35.00 
33.50- 34.00 
33.00- 38.50 
32.00- 32.50 
: L.25- 31.75 
30.75- 31.25 
28.25- 28,75 
26,25- 26,75 
24.75- 25.2:1 
2~. 75- 23.25 
20.75- 21.2ii 

13.50- 14.00 
12.75- 13,25 
11.7~ 12.50 
U.OO- 13.25 
40,00- 41,00 
44.00- 46.00 
a2 00- 34.00 
25.50- 27.50 
26.00- 28,00 
21.00- 25.00 
2100- 23.00 
10.·)0- 11.00 
13.0a- 13.50 
25.00- 27.00 

130.00-140.00 
75,00-100.00 
65.00- 75,00 
75.00- 90,00 
4.25- 4.75 

18.25- 18.50 
15.00- 15.25 
17.00- 17,541 
21,00- 22.00 
2.2a- 2.45 
2.70- 2,95 
2,50- 2.75 
3.25- 3.50 
2.75- 3,00 
3.25- 8.50 
2.2a- 2,45 
2.10- 2.95 
5.75- 6.25 
6.2~ 6.75 
6.50- 7,00 
7,50- 8.00 

Og6lne U8l>oeobienie spokojne. 
Og6łn" obr6t: 1230.18 tonn, '\li tem żyta 3815 

tonn, pszeniC7 ~ iJoAD,. jęczmienia 15 t.oAlit ,wsa 90 t.onn.. ..' 
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Negus uciekł z Adis Abebv 
, ::" .:! :i.. , , :...,< .... '- _. . . ,'. 1 ~ .'. .' ':-' !l '. ' -Opór wojskowy Abisyńczyków złamany! 

Na ulicach Adłs Abeby rozlegają się strzały - Stolica Abisynji kablej chwili przejdzie 
do rąk włoskich 

L o n d y n.. (Tel. wł.) Wiei. 
kie poruszenie wywołała łu
taj depesza posła brytyjskie
go w Adis Abebie sir Barłona, 
który don'iósł, że negus 0pu

ścił staUcę abisyńskat ł udał 
się w towarzystwie cesarz0-

wej i następcy tronu oraz 
naj bliższego otoczenia do 
Dżibuł1, portu w francusklem 
Somali. 

Przed opuRCZeniem stoli. 
cy cesarz abisyń'skl odbył 
dłuższą konferencję z posłem 
brytyjskim. 

L o n d y n. (Tel. wł.) W u~u
pełnieniu alannujltCYc:h wia
domości o ucieczce negusa ze 
słol'icy donoszą, że Adis Abeba 
jest od kllku godzin ostrzeli
wana. W mieśc1e grasują róż.. 
ne elenlenły" które wykorzy
stują pan,ikę i nieład, dokonu
Jąc napadów i rabunku. Na u
licach m 'iasta wre slrzel .. lna. 

Po olrz,....anłu ąch wtado
mości min.. Eden udał się na
tychmiast do gmad1u mini. 
sterstwa s .... aw zagranicznych, 
aby omówić obecną sytuację 
w słol'icy abisyńskiej. 

p a ;r Y' 1;. (PA T) Ha vas donosi z 
Londynu. i,ż panuje tam przekonnaie; 
że Haile 8elassie udał się do Palootyny. 
Już wczoraj podano wiadomość, iż ma 
udać .się tam oosa.rzowa z dzi.ećmi. Fakt, 
iż negus toW8Jl"zyszy swej rodzinie, jak 
PfZY,plLSUzaj.ą w Londynie, nie wpłynie 
na zmianę ce.Iu podlróży. 

p & r '7 t. (!pA 1') Havas donosi, ił do 
godz. 16,30 nie był w 5t&nie potwierdlzić 
-wiadomości z Londynu o wyjeździe ee
sarza. Abisynji wraz z rodzin", do Dż,i
but!. W,iaoomość ta wywołała dUlŻe 
roziwienie. Według ostatnioh infor
'macyj, rodzina. eęsarz& abisyńskiego 
za.mierzala wyjechać do Soma,li francu
skiego. ale Haile Sela.ssie mmi&ruł u
dać się w k.ierunku zachodnim, by, ko
rzystają.e ze zbliżającej &i~ pory d~zezo
wej, odlbudowae sw~ a.rm1~ Przypu
szczają.. iż negus powzi~ł n8.gl1~ swą cLe
cyzj~ s,potJkawszy si~ x 1.I'IIldnościami 
polityeznemi podczas ostatniej konfe
renCji, ja.,h odbył z pnywódJeami swej 
annji i feodałami. 

Los obywateli f.mneuSlkieh i ezłon
ków IPOSelstwa francU$kiego nie wzbu,
dza. żadnyoh obaw, pon'iewai przedsi~ 
wzięto wszystkie konieezne środki 
ostrożności. Teren pooelstwa jest oto
cz,ony d'l"Utem kolczastym i broniony 
jest Iprrez oddział oołnieny, zaopatrzo
nych w karabiny ma.szynowe. 

Bunt w Adis Abebie 
R z y m. (PAT) AgencJa Stefani w 

dep.sZY z Dżibuti twierdzi, iż ludność 
Abisyn.ii jest ;prz~konana obecnie o bez
celowości dalszego oporu prreciwko 
woj.skom włoskim. W Adis Abebie rze
komo wybuchł bunt Cesarz wra'z z ro
dziną opUŚCił już rzekomo Adtis Abe'bę, 
aby udać się do Dżibuti, gdzie oddawna 
IPrzygotowano już wszystk~ na jego 
DI'zyjęcie. W kołach politycznych i 
wojskowych mówią o mQż.!iwośei SGhro
nienia się cet381rz& w Anglji. 

p a r y ź. (Tel. wł.) Według donie
sień z Adis Abeby cesarz zamierzał u
dać się do dotychczas niezajętych pro
incyj, by tam zają.ć się organizacją. no
wet annji. W ostatniej jednak chwili 
dołę,czył się do cesarzowej oraz dwóch 
innych członków familji cesarskiej i 
wyjechał z nimi specjalnym poeiQ.Siem 
&0 Dżibuti. 

Od soboty rana W' Adis Abebie 
łrwają. zamieszki i rabunki. Splondro
wany został również pe.ł~ ce§.8ll'ski 

Mwsolini spogląda IIa dQkonane dzieło: wytyczony rynek nowego mitukl. Obok (po 
prawej) stoi wicesekretarz partji faszystowskiej Serena. 

Panika w Londynie i Genewie 
Upadek zbrojn'ego oporu ab isyńskiego może podważyć 

autorytet Ligi Narodów 
L o n d y n. · (PAT.) Wtrudomość o 

wyjeździe cesarza Abisynji do Dżibuti 
wywołała w Londynie d.uże wrażenie, 
tembardziej, że przed dwoma dniami 
negus oświadczył przedstawicielom 
prasy, że będzie walczył do ostatka 
nawet, j.eżeli stolica zostanie zajęta 
przez wojska włoskie. Wyjazd cesarza 
Abisynji do Dżibuti oznacza właściwie 
koniec · zQ'rganizowanego op.oru pi'~e~ 
ciwko wojskom włoskim ,Ce'sarz ,.Abi
synji nie abdykował przed . wyjazdem. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Konferencja 
min. Edena w gmachu min, spraw za
granicznych trwała zgórą. 5 godzin. W 
konferencji m. in. udział wzię,ł rów-

• 

nież podsekretarz stanu Vansittart. Po 
konferoncji min. Eden udał się do 
,swojego okręgu wyoorczego w Lea
mington, gdzie ma wygłosić prz,emó
wienie. 

G e n e w a. (Tel. wl.) Wiadomo~ci 
nadeszłe ze stolicy abisyl'lskiej i z Lon
dynu wywołały w kołach Ligi Naro
dów ogromną. panikę. Ogólnie bowiem 
uważa się tu, że tak niespodziewana 
ucieczka ceSarza abisyńskiego ze st~'" 
licy kraju jest równoznaczna z całko
witem załamaniem się zbrojnego opo
ru abisyńskiego, co do reszty może 
podważyć autoryet Ligi Narodów. 

W 15 rocznicę powstania 
na Sląsku 

Wstępne mmłifesta-cj.e T~, c~ei ,..oc~icy ju~ silę r(Jl?1p'~ęly 

K a t o w i c e. (P AT). Stolica. woje. sokie maszty, z których zwisają. cbo
w6dztwa ślę,skiego w przeddzień głów. r~gwie. Na ulicach panuje ożywiony 
nych uroczystości z okazji 15·lecia ruch, zwiększają;cy się z godziny na 
trzeciego powstania śl~skiego przy- godzinę w zwią.zku z przyjazdem ze 
brała wygląd odświętny. Całe miasto wszystkich części kraju b. uczestników 
jest udekorowane. Ze wszystkich gma- powstań Ślę,Sikich i wielu gości. 
chów państwowych i domów prywat- W kościele · garnizonowym w Kato
nyehpowiewają. chorę,gwie o barwach wicach odbyło się dzisiaj rnaboi.eństwo, 
narodowych. Na ulkach, któremi które celebrował w asyście duchowień
przejdzie jutro pochód, ustawiono wy- stwa ks. biskup pOlowy Gawlina.. Kaza-

Wczoraj rozpoczął się w Pozns,niu zja zd emerytów z całej Polski w m~ku 
z -.prowadzeniem w życie ustawy emerytalnej, która. wywarła w k.oł&cłL jmle-

.- n:tów: d~ rO.zgory~z.e,nie. Na zdj~iy fragment ~az~u. '. .J;. 

artretyzm, podagra, ąrypa 
bienie są plaqq 

.lU'~.t.J\.u:n;.l. Przeciw tym der· 
stoSU{' e się tablei· 

<lal Toga przynosi ul
CIerpiącym. Cena Zł.1.50 

ne 10 45415 

nie wygłosił ks. mjr. BombY. O gods. 
12 w południe odbyło się uroczyste po. 
siedzenie sejmu ślą,s'ki&go. 

Katowice. (PAT.) Ogoodz.1204-
było się otwarcie wystawy pa.mil)te:k 
powstań śląskich i plebiscytu. U wej
ścia do gmachu ustawiono 8 masztów, 
zakończonych orłem ślą.skim, na któ
rych powiewały flagi błękitno-91'ebroe. 

Z ważniejszych eksponatów, które 
zwracają. na wystawie powszechną. u
wagę, wymienić nal-eży oryginał doku
mentu aktu objęcia Śl~ka przez Pol
skę. 

Jedyny ehrześcijański sklep 

Czapek, Kapeluszy, Beretów 
w północnej dzielnicy m. Łodzi ng 1C1285 

alka Brzezińska 33 . ---

Poszukujemy ::~i~w.~,!~ 
l ÓlIetany. Wiadomość .. Orędownik" L6dł. 

Dg 10;89 

Do Berezy 
War s z a w a. (Tel. wl.). Wlalłze 

administracyjne w Warszawie wysłały. 
do obozu koncentra;cyjnego w Berezie 
kartuskiej kilika. osób, OISkarionyeh o 
działalność wywrotową.. (w) 

Zmiana wojewody 
kieleckilego? 

War s z a w a. (Tel. wł.). Według .. 
biegaję,cych pogłosek została zadecydo
wana zmiana na stanowisku wojewo
dy kieleckiego, które to stanowisko pia
stuje dotychczas dr. Władysław Dzla.. 
dosz. (w) 

Magazyn ł praeownia obawia 

J. Jakubiee 
1.6 dź, al. PłonkowM. t8t 

(dawniej H-Listopada 26) 
Poleea: na SEZON WIOSENNY y da,. 
wyborze ob •• łe m~kie clamllrie l dzIed, ... 

Komuniści pałą kOŚcioły 
w Hi.szpanj-i 

M a d r y t. (Tel. wl.) W talej Hi
szpanjlj panują w diaJI.s:r.ym ciągu ~ 
chy komunistyczne. Kilk~ osób II&~ 
dowano. W miejs cowOOciaeb Gand1a:. 
Cataroja i Cullera komuniści spa.Itli ko
ścioły, W jednym z kościołów ~ 
dzono stadjon s,po.rtowy. 

Został otwarty gabinet dentyat"czay prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt. ebirnrg. 

Halina ZeJa tódt, Brzy Dl. 19lerskfel 168 m. 6 
Pnyjmaje od godz. 9 -12 ł od S -1. 

JI 8484 

Krakow"S'kim targiem ... 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kołaell 

poiltlformowanych mówią., że konflikt 
istnieją.cy pomiędzy zarzą.dem miasta. 
i powołaną, przez ministerstwo S'pn:w 
wewnętrznych, komisję rewizyjną. do 

.Doceat .Dr. med'. 

Be:aedykt Dylews1ł.1 
eJ._bg flUU, nosa, i gardla, chorobg m_y i głNlt 

Zlód'ź, BaadarsJdello :la. m. :I 
I'ny;mu;e od' 11.4-6 po pol. Xel. 222-80 

n 9405 

kontroli gospoda.1'1k.i miej*iej, ma był 
załatwiony na drodze kompromisu. 

Według propozycyj, wYlChodzQCyoh 
ministerstwa, magistrat miałby wyco
fać list skierowany do komisji rewi
zyjnej, a z drugiej strony komisja l'\e<
wizyjna miałaby wycofać protokół, za.. 
wierająey krytyczne uwagi odnośnie 
gospodarki zarzą.du. Takie załatwienie 
odpowiadałoby najlepszym intencjom 
władz nadzOl'czych. 

lak jednak słyohać, komisja rewi
zyjna nie ehCfl iść na. projektowan~ 
drogę kompromisową. z uwagi na od. 
powiedzialność wobec ministerstw .. 
Ql'az społeczeństwa. (wj 
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Jednvm z na i barc1ziei odcianych sprawie narodowej ludzi na Podhalu jest bez wątpienia dwukrotny więzień Berezy. nie
zmordowany szerrr;ierz idei narodowej Byn ludu. Wilhelm Bartyzel z Zawoi I. W dniu zwol.nienia p. Bartyzela z Berezy, re
dakcja nasżego pisma wystosowała - 'o czem donosiliśmy - telegnrm gratulacyjny . W odipo'Wiedzi na telegram, p. Bartyzel 
nadesial nam ioniż;szy list: 

.. Za "rzesłane mi życzenia ślę najgorętsze podziękowanie, z równoczesn~m za pewn~enie~, ';e jak tYlkO" wy'pocznę po 
prleżyciach ostanich czasów. z powrotem stanę w szeregach walczących o WIelka" KatolIcko-r\arodową Pols'kG· 

Z najgl~bszym szacunkiem 
Wilhelm Bartyzel. .. 

Na zdjęciu od lewej: rodzice p. Bartyzela i kościółek parafjalny w ZawoL miejscu zamieszkania p. BartyzcIa l WIlhelm 
Bartyzel przy pracy. 

Proces o zamach pełardowy 
na "Polskę Zachodnią" ł 

8f,{d odroozyl ro~prawę dJ.'a pn:e.slucl'l!a;nia k01J~isarz!l policji 

K a t o w i c e. (Tel. wI.) Przed są
dem· okręgowym w Katowicach odbył 
się proces o zamach petardowy na 
redakcję "sanacyjnej" "Polski Zachod
J;liej"_ Jako oskarżony o dokonanie 
tego zamachu stanął przed sądem Jan 
Koźmiński z Będzina. Na rozprawę, 
której przewodniczył wiceprezes Arct, 
zawezwano kilku świadków. 

Oskarżony Koźmiński do winy się 
nie przyznał, tłumaczył się, że w 
chwili wybuchu znalazł się w pobliżu 
gmachu redakcji, gdyż chciał tam ku
pić większą ilość makulatury. Rów-

nież wyjaśnił, iż w chwili jego przy
trzymania, tuż po zamachu, nie wie
dział, co się z nim działo, że czuł tyl
ko, że go bito. 

Na okoliczność pobicia go zezna
wali dwaj współwięźniowie, którzy 
zauważyli u oskarżonego. po przyprv
wad~eniu go do celi, ślady pobicia nad 
lewem okiem oraz slyszeli skargi o
skarżonego na bóle w piersiach. 

Charakterystyczne były zeznania 
redaktora "Polski Zachodniej" . p. 
Reissa, który był świadkiem przytrzy
mania oskarżonego przez policjanta. 

Zeznał on, że policjant tak silnie we
pchnął oskarżonego do sieni jednego z 
pobliskich domów, że padł on na ścia
nę plecami. Policjant kilka razy do
skakiwał do Koźmińskiego i chwytał 
go za gardlo. 

Świadek Marja Szymachówna, pra
cowniczka administracji, widziała po 
wybuchu wybiegającego z sieni męż
czyznę i twierdziła, że jest to oskar
żony. Z powodu niestawiennictwa na 
rozprawę świadka nadkomisarza 
Brodniewicza i komisarza Czosnow
skiego, rozprawę odroczono do dnia 
7 maja rb. 

Obronę oskarżonego wnosił adw. 
Filasiewicz. Koźmil'lski pomimo wnio
sku obrony, aby wypuszczono go na 
wolność, nadal przebywa w więzieniu. 
Ponowna rozprawa budzi duże zainte
resowanie. 

Dnia 1 maja 1936 roku o godz. 2,30 zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach. opatrzony Sakra
mentami sw" mój ukochany brat, nasz wuj, strYJ 
i szwagier, ś. p. 

Chrześcijański Dom OdzleżOWQ 

Franciszek Reszelski 
emeryt. kierownik szkoły 

przeżywszy lat 72. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedzia

łek, dnia 4 maja o godz. 9·tej w kościele parafjalnym 
św. Jana, poczem odprowadzenie zwłok na cruentarz 

w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, Łelef. 120-12 
Na sezon wiosenny poleca 

PALTA - UBRANIA MĘSKIE -- CHŁOPIĘCE 
oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 

Ceny niskie ng 9630 Wykonanie solidne 

• 
Burza nad Zywcem 

ż y w i ec. (PAT) Wczoraj przeszła 
nad Zywcem i okolica silna burza g'lra

dowa. W ci!\,'I'u kilku minl.}t zi€mia zo
stała pokryta kilkucentymetrowa war
stwą gradu, którego wielkość docho
dziła do objętości orzecha_ 

15°/0 opustu od składek 
ogniowych i gradowych udziela 

ZAKŁAD UBEZ!'IECZEŃ WZAJEl\:;:NYCH 
W POZNANIU 

Dzielimy się z naszymi czytelnikami 
wiadomością, że Zakład Ubezpieczeń Wza
jemnych w Poznaniu przY'wał na r .. 1936 
15%-owy opust od składe'k za ubezpIecze-
nia od ognia i od gradobida. _ 

Z za;:;iągniętych przez nas u źródła Jll
formacyj wynika, że opustu tego udziela 
Zakład' z własnej inicjatywy, stosując sill 
do ogólnych zaleceń Rządu, zmierzające
go do odciążenia sp-ołeczeńBtwa. 

~ależy przytem wziąć pod uwagę, że 
przez tę obniżkę pozostanie w rękach na
szego społee:zeńBtwa okolD 1.5()(l-OOO zl, któ
ra to kwota ułatwi walkę z kryzysem go
spodarczym Draz złagodzi Bokutki zeszło
rocznej klęski posuchy. 

Tak znaczna, ulgę może udziełić ten Za
kład jedynie dz(Ejlki szerokiemu zakresowi 
swego działania, a obejmuje cm w Wielko
polsce i na Pomorzu (lIkoło 70% wszystkich 
budynków 50% mienia ruchomego oraz ca 
50% istniejących ubezpieczeń gradowych. 

Godnym podkreślenia jest fakt, że zbiór 
składek Zakładu Ubezpieczeń Wzajem
nych w POrlnaniu z terenu województwa 
poznalliskiego i ,pom~rskiego przeokracza 
wpływy trzech najwięłuszych prywatnyeh 
towarzystw ubeZ'Pieczooiowych z terenu 
całego kraju. 

Przyznanie tak poważnej ulgi świadczy 
więc o niewzruszalności finansowych pod
staw Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
oraz jest najlepszym dowodem., te jako ,pu
bliczno-prawny Zakład, opa,-rty na wzajem
ności, pl.'2:oduje on nadal w tl'osce o dobro 
ogółu ubezpieczonych. 

, ng lO 597a1l0 598a .. 

o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążona JEDYHY fEnOMEH 1WIlln ]n~HOWIDI Dt~Ml 
I.~~r., .. ~~ .. ~~~~ .. n.~.n .... 

Obdarzony darem Bożym dokona przełomu ~;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;:;;;;;i;i;~~;;:;;;~ Pg 4~72-l8,88 siostra l rodzina. 
Rataje - Poznań, Witaszyce Kobierno. Leszno. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła oię. 
Najst. Zakl. Pogrz. P. Piasecki., Klasztorna. U. Tel. 27-69 

WŁADYSŁA W SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

ł.ódi, W6łczanska 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby nici nr. 40 i 50 do 
'izycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 

szycia i nici do fastrygowania i cerowania. 

w życiu Twem, gdy w jakielkolwiek sprawie 
zwrócisz Bię odwrotnie do niego. - Nadeślij 
datę urodzenia i 1 zł znacz.kami pocztowemi 
na koszty portorji. Adres: Jasnowidz Mistrz 
Dżam.ł, Kraków, Skrytka _ Pocztowa 16ł~G. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

J. NOWAKA 
w Łodzi, Piotrkowska 257 
lewa oficyna, pierwsze piętro 

wykonuje wszelkie ng 408 

roboty krawieckie 

ng 10622 

Bron,hinol 
bardzo skutecznY' środek 

-::-_________ ,.....-_____ :--________ ---:-:- męskie. i damskie z wła~n~ch 

przeciwko cierpieniom 
oddechowych iak: katar 
oskrzeU i płuc, kaszel. kG
Jdus%, zaflegmienie 1 t. p. 

Nazwa zastrzetona. 

Kursy kroju. szycia i modelowania 
"Józefiny" 

Mistrzyni Cechowej 

J. MUSIAŁOWICZOWEJ 
Łódź. Piotrkowska 163. ng 10 283 

.PRACOWNIA K.RA WIECKA 
damsko-męska 

M. CHĘC/ŃSK/EGO 
TomaszóW' - Maz •• iW'. Aałoaiego 20 Il 921\0 

Chrześcijański sklep bławatów i galanterji i powIerzonycb m ate1']alow. 
Ceny nader przystępne. Kr6L UprzywłL Apteka Zakłady Elektro - Radjo - Techniczne W CZID EL Łódi, Piotrkowska 286, Pod Białym Orłem" BroDlsław MATECKI - Łódź, ulłca Rokicin.ka S. 

• , - telefou 260-53 - ..... E B L E" - ~ . Polecam po cenach ściśle fabrycznych następujące art y-
poleca w dużym wyborze wełny na płancze, _aknie i mun· 1'. Zal. r. 156i. K. :SkarżyńskI. kuły: PRZYBORY do oświetlenia l sygnalizacJI 
d ki i d bl ł dk' • d I łót bl ł OL . . •• Poznań. Stall' Kpn n. alarmowej. RADJO·APARATY wszelkich typów ar , e wa e g a le. e_en owe, p na a e · p .- stolarskie I tapICerskIe po ce- Tel'efony nr_ 12-01 l' '"'" '3. 

I kołd ""- oraz części i lampy radiowe. PATEFONY, płyty ciel owe, .bleliźnlane I stołowe, f ranki, kapy, ry nach przystępnych poleca Pl{ 3574-1L'!6 l wszelkie przybory. ROWERY i części zamienne. 
ł Hole wny_tlde szerokości, biellznę dam_k", ponczo, R. Korczak t6di, Nawrot 23 ------------ APARATY i przybory lotografiezae. Nowoczesne 

cby rękawiczki i t. d .• wszystko w dobrym gatunka tel. 143-14 Daw.PiotrkowskalOl M(ll( po bardzo ~~;;;:;;;;;;:;;;====w=ar=sz=t=a~ty~r=e~p=a=r=ac~y;j=n=e=. =====ng=lo~28~8= 
ceny lakDalnline. n 8462 n 8458 przystępnych -

·••••••• •• •· •••••••• · ••• · •• ·· ••• · •••••• 1. ... cenach poleca: 

I PRCZNI Ż!UIIlnOŚCIOCDE Osady l re.zt~wka A. KOPROWSKI 
Wysyłamy za cenę zł 5 za zalicteniem pocztowem Z parcelaCji ŁÓDŹ Zgłen1ca 56-

1 puszkę szprotek w oliwie, 1 puszkę śledzi (Kippe- !DI'warku Da,bro<wa, pow. 1a- W--'h la' 

I 
rety), 1 puszkę skumbrji w pomidoracb, l puszkę byczki i rocin przy bardz() dQgodnyeh ~.v .. aaJ' - ... 7100 

w tomacie, 1 beczułkę mosJ,alików 1 litrową warunkach ku,pna na długo-
Zlecenie prosimy kierowac letnie ~pła.ty spl.'2:ed~je ~ru 1110111111111101/0/11111111_11111111111l1li 

do F-my .. R Y B R m o R S N R II I W81:elklch mfOO"JIlacYJ u(!Jaela. 

i ng 9626 wł. B. Rogowski Zarz"d ordynacil Kal"t"t Kro'·'1 ec meskl 
ŁÓDŹ, Główna 17, teł. 201.62. Firma chrześcijańska RadollDów Jaroem - poUl. W ~ 

Pg ł321-1,o,1 J G 1-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• aD orze a :: 

Konkurs z nagrodami 
Chcąc zjednać sobie klientelę i dać możność jak. największego 

z wyrobami przemysłu ludowego. ogl'aszamy konkurs z D8Igrodami, 
następu jąceg-o :dania: 

ywodul 
1. Kagroda kilim 200X150 

Isymezrp ymiareipop 
4.- lO Nagroda kilimy 

zapoznania się 
za rOzwiąrtanie 

2. ,,100X150 10- 15 kasetki huculskie 

ł.ódi, Piotrkowska 154 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

•••••••••• 
Tylko 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

;,6 O S P O D A RZ" 
Spółka Akcyjna w Sieradza. 

Fabryezny _kład. 

Łódź, Nowo-Południowa 5 przy Zagajnikowei 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar manej, gwarantowanej dobroci. 

n 8497 

3. lOOX120 16-600 rzeźby artyetyczne oraz 
wicIe innych nagród przemysłu ludowego. 

J wsnowidz HaJldu może Ci po
da.ć szczęśliwy numer loterji. 
MnÓl!two wygranych - Jego KR 
dzieło!! Opracuje wszystkie spra- AWIEC MĘSKI 
wy miłosne, handlowe, spadko-

O rozdziale nagród powiadomimy każdego z osobna. Opłatę przesyŁki i k06Zta 
manipulacii, ponosi odbiorca. Rozwiązanie z dokładnym wyraźnym adresem, które nie 
poCI<lga za sobą. żadr.ych zobowiązali. powin no być nadesłane iak naj wcześniej. Na od
powiedź. którą się bezwzględnie otrzymuje zala,czyć można znaczek pocztowy. Adre
sować: DOM HANDLOWY "Ostropa", Krak6w, Kranuł~.ska & skrz. poczt. as. 

ng 1061314 

wNe, . Odn8.Jd· duje zaginione s'"'ia.1ki, lItolowe. ga.bl_~..... oto- Wincenty Wieczorkiewicz .pISZ atę urodzenia, ,... -Q'I 

85 groszy znaczkami na manJ'. tlllPOZMl,.. lettaDJki, fotele mieszka obecnie 
portorjj. Jasnowidz Handu, k:Iubowe. IJt~J', ~gle krzesła Ł .. DZ 
k6w, Długa. n O ul ORLA 23 po cenjl.ch zn.itonyeh. solidne ,. 

•••••••••• wykonanie poleca 7_. Kalitistl. poleca się nA sezonwio.eano lebli 
Lódi. Nawrot li. I n 845'l, ng 1:108 
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Na terenach przyszlej wysfawyrzemłeślnlczelw [oiIzl~ RzemIosło onegoo"j, wczoraj ,I dziś' ...:.. 'Nal~dlrow'S:ze pla- " 

_ cówkl gospodarcze - Hzeni'łoslo w walte z zalewem tandety ',' , 

Praca n1l. terenach wyst8.!wowych wre. 

Ł ó d f, 2 maja 
W parku Staszica. wre praca. Rosnę. 

pawilony i stoiska przyszłej wy:stawy 
rzemieślniczej. Narazie jeszcze widać 
tylko szkiel-ety - dopiero później za
grają barwy dekoracyj i wykresów. 
Dla kogoś, kto nie zna Łodzi, dziwne 
się może wydać, że tu w stolicy pol
skiego wzemysłu włókienniczego, 
gdzie, zdaje się, niema nic poza fabry
kami i tylko fabrykami, organizuje 
się wystawę rzemiosła. W pojęciu wie
lu zacofanych "dziewiętnastowiekow
e6w" rzemiosło należy do przeszłości. 
Sądzą oni, że rzemiosło dogorywa, pc>
bite na wszystkiCh frontach przez prze
mysł fabryczny. Przecie czytamy od 
czasu do czasu, że dziś wszystko wy
rabia fabryka. Nawet obiady w Pary
żu fabrykuje się w zalutowanych pu
szkach dziennie po kilkadziesłąt ty
Sięcy porcyj i rozwozi się abonentom 
do domów I... Cóż więc mówić o szewc
twie, ślusarstwie, czy k:rawiecczyźnie'l 

Teraz przed generalną rewją łódz
kiego rzemiosła warto zastanowić się 
na'd istotną sytuacją rzemiosła w obli
czu przeżywanych obecnie prz,emian 
gospodarczych. Przecie rzemiQSło Słu
sznie może się uważać za ojca dzi.siej
szego przemysłu. HistQItja rzemiosła 
to wiele tysięcy lat, na ~i.emiach , sło
wiańskich też O(majmniej ze dwa t y
,ią.ce, a przemysł w gruncie rzeczy 
liczy sobie nie więcej, niż lat 150! Je
szcze przed dwustu laty cała wytwór
czość oparta była na indywidualnych 
warsztatach rzemieślniczych, zrzeszo
nych w cechach i dopiero wiek XVIII 
przyniósł pierwsze zasadnicze zmiany. 
Z rzemiosła zaczyna się zupełnie wy
raźnie wyodrębniać chałupnictwo. -
Warsztaty indyWidua;lne, pracują.ce 
własnemi surowcami i na własne ry
zyko, stopniowo przechodzę. na pro
dukcję zarobkową. i nakładcy 'Obejmu
ję. swemi wPływami coraz większą. 
liczbę ludzi, od siebie uoz.alerini'Onych. 
Potem przyszła maszyna pe.rowa i zro
dził się w dziBiejszej postaci przemysł. 
naleze lVYllalazki techniezne z roku na 
rok wZmacniały jego pozycj~ co szło 
w pane ze skupianiem si~ w nlelic~ 
nych rękach wielkich kapitałów 'Obro
towych ... Zdawało I!ti~ ile rzemi'Osło do
żywa ostatnich lat. Bezpośrednio przed 
wojnę. prawie WMystkie dziedziny, do
~ bezspornie na:leżą.ce do rzemiosła, 
zostały pow&źnie zaatakowane przez 
przemysł. Fabryki gotowego ubrania, 
bielizny, obuwia, mebli. wędlin, m&
chaniczne piekarnie, 'ObUez'One na wy
pi.ek dzienny w ilości kilkunastu tonn. 

Po wojnie nastą.pil ra.dykalny zwrot 
Bata nie zabił Bzewca, lecz sam stoi 
na skraju ruiny, iak zwane .. wiedeń
skie", gi.ęte meble i fabryczne meble 
"amerykańskie" nie Mołały zachwia~ 
indywidualnych warsztatów stolar
skich - przeciwnie, zd'Obywają. one 
stopniowo rynki, utracone przed woj
ną.. Okazało się, że rzemiosło jest nie
tYlko odporniejsze na kryzys, ale prze
dewszystkiem dostarcza z reguły solid-
niejszych wyrobów! I 

Warszawski "ŁAD" poważnie za
grQził fabrykom mebli, platerów i dy-

.cieśl e przy pr:acy, 

wan6w. Rzemiosło góruje nletrlko a~ , 
lidnością. wykonania, lecz i smakiem 
artystycznymI Szkoła PrzemysłowA W. 
Łodzi rzuca rok rocznie falangi dosko
nałych introligatorek, jubilerek i kUi~ 
miarek... Na atak prz-emyslu, uzbro
jonego w kapitały i przewagę tach
nicznę., rzemiosło odpowiedziało e,ta
klem sumiennych i artystycznie wyro
bionych tysięcy młodych entuzjastycz· 
nych pracowników. 

riyć w . pewnych dziedzinach ' zd~e pąsiatlania w tej swej , najzdTowszej 
przedSiębiorstwa rzemieślnic7Ą niż .' postad. I właśnie Łódź, jako teren. 
wielkie fabryki. Następnie ostatnio ostreJ «raIki z zalewem żydostwa., o
w przemyśle zapanowały ba.Tdzo nie- hecni e demonstruje nam dorobek rze
zd:rowe stosunki. Fabryka coraz pC>- mieślniczy. 
wszechniej uważana jest za objekt Na terenach wystawowych praca: 
spekulacji, a nie ,;a warsztat procluk- wre. Niemal symbolem jest to, że wy
cH, To, te fabryka produkuje, jest ,stawa odbywa się właśnie w parku 
wedle przekonania wielu fabrykantów imienia. Staszica, twórcy zdrowych 
przypadkiem, często przypadkiem nie- podstaw polskiej gospodarki. Po okr&
pożQ.danym, to też tworz.,. eię kartele, sie 8pekulacyj przemYSłowych powra
o.granic:zają.ce produkcję w niektórych eamy zwolnna na tory uczciwej wy
fabrykach, a zamykają.ce inne .. , Ru- twórczości, wskazane nam przed stu 
mieślnik nigdy nie uważa produkcji laty przez tego myśliciela i orga.niu
za ,,:do konieczne" - przeciwnie, k&ż- tora. 

Przewaga rzemiosła polega i na 
walorach gospodarczych. Indywidual
ny warsztat, kierowany bezpośrednio 
przez właściciela, zwycięsko boryka 
się z kryzysem, płaci podatki i trwa 
tam, gdzie szereg wielkich r.a.kladów 
zadłuża.. się wobec państwa, nie płaci 
podatków i plajtuje. Nie wolno oczy· 

dy rzemieślnik produkuje jak najwię- Pawilony podcią.ga. się pod dach, 
cej i naj chętniej, słowem tyle, ile tyl- rozbudowuje się I9toiska., a już nieba
ko m'Oże. lut to ... m'O świadczy o ~ oglą.dać będZiemy dorobek:rze
zdrowym stosunku rzemiosła do swej , miosła wielkiej połaci kraju. 

Na terenach Rzem.i&ślniezej Wystawy - Targów w Lodti znajduje 6i~ po.m!niBl; poświę-
(<cny f~:ze:qli(l61u i ll~emleślillik(}wi. 

wiście popadać w pil"zesadę i twierdzie, -fun.k'Cjj. Również i ·to jest w;aż~ że 
że jutro należy do fźeniif .'l. .. ~ze- wars~tat nemieśln1czy nie jest l'rzed .. 
miosło i przemysł będą. doskonale miotem "wolnego obrotu". rzemieślnik 
współżyły ze sobą., wzajemnie się uzu- nie sprzedaje pracowni kuśnierskiej, 
pełniają.c, ale bezmyślny .a.tak przemy~ aby kupić wędlarni, którą. po trzech 
słu na rzemiosło już się skończył. Prze- miesią.cach zmieni na cukiernię ... Na
mysłowcy w sposób dla. siebie bardzo tomiast w fabryce dziś rzą.dzi ten, ju
bolesny przekonali się, że są. dziedziny, tro inny, a każdy myśli. jak zarobić 
w których konkurowanie r; rzemiosłem ,nie na produkcji, lecz na handlu fa
musi się dla nich skończyć katastrofą, brykam, i względnie akcjami ... 

Z punktu widzenia naszych intere- Wreszcie sprawa najw&Żniejsza. 
s6w narodowych taka penetracja prze- Dziś przemysł polski stopniowo coraz 
mysłu na tereny wpływów nemiQsła bardziej jest wykupywany przez żydo
jest stanowczo nie wska.zana. Po stwo i zagranicznych kapitalistów, na
pierwsze bowiem' przy naszym braku tomiast rzemiosło przeciwnie, jest sy
kapitałów, a zwłaszcza kapitałów w stematycznie odżydzane. W ten sposób 
posiadaniu chrześcijan, łatwiej stwo- coraz bardziej się zwiększa polski stan 
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śwlńs~a hi's1or]a 
Prasa. don1OE1a: 

No.wy ikomiBan W. O. Z .B" p. Mo-< 
rawski., l)elD.i obecnie o.bo'wi_i komi~ 
If!&n& 'fil uzM:Zeniu kU'pców trzooy 
chlewnej, 'fil W8.1"SZ8:wie. Nominacja jeg'o 
na tkoonisarza. W. O. Z. B. ipoG.ipisana ~o
stała na wniosek mjr. WQj,c~echowski&
go z p. U. W. F. P. Morawski nie był 
dO'tą.d znany !I dzialaliności na niwie 
sporWwej. 
Dwa SB, typy sportowców = pieI'WSi 

mało ga.dają., UuJts, gdzieś na. uboC1:u w 
worek., trenuja, s'ka1kankę i roohii'a.ja, irobie 
nosy regularnie trzy razy tygodniowo., dru
dzy chodzą na f.l8.wooy i oczywiście lepiej 
si~ na wszystkiem znają. Rękawic nigdy 
na rękach nie mielli, ale znaja, wszelkie ar .. 
J[:wna. wiedzy ibo,ka sJ,"Ski ej... Sędziowie za.~ 
~wycza.j pochodzą z tej drugiej ka'tegoorji. 
Po ooejrzeniu trzydziestu me~&w iudzie!. 
pooobY'Ciu ,trznp.iesif}Cznei IPraJdyki w 
poetaci członkostwa slltdu hOD!orowego w 
k,lubie "Podbite ~kou ~ględnie "Raz w 
zęby" sa, gotowi do 8ip&lniania swej, j&!kte 
szlache.tnej, funkcji 

Ale przed ,lem ttr.&eba. jeezc:e przejść 
k.UM 'teOO'etyClUlY. Kuray takie odbywajs, 
8~ę na. wido'Y\lli. po wyjściu !I mOOfiU i "tV 
ik1l.~a~i. , 

'-~atał8ICĄ 'W' morda k.~ny, ~ ,ma by6 
,boksU Tamttm, go nawal .. ]&>k 'fII.t~ tu-. 
p&!', .. ten nie! 

;..... Niby co wa.ł :r<)bić? 
- 1aIkto co? Lewy prosty w ś1irp. sierp 

" łołll/delk i 'Po.prawić w nerkiel 
""'" PQdooniet w nerltie bić nie J)O.Ewala 

się ... 
~ Co jest?! Skoro tnaczeJ nie da rady, 

8. klubu swego nil: pmeg-rwne narazić ~e 
!DlA '-' ,patrzyć me bę<Wie, W'O'lno uy 
ni-e wolnol Albo jeM bodcs, albo D.1ma.! 
Ni~h pan Mm powie, panie s-,;a.n.owny, 
r:z.y będziesz !pan patr7:.ył na 'to, c:ego nie 
mo,Ula, skoro jeteli na. ulicy do pańskiej 
pl'%Y6:dej n&:rzearonej dorwali się J)dl'8'LY, 
l~y ,patt&łaeh? Walni~ go pwn 'fil aa
s21kie bruko.wcem i 'PO ikl'zyku. A ~ W'8It
niejsze? Klub 1'Odwny, czy ukochwna. !pleć, 
której masz !P1I.'D. :n1l. wybór He duaza za
pragnie? . -

'-I Pan szanowny niby do czegoo to ~ 
'Włf ' 

= A4'1O we-d.l~ ttego 1P1'Ofeetm wa:rs%&'Wia
!t.6w. WielIka noozl,T Obmzić się po.trafi 
b:r1le zgaJga, o wiele jedyny 'PO obejlTLen.i'll 
fPl'%y dz.ię!llnem &wieile w trą.be ją, iJYIlŚcil A 
!tU. trza.łlyJ:o !PO męsku = s~'dzia kombinu
je, nie, :pocle:npieć. A !po męC'2:U na drugi 
d%jień !przyjM prywAltnie do mieszkania !l 
wyszczególniĆ racje li ~al cały swój wylał. 
J'a.1Ulj 1X>gotOowie trrech-ezierech dQ 'Ilbez
ipie=a1ni pnewiodo >toby na drugi :raz ~ 
myłek. nie było!.~ 

..... A mojem zdanIem nie ma pan racji. 
ltochany panie. Co sędz-la winien? Patrz 
pan na 'ten przykład, zl'Qbili w Warszawie 
komisarzem od boksu j3.lkiegoś l1Zeźnika. 
C'r1 wędliniarza. W BiPo'rcie nigdy nie był., 
świniamy hallldlował., 8. W. nara-z sam je
den 'Za ca;ły !ZaT:L~d bo:kserski ma być i za. 
IPre1:e.s& i za kapitana. sportowego l Bici,e 
świń 10 00 innego, a bicie wedle prawa 
Cł}Klrtowego 00 inne.~ I co taka eierota ma. 
zrobić T 

-... A ehole,ra ka.zała jemu na t e'go , ko
misarza iść?l 
~ Nie chollera 11. władza, jp'anie kocha· 

ny._ Nominacje 'Podpisali i IPO tkrzY'ku. 
DZ'iatalno'ści anty;pańsfJWQowej uprawiać nie 
~dzie - kazali. to mus... Zrobili gościa 
komisarzem. od świń i mial swoje przy
jemność, to niech -tera i troche kłopotu ma. 

"--\ A za rok - .dwa podpis'za, nomi-uację 
na I!ę'd:zi&go.-

....: ".0. widzisz pan! ZupsInie słusznie. 
r po.tem. musi taiki 8l'11dzić, chc,e czy nie 
ehce. Ale 8wojem porządkiem co do za
wodników, to nioo'portowo zachowali si.ę ~ 
trzeba mieć 6woj~ wyrozumienie i dla po
mieni'onego sędziego - co on \\-inien? 
~ A niby kto winien w tej świńs'ko

~iej hietOO'ji 't 
;;.;:< Co pan chcesz od świń 't ~y to ich 

:Pl"Zi'WJIIl&, ,te jei'ch komisarza zrobi li 
t'83>:1:esa.mo ikomisarzem. nad bOIkserami ? I 
~ Skoro je>i6li me kwińto czyja? .. 

. . m-t. 
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śWIAT KOBIETY 

o sukienkach do prania słów kilka 
Kiedy dzień jest jut coraz dłuższy ' i 

słońce mocniej przygrzewa, staje w per
spektywie okres kiedy motna będzie na
reszcie ubierat: się lekko. 

Zmęc~one ra.miona od dźwigania cięż
kieh futer i ,palt, szyje oelonięte szalami, 

proporcjonalnYm do gatunku materjału. 
Ale poz,a słońcem ogromne znaezenie ma 
pranie. Il!~t to razy ślicmy joowab praw
dziwy lub sztuC7.ny. miły mateł"jał bawe·l
niany wyglądają po .pran;u, j'ak ,potałowa
ma godna ' SZilllata. Narzeka się wówczas 

NAJN:OWSZE M'OO'ELE PŁASZCZY 

Trzy najmodniejsze modele okryć: biały p łaszczyk, palto w kraty i kabatek w kwiaty. 

n<>g:i !><>tamii, & ręce rę'ka:wiC7.kami- z u tę
skinieniem wyrywają si~ do SllotlCa. I · do 
powietrza! Bo nietyl!ko słońce wpływa na 
odpoczynek mięśni i skóry, ale i po'wietrze. 
Każda leika suknia, C'zy też bluzka wydają 
się wt~dy najmilsze. Są nlezasta;pione! 

' Rozk'oszujem.y 8ię odsłoniętą, szyją, kTót
kiemi rękawami i oooażoiIlemi rękoma. 

Mooa tprzycho<1zi z pomo,cą temu natu
ralnemu ,po,pędawi i wBlkazaniam higje
nicznym. Kobieiy o!kazują się przy tern baT
dziej JlOStęp'O'We od mężczyzn. Oni prawie 

· W ni'czem nie przyst{)sowali sw' . gard ero-

oczywiśce jedynie na gatunek materjalu. 
Tymcz'asem wina leży zazwycz,aj w nie
umiejętnem praniu. Przeszkadza w tern 
też często źle d,obrany fason. 

Bo tajemnicą świeżego i estetycznego 
wyglądu każdej letniej sukni (tej do pra
nia) jest właśni e prosto-1Ja f.aBonu. Wszel
kie nadmierne ilości falban, plisowań, wy
marszczań są niepraktyczne i chybiają ce
lu. Suknia po uszyciu świeta i ładna, o il& 
jest nieulffiie.iętnie ulP);'ana i źle upraB·owa
na, ods'kakuje od pierwowzoru i staje się 
często nie do włożenia. Bardzo wskazane 

Masło śmietankowe 
codziennie świeźe z Pomorskich i Poznańskich Mleczarń parowych 
oraz sery, jaja, przeróżne konserwy poleca: nlr 10284 
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by do nowocz'es'nych wymagań i upraw
nień. Są kO!llt:!erwatY'Willi! I P<ld tym rów
nież względem zdystansowałyśmy ich na 
całej lin.ii. Z nie'taj'oną przyjemno·ścią, z 
współczuciem patrzymy. jwk w upalne 
dnie m~'czą się w tY'ch 8woich wełnach, 
kołnierzyika,ch, sprzączk'ach i spinkach ... 
Podczas, kiedy my ... 

No, mv mamy lekkie materj'8ily! Jest 
nam wYlgo<inie, przyjemnie, twarzo-wo i 
zdrowo. Jes.t wtem ws'zys'tlkiem jedna tyl
!ko troska. To <iobre i wtaoŚciwe utrzymanie 
mat~rjał6w w czystości i z zachO'Waniem 
pierwotnego w~lądu. Wiadomo bowiem, 
żce słońce odbarwi·a k8!t<ią. tka·nin~. Oczy
wiście dzieje się to zazwyczaj w stosunku 

jeBt dekatyzowanie katdego ma:terj1lJłu, 
.Móre ·zapobiega kurczeniu się po ,praniu, 
a przy tern uodpornia go na wooę. Ma tQ 
duże znaczenie latem, kie<iy to nieraz zmo
czy p,o["ządni~ niespQQ.zie'wana ulewa Suk
nie jedwabne na.ilepiej dawać do ,pralni 
chemicznej. chyba, te pani wypróbow.ała 
przedtem próbkę ma'terjalu. piorąc ją. ." 
różnych ga,tun:kach mydła lub w rad.ionie. 
Ale samo pranie nie wystarcz'a. Warto 
slpróbować,j'ak materja'l bę,dzie wygl'ądał 
po uprasowaniu. 

Ważną rzeczą są. również !przybrania 
kolorowe odrębne. Nalety bezwzględnie 
wYJpróbować ich wytrzymałość na pranie. 
Często jakaś wypus'tlka, stebnówka, "obcy" 

KAMIENIE lOlelOWE 

H. NIEMOJEWJKIEGO 
LAaOR . FIZjOL"l' (HEM. WAR)lA~A N :'WIAT 5.uO\ZU A.Y 8U,"UTNIE 

kołnierzyk puszcza w · pr::iJniu i marnuje 
odraw ł'adną. suknię lub bluzkę. Dlatego 
tet najlepiej p!l8ki i kołnierzy.ki wykań
czać osobno i ,przyszywać je lub ,pnypinać 
do sukien. Ta uwaga do,tyczyć musi s 'zeze
gólniej białych kO'1lnierzy'k6w, łiaJk bardzo 
modnych i zalecanych na sez<>n llet'Ili. Jest 
z tern oczYwl'ście trochę kł()lJ)Otu. Ale za t6 
panie wyglądają bardzo ładni,e i młodzIeń
czo. A przy tern taki sz-kolno-dziewcz~cy 
kołnierzyk ma dar "ubier.ania" k8iMej. na
wet najskromniejszej sukni. 

Zwole'Ilnic~ki mody "strojonej" można 
upewnić, że nawet w dziedzinie su'kien 
strojnych panuje prostołia. Dozwolonv je.st 
piękny materjał, dobra rooo'ta i piękne 
kwiaty! Nawet wtedy i właśnie wtedy, kie
dy suknia zrobiDna jest z materjału w 
kwiaty. N. p.pęk czerwonych maków przy I 

czarnej au'kni popołudniowej w białe mar-j 
gerytki o czerwonych środkach. NatOlIIliast 
sukienki poranne, te typowe .,do prania" 
za calą ozdDbę mają kołnierzyk, krawat i I 
dobrze utrzymany materjał. 

("Prakt Pani'!). 

DYMISJE I NOMINACJE: 
Różne w polityce 
Kawałki się dJzieją. 
Dziś ty z kQgoś - juUro 
KfJo'ś z ciebie się śmieje. 
P<JHtyk'a spotrttem 
Byw'a też nierza.dko -
J eśliś nie jest "w f>Ormie", 
Leżysz na .•• ropatka.ch. 

ZDROWOTNOŚĆ W KWIETNIU. 
Że 1Jd.l'OIW'OIt:nQŚĆ kraju 
Lepa~ - fakt s1JWli.erd.rony 
Gdy dJaJwm.iej nas tyfus 
Często brał w swe s?JpOIl'y, 
A lud się pod klęską 
z,84"&zy uginail: -
DlZiś ... w najg'OlrS'Zym razie 
Pmejściowa. . . angina. 

Z TARGÓW POZNAŃSKICH: 
PtośrM samochodów 
I JlIO'j,azdów wielu, 
Brak IlJa. poLski e drogi 
Niestety ... modeolu. 
Żadne bowiem BlUto 
Nie ruszy kołJaani 
Dl!"Ogą - brulrowlalną 
Dohrami ..• chęciami. 

Na rozpalonym promieniami słońca. 
piasku wygrzewają się flamingi. 

o NADDUNAJSKIEJ WIZYCIE: 
Były sz-umne mowy, 
TOOIsty, pod:zięki, 
Że to niby ... bracia! 
I ... że "ręka w rękę". 
W sumie - jak ClZytamy 
Z niektórych dzieamików 
Taki sobie ... gulasz 
Z węgierSka, p.atpryks,. 

USPOKOJENIE WALUTOWE: 
Dekrecik i SlP0<k.6j! 
Pa,n,owie i pam.i.e! 
P:l'IOISIZę 00 wa.luty 
linów mieć ~aufl8lIlie! 
Jednakże - ozy przez t,o 
Kryzys minie prędizej? 
Nrur6d wprawdtziie uf'a, 
Lecz ... nie ma pieniędzy! 

DZISIEJSZY ŚWIAT I LUDZIE: 
Skaczą. sobie w oczy, 
Piora, sobie gęby, 
Rozpruwają brzuchy, 
Wybij.ają zęby. 
Jest wszakże i dowcip 
W tym groźnym n'3.Bt.roj , 
KaMy twierdiz,i, że to 
Dla dQb.ra ... polooju. 

Wiersz .. St~D.SO. (Ilustr. Wit. Gawęoki) 
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-- Trokim, jali ci Jest teraz! 
Watażka odwrócił głowę, podmosł JQ. nawet nieco, co mu zda

wało się sprawiać ból wielki, i, wlepiając swe małe, przenikliwe 
oczy w twarz oficera, rzekł wyraźnym, choć osłabionym jeszcze 
głosem: 

- To wy, złoty, miłosierny panie! To wy, jasny rotmistrzu! Oby 
wam Bóg dał Królestwo Niebieskie! 

- Czyś ty mnie pożna.ł, Trokim? - zapytał Fogelwander, 
- Czy ja was poznałem? O, jabym was poznał i za sto lat 

jeszcze! Ja was dwa razy widziałem, jasny, najmiłościwszy panie! 
Raz z tą pogańską. . duszą, z Szachinem niewiarą... Drugi raz w tej 
nocy... O, ja was widziałem, choć mi krew oczy oślepiała. Wyście 
mnie nie dali dobić, jak psa, wyście mnie tu, do tego monasteru 
przynieśli I Ale cóż, kiedy to nie taki monaster, jak nasz, inne mni
chy jakieś, nie czerńcy, ta i człowiek nawet wyspowiadać się nierad 
przed nimi!. .. O, wy dobry pan, miłosierny pan, jasny rotmistrzu! 

\Vatażka urwał, jakby dłuższe mówienie odbierało mu siły. Fo
gelwander stał przy nim i nie przerywał chwili milczenia, 

Watażka podniósł znowu nieco głowę, powiódł dokoła oczyma, 
spojrzał ku drzwiom i rzekł sucho: 

- Wy tu sami, jasny panie? 
- Sam. 
- Jasny panie, Trokim wam coś ma powiedzieć, ale o tem cyt. 

przed nikim! Jeno drzwi zamknąć trzeba ... 
Fogelwander usłuchał prośby i zasunął rygiel. 
- Co mi masz powjedzieć, Trokim? - rzekł, - Mów śmiało, 

ja mam serce, ja także człowiek, nie zdradzę cię, a co będę mógł, to 
zrobię, 

- Ja się nie boję już teraz waszej zdrady - mówił Trokim -
mnie już teraz na jedną wychodzi. Prędzej ja umrę, niż na nogi 
wstanę, a jak umrę; tak i co wy mi zrobicie?, .. 

- Nie umrzesz, Trokim, doktór mówił, że zdrów będziesz ... 
- Ot, co tam doktór! Doktór swoje, a Bóg swoje, Jak nie umrę, 

to nie przez doktora, a1e przez świętego Onufrego cudotwórcę. A jak 
nie umrę, to i co mi gorszego będzie, niż mi było? Usłuchacie, to do
brze, a jak nie, to i cóż poradzić 'l 

Rzekłszy to, Trokim dobył sił wszelkich, które mimo osłabienia 
1l0zostały jeszcze w, jego herkulicznych muskułach, dźwignął się 

~ łl!;!l~t . 
. . ~ !~~::t~~. DJB podnoś się - przestrzegł oficer - to ci zaszko

~ O':rtóze! 
- Ot, co ma szko,dzić! Mnie już raz wasze dragony, jasny rot

mistrzu, kulami przedziurawiły, jak sito, temu lat trzy będzie, Mia
łem ośmnaście lotek w ciele, a przecie raczkiem do wsi zalazłem 
i tam się ukryłem, I nic mi nie było ... 

Rzekłszy to, Trokim począ.ł macać palcami swoją nędzną. płót
niankę, poszarpaną n~emal. w same gałgany i strzępy. 

- Macie nóż, jasny panie? - zapy.tał. 
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- Fogelwander - zawołał Sabi, zatrzymując naszego oficera 
gdzieżeś ty bywał tak długo? Poczekaj, przedstawię ci kogoś, 

z kim ci znajomość z pewnością będzie bardzo pożądanę.. Monsieur. 
le chevalier de Seingalt, , . - dodał, biorą.c za ramię swego wysokie
go towarzysza, 

Pan kaawler de Seingalt ukłonił się grzecznie i rozpoczęła się 
zaraz rozmowa ożywiona. 

Ten Casanowa vel Seingalt, jak się samozwańczo mienił, był 
jednym z najsłynniejszych i najniebezpieczniejszych awanturników 
tego czasu, Przybywał z Warszawy, ską.d wyjechać był zniewolony, 
i, jadą.c bez planu i celu, zawadził o Lwów, kilka dni się tu za
trzymując, 

Sabi, poznawszy Fogelwandra z awanturnikiem, zaprosił obu na 
wieczór do siebie, Fogelwander wiedział, na jakie się naraża nie
bezpieczeństwo, przyjmują.c zaproszenie, ale oprzeć się nie mógł. 
Kawaler de Seingalt objeżdżał całą. Europę, znał doskonale wszyst
kie stolice, przebywał najrozmaitsze przygody, a o wszystkiem tak 
wybornie opowiadać umiał, że Fogelwander, stęskniony i znudzony 
tak długim pobytem w garnizonie lwowskim, nie mógł sobie od
mówić tej przyjemności, jaką. mu sprawiała rozmowa z cudzoziem
cem, Nadto Sabi nagadał mu mnóstwo niestworzonych rzeczy 
° swoim rodaku: 

- Jest to człowiek sławny w całej Europie i, jednem słowem, 
znakomity - opowiadał Sabi. - Znają go w Londynie, w Paryżu, 
w Wiedniu, Berlinie, Madrycie, Wenecji, Neapolu, w Rzymie, w Pe
tersburgu, w Warszawie - a wszędzie obracał się między najzna
komitszą. arystokracją, Jest hrabią papieskim i kawalerem Złotej 
Ostrogi, napisał kilka dzieł uczonych; w Warszawie bywał u króla 
jako gość bardzo mile widziany, na nieszczęście jednak poróżnił się 
z panem łowczym Branickim ° aktorkę, signorę Binetti, wyzwał 
go na pojedynek, zranił i wyjfchać musiał. Był u wojewody Potoc
kiego w Krystynpolu, tera;. ~zie do księcia Lubomirskiego do Łań
cuta, który bardzo go ceni i koniecznie bliżej poznać pragnie ..• 
Byłbyś szalony, gdybyś unikać chciał znajomości tak znakomitego 
człowieka, .. 

Pan major Sabi, wielbiąc tak zalety swego "sławnego" r~daKa, 
zapomniał dodać ki\k!>. drobnych szczegółów, zapomniał w pospie
chu nadmievU ... ~ sławny kawaler de Seingalt był szalbierzem, 
że w Wen~' ~}'Q .. J się z wiezienia, że w Londynie omal go nie 
powieszono za sprzedanie fałSZyWego wekslu, że w Madrycie led
wie co nie zamienił więzienia na galery, że w Paryżu wydano prze
oiw niemu lettre de cachet, że w Florencji wielki książę wypędził 
go za spółkę z szulerami .••. 

Fogelwander nie znał odwrotnej strony medalu i uległ pokusie. 
W. wieczór udał się na umówione miejsce, a gdybyśmy tam poszli 
,. nim li czytelnikiem nas&y~ ujrzełiby'ś~ go przY. stole, jak raz. 

~ezplatny dodatek tygodniowy "b"r(!i:l'ownlhii = .. HA~At\Z DUSZ" - 9 
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palony trunkIem I namiętnością, z bladą, wzburzoną {warzą, ze 
spiekłemi od gorączkowego rozdrażnienia ustami, z oczyma iskrzą
cemi się złowrogim żarem - rzuca lichwiarskie dukaty na hazard 
szalonej gry, zwanej passa dieci, 

Fogelwander po kilku chwilach szczęścia, kt6re uśmiechnęło 
się doń zwodniczo, poczę.ł przegrywać stawkę po stawce, Za go
dzinę miał już ledwo pięćdziesiąt dukat6w, Kilkakrotnie głUChy, 
stłumiony głos rozsądku odzywał się doń napomnieniem, ale na
miętność przemogła. 

Rozpacz, gniew, wściekłość i ustawiczna nadzieja powetowa
nia straty gnały go, jak furje piekielne, w zasadzkę. Obaj Włosi, 
Sabi i kawaler de SeingaIt, grali z zimną krwią, wesoło i swobod
nie, a SeingaIt ustawicznie opowiadał naj rozmaitsze przygody, kła
miąc i przesadzając z bezprzykładnem samochwalstwem, 

Przed Fogelwandrem leżały już tylko drobne szczątki sumy, 
którą niedawno okupił zastawem swej rangi, Przeliczył ją drżące
mi rękami: ułożył w stos i chciał rzucić na jedną stawkę, Seingalt, 
który trzymał bank, odsunął pienię.dze z grzecznym uśmiechem, 

- Cospetto! - zawołał. - Dość już na dzisiaj! Mój panie 
hrabio, nie masz dziś szczęścia, zostaw tę rezerwę - niechaj to 
będę. smocze zęby, z kt6rych w szczęśliwej chwilt wyrosnę. znowu 
legjony złotych holenderskich rycerzy!, .• 

I wyciągając się na krześle, poprawił piżony na swej upudro
wanej fryzurze, strzepał aksamitny frak li. la Pompadour i rzucił 
wzrok zadowolony na swoje jedwabne pończochy li. rouleau i na 
duże spinki przy trzewikach, kt6rych kamienie były p'odejrzanego 
blasku i bardzo podejrzanej wielkości. 

Potem z kieszeni swej długiej, białej I złotem haftowanej ka
mizelki wyciągnął dużą kieskę, aby w nią pozbierać wygrane pie
niądze. Gdy wyciągnął woreczek, wyskoczyła z kieszeni i padła na 
stół mała minjaturka na kości słoniowej, a potoczywszy się po stole, 
zatrzymała się na dukatach, kt6re jeszcze leżały przed Fagel. 
.wandrem. 

Młody oficer siedział pod6wczas właśnie w głębokiem zaduma
niu, a oczy jego wlepione były w resztkę złota, Minjaturka uderzyła 
go tedy zaraz. Obojętnie i przelotnie spojrzał z poczę.tku na minja
U1rkę i chciał ją już odsunąć SeingaItowi, gdy naraz drgnął cały, 
., Q twarz mu wystąpił wyraz nagłego zdziwienia, Chwycił gorę.cz
~wo szybkę ze słoniowej kości i poczę.ł si~ jej chciwie przypatrY.
wa{-

.criln.faturka pochodziła z pod lichego widocznie pendzla, a mimo 
to z dokładną wiernością oddawała rysy, kt6re na zawsze wbiły się 
w pamięć i wyobraźnię Fogelwandra, Sylwetka wyobrażała młodą 
dziewczynę niepospolitej piękności, ubraną w str6j o wschodnich 
cechach, Był to dziwnie podobny choć niezręcznie malowany por
tret owej tajemniczej, nieszczęśliwej ofiary Szachina, nad której Wf..
swoboclzeniem myślał Fogelwander • . 
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Niespoaziewane szczeg6ły, kt6re otrzymał oa włoslilego awan
turnika o niewolnicy Szachina, wydały mu się tak kosztowną zdo
byczą, że powetować mogły stratę pieniężną.. Piękna Fanarjotka, 
kt6ra od pierwszej chwili stała się królową jego żywej wyobraźni, 
a może i serca, zasłoniła mu swę. uroczą postacią przyszłość smutną.. 

Przejmowało to szczególnę. radościQ. Fogelwandra, że imagina
cja jego nie łudziła się, wyobrażając mu to tajemnicze, cudowne 
dziewczę jako ofiarę zbrodni, jako nieszczęsną istotę, wyrwanę. z ło
na rodziny, Szczegóły Seingalta, tak dziwnym przypadkiem potwier
d.zajQ.ce te domysły, podniecały jeszcze bardziej, jeżeli to być mogło, 
zajęcie młodego oficera. 

Wracając do domu, nie wypuszczał z rąk minjaturki, lecz wpa
trywał się w urocze rysy Fanarjotki z uczuciem dziwnej rozkoszy. 
Ale z poza tej ślicznej gł6wki, strojnej czarem wyjątkowej piękności, 
wychylała się w myśli Fogelwandra wstrętna i dzika twarz opryszka, 
kt6ry według warunku Szachina miał być kluczem do tego skarbu, 

Fogelwander przypomniał sobie pod wpływem tego zespolenia 
myśli wczorajszą wizytę Bambera, który go upewnił, że Trokim nie 
znajduje się już w niebezpieczeństwie życia, i że w kr6tkim czasie 
powr6cić może zupełnie do zdiowia. Przyszło mu na myśl, że, nim 
rozpocznie jakie kroki przeciw Szachinowi, należałoby wybadać wa
tażkę i pr6bować, czy zeznania jego nie dostarczą mu jakiej dalszej 
wskaz6wki, Jakiego dalszego wątku do całej tajemniczej sprawy. 

Zamiast udać się tedy do domu, Fogelwander zboczył z drogi 
i udał się do klasztoru karmelitan6w. Na korytarzu spotkał pocz~ 
ciwego przeora. 

- Dobrze, że przychodzisz, rotmistrzu - zawołal mnich - wo
ła6 ei~ już chciałem, bo potrzebuję brachium militarel 

- A to przeciw komu, ojcze drogi 1 
-- Przeciw komuż, jeśli nie przeciw twemu opryszkowil Lepiej 

mu już i żyć będzie z pewnościQ., ale wyobraź sobie, rotmistrzu, 
przebrać się nie chce i stawia opór zacięty, skoro chcemy zdję.6 
z niego nędznę., obdartę. płótniankę... Dziki to jakiś zbójca, ponury: 
i milczący, jak noc bez gwiazd Bożycl\.., Caarna być to musi dusza, 
co z tych małych, zapadłych 0C1Al ~,da. .. 

- Bądź spokojny, ojcze - od!1'&rł Fogelwander - jeżeli haJda
mak ten krnąbmJ, i ~ ~ykrojł tu robi, poskromić go zaraz 
potrafi,. 

Rzekłszy to, ~ogełW~ift!er. u'dał się 'do celi, w kt6rej złożono 
opryszka, Trokim na odgłos otwierających się drzwi ruszył się nie
spokojnie na swem łożu, a gdy ujrzał mundur przed sobą, zatrwo
żył eię widocznie i w oczach jego lęk nagły zamigotał. Gdy Jednak 
przypatrzył się bliżej swemu gościowi i rozeznał twarz Fogelwan
dra, zadawało się, jakoby się uspokoił, Zamknął wszakże oczy l od-
wrócił na bok głow~, . 

Fogelwander. :r;bliż~ł się "do watażki i pzwał sIę łagodn~m głQoo 
"m,' 
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Kalendarz rzvm.-kat. 

Niedziela: Rocwiea 
KOIlBtytucji 

Poniedziałek Florjana 
m., Moniki wd. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Świętosławy 
Poniedziałek: Wieńczy
sława 

Słońca: wschód 4,18 
zachód 19,21 

Długość dnia 15 godz. 03 min. 
Księżyca: wschód 16,23 zachód 2,41 

Faza: 3 dzień przed pełnią. 

Adre~ redak[n i adminiUratii W todrt 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 

Godzin, przy jęć dla illtenleató. 
od 10 -12 

ue - ZM ... 

NOCNE DY2:URY APTEK 
Nocy d2isiels'lej dy'Żu,ruja, apteki: Kac

perkiewi('za. Zgierska 54. RychteTa ; Ska 
11 Listopada S6. Zundelewicza (:!ydow.). -
Pi·otrkowska 25. Boi·arskiego i S ki. Prze
jazd 19, Rytla, Kope.rnika 26. Lipca (żyd.) 
Piotrkowska 193, Klo'potow.skiego i Ski -
Rzygowska 147. 

Stfaż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie wejskie: 102.90. 
Pogotowie nbezpiec7alnl: 208.10. 
Pogot-.wie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - o godz. 12 .,Matura", 

o 15 .,Inrtruz'·, o 8,30 "Balladyn~". 

Teatr Popularny - "Gorąca krew". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - .. Mleczna d.'(l>~a". 

Bajka - "DawidCo:pperfield" i "Indyj-
scy piechurzy". 

Corso - "Chińskie morze" i .,Sequoia" 
Capitol - "Zaczęłoo się od pocałunku" 
Palace -" "Dzisi ejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Dziewczę z Buda'Pe-

sztu'·. 
Rialto - "RÓia''.-
MiTaż - "W walce z caratem'. 
Ikar - "Niedokończona symfonia" -

"Buster Keaton"_ 
Stylowy - "Złoto". 

KOMUNIKATY 
3 Maj w "Sokole". Tow. gimn. ,.Sokół" 

Gniazdo I i III w Łodzi, wzywają swych 
członków, tak czynnych, jak i popierają· 
cych, oraz młodzież sokola, - do wzięcia 
udziału w Święcie Narodowem 3-go Majn. 
pod sztandarami sokolemi. - Zbiórka 
wRzystkich druchen. druhów i młodzieży 
odbędzie się w niedzielę o godz. 8 rano 
(punktualnie) na boisku Gniazda III, ul. 
Tylna róg ul. Kilińskiego, skąd nastą~i 
wymarsz wraz z orkiestrą. na nabożen
stwo do kated'ry św. Stanisława Kostki na 
godz. 9 rano. POo naboteństwie - na bo
isku okolicznościowa akademja. 

Po południu, o godzinie 15, na boisku 
Gniazda III odbędzie się popis gimna
styczno - sportowy, na program którego 
złożą się: ćwiczenia druhów, druchen, 
dziewcząt i chłopców; ćwiczenia na przy
rządach, skoki przez konia, piramidy; 
ćwiczenia igrzyskowe młodzie:!y; zawOody 
lekko - atletyczne "Sokół" - ,,'Vima"; 
mecz piłki lIlożnej. Wstęp na popisy . dla 
wszystkich bezpłatny. 

Ze Szkoły Rysunku i Malarstwa. Se,kre
tal'ja,t szk-oły rys'unku, malarstwa, rzeźby 
i przemysłu artysty,cznego aTt. maI. Wac
ław'a Dobrzańskieg·o w Lo-dziWólczallska 
35) przyjmuje zapisy ucz·niów i uczennic 
codziennie w godz. od 18 do 20. 

Z Polskiego Studium Teatralnego- w Lo
dzL Se<kretaTja-t Pols.kiego Studjum Tea
tralneg·o - Wólcza:ńska 7'5, m. 11 (front, 
II piętro) przyjmuje zapisy kandydatów 
do zespołu tea,tralnego codziennie w godz. 
od 17 do 19. 

Zawiadomienie. ' W poniedziałek, 4 b. 
m. o godz. 19 w lo.kalu Stronnictwa Naro
dowego koło śródmieście, ul!. Targowa 5, 
odbędzie się walne zębrMlie szewców, cho
lewkarzy i pokrewnych zawo·dów "Praca 
Polska". Na porządku dzie;mym wybór za
rz~du. Sympatycy mile wi·d·ziani. Zarząd. 

Opera "Taniec Kwiatów" w Hejnale. W 
ubif'głą niedzielę Tow. Śpiew. "Hejnał" 
przy u l. Srebrzyńs,kie.i 5'5, wysta wiło fan
tastyczną. operę H. Mitka "Taniec kwia
tów". Szereg barwnych taIlców w kwieci
stych kostjumach, przy wtórze pięknych 
głosi ków' chóru dziecięcego i żeńskieg·o. 
dal II' calości prześliczny obrazek wi<Jsen
n,v. \Vięc też licznie zebrana publiczność 
z zado\\'olcniem darzyla oklaskami młodo· 
cian~' ch artystów. "Taniec kwiatów" ,po· 
\"lórzony będzie dziś o god'l. 15 i 17 - po 
raz osta tni. 
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3 Maja w Łodzi 
Program obchodu Narodowego w dniu 3-go maja 

1. Koła Stronnictwa Narodowego Bałuty, Radogoszcz, żUbardź, Rado
goszcz gmina, Kały, Stoki i Stowarzyszenia zbiorą się na placu przy ulicy 
Brzezińskiej 8. Zbiórka o godz. 7.30 rano. Wymarsz tej grapy nastąpi 

czwórkami o godz. 8.30 pod kierownichvem kol. Józefa DembińSkiego do 
katedry Św. Kąstki ulicami: Brzezińską, Franciszkańską, Kilb~.skiego, Głów
ną, Sienkiewicza, Brzeźną, Piotrkowską. 

2. Koła ' Str. Nar. śródmieście, Widzew, Koziny, im. Chrobrego, Nowe
Złotno, Retkinia i Stowarzyszenia zbiorą się na.podwórzu posesji przy ulicy 
Targowej 5. Zbiórka o godz. 7.30, poczem nastąpi wymarsz czwórkami o go
dzinie . 9 rano pod kierownictwem koL dr. C. Rostkowskiego do katedry św. 
Stanisława Kostki ulicami: Targową, Główną, Sienkiewicza, Brzeźną, Piotr-
kowską. . 

3. Koła Str. Nar. POłudnie, Chojny gm., im. Wacławskiego, Dąbrowa 
i Stowarzyszenia zbiorą się na podwórzu IHlsesji przy uL Słowiańskiej 5 
o godzinie 7-ej m. 30, poczem nastąpi wymarsz czwórkami o godz. 9.15 
pod kierownictwem kol. Franciszka Adamca do katedry Św. Stanisława Ko
stki ulicami: Słowiańską, Napiórkowskiego, Plac Reymonta, Piotrkowską. 

. Po wysłuchaniu uroczystego' nabożeństwa i kazania ks. prałata Wyrzy
kowskiego w katedrze, o godz. 11 prz ed południem wS2:ystkie grupy kół 
Str. N,arodowego i Stowarzyszenia pod kierownictwem kol. AntOniego Czer
nika czwórkami udadzą się ul. Piotrkowską na Plac Wolności w celu zło
żenia wieńca u stóp pomnika Kościuszki, poczem ul. PomorSką udadzą się 
na plac sportowy w Helenowie, gdzie po przemówieniach kolegów: red. Sa
chy, adw. Kazimierza Kowalskiego, kpt. L. Grzegorzaka, Antoniego .Czerni-· 
ka ,Antoniego Belki i innych nastąpi rozwiązanie pochodu i zakończenie 
narodowej uroczystości. 

Komuniści łódzcy przed · sądem ' 
Łódź, 3.5. - Na lawie Oosk.arżo

nych sądu O'krę.gO\'v'ego w Loc1zi zasiadJo 
wczoraj trzech komunistów, a mianOo
wicie 30-letni Mieczysław Łebek, za
mieszkały przy ul. OO'wborczyków 28, 
22-letni Józef vel Josek Krotoszyń,ski, 
oraz 32-letni Władysław Poch·eć . 

Łebek podejrzany był Q to, że ctlziała 
.iako technik okręgOowy kOomuny łódz
kiej. RO'ztoczonOo nad nim Oobserwację, 
w toku której ustalono. że w miesz.ka
niu Łe.beka mieści się okrę,gowa tech
nika, dalej, że przybywają. tam różni ob
wodowi technicy po odbiór bibuły do 
kolportażu. Dnia i3 lutego' b .r., w cza
sil? rewizji p'rze;p,rowad,zonej w mieszk.a
niu Łebel,a. znaleziOonO' kilkaset dru-

przed Komisją Poborową nr. 1 ul. Pierac
.kiego nr. 108 - parter). mężczyźni urodzeni 
w 191'5 roku, zamieazkali na te.ren.ie II ko
misarjatu P. P., którycb nazwiska roz'po
czyna.ią s ię od l'iter: A, B, C, Ch, D. E, F, 
G, H , l, J , K. zaś prze·d Komisją nr. 2 (ul. 
Piotrkoly.,ka nr 157, prawa oficyna ' II wej
ście . II p ię t r o ) mężczyźni urodzeni 1915 r. 
zamicszkali na lel'enie I komisariatu P. P., 
których naz\yiska rozpocznla.ią się od li
ter: A, B, C, Ch. D, E, F, H. 

Imienne lyez'lyania do sta wiennict'ń a 
na Komis.ię Po'borową rozsyłane nie będą 
Pobal'O'wi winni stawać przed Komis ią. 
Poborową z dowodami osobistemi lub z 
iIj.nemi zaś'wiadczeni ·arn,i, stwieri:!zającem~ 
JtoŻlSamo,ść OSOby, z Dosiadanemi kartami 
odroczeń s~lłŻlby wojskowe.i (,kat. "B"), za
świadczen·iami . rejestracyjnemi, wysta
wio'netmi przez zarząd miej&,ki w Łodz:. 
oraz dowodami, sf:wieordzają.cem1 ich zawód 
.i wyksztatcenje. Obo·wiązek posiadania 
o;aś,,"iadczeń to·ż.;;amo,ści dotyczy rów:nie·ż 
,poborowych kąt ,;B", którzy takie zaświad
czenia na K{)Iffiisji PohorD'wei już z.łoży!i 
IW latach po'przednich. 

Winni niestawienia się bez uzasadnio
nych przyczyn przed Komisją Palbo,rową 
algo ~ogóJ.e niez!gloszenia się w te:rroinie 
prz;ed władzą p,o~o·laną do stwierf}zenia 
ich zdo,lno'śd do sluiby wojskowej, ule.g·ną 
w myśl a'rt. 99 usta'wy o ·powszechnym 
obowiąo"zku wojskowym J<.arze aresztu do 
3-ch miesięcy i grzy.:..wny do 3000 zło·tych 
albo jednej z tych kar. 

SYTUAC.JA STRAJKOWA 
Likwidacja straj'ku. PO' pię-ciu ty'god

niach został osta tecZ'nie zlik wido·wa,ny 
strajk okupacyjny w 14 fahrykach WYTa
. biających tasiemlld bawel'ni·ane. W.e fabry
kach tych ro,botnicy przelbyli 5 tygodni w 
murach. Na k,Qlnfel'enc.ii u Ins,p·ektora Pra
cy podpisana z'osta la umowa WioI'O'wa na 
okres do końca 1936 roku. Za'l'nac'lYć 
trzeba. że .iest pierwsza umowa z'b10rowa 
dla tej gru'PY l'obo,tni'ków. 

ków. odezw. ulotek i broszur komuni
stycznych ' Ooraz zatrzymano KrO'toszyl'i.
gokiego i Pochcia, ldórzy przyszli po Ood
biór bibuły. 

Krotoszyński już PO'przedniO' skaza
·ny był na 3 lata więzienia za ko:mu
nizm J"'st Oon synem znanegOo przemy
"łowca żydowskiego, właściciela fabry
ki przy ul. Piotr:kowskiej i04, która by
ła te'renem cz,ęstydl strajków okupa
cyjnYCh z powodu wyzysku robotników. 
. W wyni,ku rozprawy sCl!d s,kazał Łe
beka i Pochecia PO' 3 lata więzienia, 
KrotOoszyń,skiego zaś na 11 lata więzienia 
i pozba""ienie wszystkich praw na lat 
iD. 

wezmą u,dzial przedstawiciele wladz ad
ministracyjnych. Orzeczenie komisji o
bowiązywać będzie obie strony i stanowić 
będzie umowę. 

Likwidacie strajków. W fabryce firmy 
"Polesie' przy .ul. Kątnej 12 zo·stal zakoń
czony stra.ik okupacyjny. Rabotnicy uzy
skali unormowanie "ta wek płac i warun
ków pracy i podjęli pracę. - Zlikwidowa
ny został strajl{ okupacyjny 500 robotni
ków w fabryce Ossera przy ul. Kilińskie
go 222. Warunki pracy dla przędzalni, 
co bylo podłożem strajkU. zostały unor
mowane. - W fabryce firmy Jelenkiewicz 
przy Alei Kościuszki 10, wczoraj robotnicy 
zakończyli stl·a.ik i podjęli pracę w liczbie 
150 ludzi. Firma uregulowala stawki 
~a~ . 

Strajk w ,;Lando". Wybuchł strajk 
okupacyjny w firmie "Lando" przy ul. 
Pomorskiej 75, gdzie z racji zamierzonej 
redul,cji robotnicy w U{;zbie 180 zajęli mu· 
ry fabryczne. 

Strajk trwa. Odbyta konferencja w 
spra wie zakończenia strajku okupacyjne
go w fabryce Karolewskie.i Manufaktury 
nie dała rezultatu i robotnicy w liczbie 
800 ludzi okupują nadal mury fabryczne. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Śmierć w płomieniach. W kolonJi 

Zdunki pod Łodzią 33-letni Zygmunt Ro
siczak wskutek nieostrożności spowodo
wał pożar obory; ra~ując dOobytek, nie 
zdołał się wydostać z płomieni i sam spa· 
li! się :!ywcem. Po ugaszeni]..l po:!aru wv
dobyto zwęglone zwłoki. Spłonęły dwa 
budyiIlki, czyniąc szkód na 2000 zł. 

«RONIKA POLICYJNA 
DzIeciobólstwo. W Rudzie Pabjańic

kiej, nad brzegiem rzeczki Ja'sień, znale
ziono zwłoki kjlkomiesięcznego chłopca, 
które woda wyrzuciła na brzeg. Jak 
stwierdzono, dziecko zostało uduszone, a 
zwłoki wrzucone do wody. P'olicja 

wszczęła poszukiwania za dziecio·bój
cZYlIlią. 

KRONIKA SPORTOWA 
Młodzież szkolna w basenie. W dniu 

dzisiejszym w basenie Polskiej Y. M. C. A. 
odbędą się zawody pływackie o midtrzo
stwo szkól średnich, o wędrowne puhary. 
W trzy poprzednie dni odbywały się eli
minacje, a dziś nastąpią finały. Początek 
zawodów o godz. 16. 

Kary na piłkarzy. O,satn1o Wydział 

PróJJy likwi'dacji strajku w garbarniach 
\Vs.ku tel< machi,nacyj socjaUstycznych 
przywódców, zerwane zootaly rokowania o 
za\Y:flrcie umo'wy zbiorowej dla garbarń . 
Robotnicy w'P-rawdzie pod.ięli w części 
pracę. je_dnak UmOWY Z'b.iOlrowej ·nie pod
oiaan.o, chQĆ w całości u'zgod'lliono tekst 
\V 'lwia.zk·u z tem obec'nie kJe,row:nicy ak
cji strajkowej pod naciskiem roi/}{)tnikó\,,' 
vI ystąJPi'li sami o zwo,l,anje no,wei konfe
t'encji i 'podpisanie umowy. K'O'nferenc.ia 
z'wolana została na 4. b. m. 

NOTUJEMY Komisja rozjemcza. Po ustaleniu cal-
Powszechny obowiązek wojskowy. W "owitego skladu specjalne.i komisji raz

ZIYiaz!i.U z obwieszczeniem wojewody lódz- jerhczej. powolnnej do życia przez radę 
kiego o po·wszechnym obowią.zl<u wojsko- ministi'ów dla rozstrzygnięcia sporu o 
wym - w czasie od dnia 4 b. m. do 20 umowę zbiorową w przemyśle budowla
czerwca r b. odbywać się będzie na tere- nym, obecnie wyznaczone zostalo na po
nie Ło·dzi pobór glówny w 193e roku. W niec1zialek dnia 4 hm. pierwsze paSie-I 
myśl planu siuwiennich\'a. w dniu i ma,if! , r1zcn;p komi~.i; I'ozjcmczc.i. Ilfl ldórem po· 
r. b. o godzin' e 8 rano powinni ci : ę siawić J za ławnikami, z obu siron po cztet'ech, 

Gier i Dyscypliny przy Ł. O. Z. P. N. na 
posiedzeniu z dnia 30 kwietnia ukarał na
stępujących zawodników: Krakowskiego 
z Huraganu 3-miesięczną dyskwalifikacjl'\ 
za przewinienie na meczu, Owczarka Jó· 
zefa z S. K. S. i Frankuaa E-rwina z 
Union-Touringu surową naganą za prz('
winienie na meczu, Pytla z Halcoahu i 
Nowickiego z Huraganu ostra, naganą z;~ 
przewinienia na meczu, Nota z Huragnn'J 
7.n\\"i('~zenjem aż do czasu PI'Zl' I'I'Ownr]z ·'
nia dochodzenia i wymierzenia kary za 

Nowa placówka chrześcijańska. Na te
il'enie Łodzi przy ul. Piotrko'ws.kiej 110 p~ •. 
Iwstała niedawno pierwsza wytwórni·a bie
ihzny m'lsikiej p. t. "Po1Slka fahryka bie
Jdzny", której wla.>Śdcielami sa, pp. Szad" 
!kawsk). i Papdewski. WY'f:wórnia posiada 
iI1Ja skłal!lZ'i'e wS'l·eolkieg,O' gatunku bieliznę 
m·ęską wedrug najnows'zych WZOTÓW i po
.cenach kOIlkurelllcy j.ymch. Brak takiej 
iPloacówlki chrz.eścijańsGdej dawno już dal 
się odcz'uwać i niejedno·krotnie trzeba by
lo z,a<J'Patrywać się w twndetę ży;dowsiką, 
!PoIacąc zwykloe za lichy towar wygó.rowane 
Iceny. Z tem większym zad()lW'oleni'em na
Jeźy ;powitać powstanie tej nO'wej placów
ki chrześcijańskiej, która ąmoż1iwi wszyst
kim na.iby·wanie solidnego tO'W1a~u po nis
kioh cemach. 
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przewinienie na zawodach, Szymań,skiego 
Sergjusza z P. T. C. 6-miesięc'zną dyskwa
lifikacj ą. 

MóWIĄ, :tE ... 
Awantura na zebraniu. W związku z 

podpisaniem umowy z woźnicami, odbyło 
się walne zebranie właścicieli wozów i 
dorożek. Zgromadzeni pTzyję1i wręcz 
gromą postawę wobec zarządu Związku, 
a to dlatego, że zbyt pohopnie zgodził się 
na wysokie warunki i podpisując um<J,wę, 
naraził na szwank interesy wszystkich 
właścicieli. Obmzenie wazystkich właści
ćieli uwidoczniło się szczególnie podczas 
dyskusji, w czasie któTe.i {;zęść natarła na 
członków zarządu, którzy muS'i.eli rato
wać się ucieczką. 

JUDAICA 
Waleczny Icek. W marcu 193'5 r . ICe'k 

Go'ldbe:l'lg f.ryzjer, zamieszkały przy ul. Ła
gieowmiokiej 19 zostal przez znajomych po
,wi,adomi-ony, te m.atJk·a jego padła Miara, 
wypadku ,samochodowego i znajduje się w 
brwmi,e na ulicy Zawiszy. Udał sIę tam 
niezwłocznie, lecz pełniący służbę poste
,rmlk.owy nie chciał go w'P1!'ścić. GolclllJel'g 
.rzuci'! się na postel:unkowego pohił go- i 
uszko,d!ził muondlUr. Za ten CZyrr1 Goldberg 
skaZ'any został 'prze,z sąd' okrę.go,wy w Lo
du na fi mies. ares2ltu i zCllP,lacooie kosz
,tów JjTO'cesu.. 18 grudnia 1935 r. p-rzybyl 
do GolcilbeTga Komo.rn!ik KOlI"oBzyold, by 
rprzepr.aW18.c!lzić licyta,cję, gdyż Goldbe'I'g 
nie chciał dobww'()lnie uiśC'ić k06'ltó'W są,
dowych. Żyd stawił orpór i r'Zu'cil się na 
~ormoomi.ka, oraz towarzyszących mu Iicy
,ta'IlItów. Gdy wreszcie "illde'n z liicytantów 
rna.ł:Jy! lustro i dwa f'Otęle i chd,al je wy
'wieźt, G0'1dber'g schwycilI czajnik z .!\,otu
jElicą się wodą, i rzuci w l,us,tro, zami'erza
ią,c je zniszczyć. Pociąg,nięty do odpawue

·dzi.aIno·ści karnej GolclllJerg skazany wstał 
,ponownie na 3 mies. are§.ztu. 

:l:ydowskl wyzyskiwacz. Przed refe
ra tern karnym Inspek toTatu Pr acy O'd,po
wiada,ł Mos~ek Uterman. wła ściciel fabr}-
ki przy ul. Ki'lińsk ie,go 93. Uterman jak 
,zresztą niemal WSZ y6Cy m niej5i fabry k an
ci Żydzi, nie prowądz ił ksi ą.g ołn"lchunko
wych, nie wyd-awał ksią.żeeczek obrachun
kowych robotnikom. a ponadto od WY'lys
kiwanych robo,tnil{ó'w p obierał po 50 zł 
kaucji. Referat karny skazal Ut.e.rmaua 
na 600 zł grzywny i 2 tytgoclni e a.resztu. 

Zrobił plajtę. Akcja orclżydwnia Łodzi 
.ma swój wyraz w częstych upadłościach 
.fIrm żydowskich, które Hkwidują. się, .iu:Ż 
.nie dl'a kombinacyj handlowych, lecz po
,)fl'ostu ze względu na niemo'ż,no,ść dals ze
go pwwadzenia prz.edsię>biol'stwa. Sąd 
okręgowy w Łodzi wydział handlowy ooglo
dit u'Padlość Mord'l<ł Kaczki, skład go'to
\\rych ubrań przy placu WooJności 9 Za.· 
znltczyć należy. że Kaczim pOlJJrzednio ruJa! 
skład gotowych uhrań przy Piotrkowskiej 
2>62, w dzie1ni cy łraTdzi e i polakj ej, lecz 
.nie wytr.zymał i zwinął skład, a p'rze
ni,ósfsz,y się do żydowskiego ghtltta przy 
.placl.'( Wolności ró'w'nież spJajtował z bra
ku 'Odbiorców. 

~RONIKA PABJANIC 

Wręczenie nagrody. W dniu 3 Ma.ia na 
boisku sportowem Kl"'uschendera odbędą 
się zawody w piłkę no,żną mię'dzy druży
nami p. T. G. (Pabianice) a Ł. K. S (ŁÓdź) 
o mistrzostwo klasy A. W drużynie P. T. C . 
wystąpi znany na terenie sportowym Pa
bjanic p. Zygmunt Krzymus,ki. W zwi ązku 
z tem przed zawodami, które odbędą się 
o godz. 16 wygłoszo·ne zostanie przemó
wienie okoliczności'Owe, ara·z wręczeni e ju
bilatowi p .Zygmuntowi KrzymulS·k iemu u
pominku pamią;tkoweg'o ocl Tow : Kolegów i 
przyjaciół. Sympatyczny ten za wodnik 
wykazał wielkie przywiązanie do barw 
swego klubu (P. T. C.), grają.c w nim bez 
przerw 14 lat do ch wil~ obecnej. 

Ł ó d ź, 2.- 5. - Alr.esztowani w dJniu 
wczorajszym członkO'wie redall<cji "Orę
downika" w Łodzi, p:p. redl. Leon rrreIla, 
red. Hałaburda i p. DOobrzyński, nie zo
stali c10tąd zwolnieni z aresztu. 

Ja:k wiadlomo, aresztowania nastąpi
ty w zwią.zku z 'usiłowanem wtargnię
ciem grupy demonstrantów żydlOwskich 
z pi'enw:zom ajowego pochodu do IOoka
lu "Orędownika " , 

• 
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BU ZA GRADOWA 
Dawiedziła jut w t)rm roku Dlekt6re powiaty czterokrotnie. 

Ciężki lo. 

GROZI WSZYSTKIM ROLNIKOM 
gdyż zew.zlld .... dchocbą wiadomości o zaburzeniach powietrznych. 

JEDYNYM RATUNKIEM 
- przed utratą dorobku całorocznej pracy I przed rWD'ł gospodarczą jest 

UBEZPIECZENIE OD GRADOBICIA! 

ł D OREI IECZEfł łJJZAJEł1nYCH 
tli PDznAnlU 

ubezpiecza OD GRADOBICIA 
gdyż UDZIELA SWOIM KLIENTOM 

15°/0 RABATU 
OD SKŁADEK GRADOWYCH ZA ROK 1936 

NAJKORZYSTNIEJ 
NAJTANIEJ 

poza dotychczasowemi 

OPUSTAMI I ULGAMI 

WYSOKIE OPUSTY ZA LATA BEZGRADOWE - SZYBKA WYPŁATA ODSZKODOWAŃ. 

u WAG A ł W.zelkie .prawy dotyczące ubezpieczeli gradowych l ogniowych załatwia. 
ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY ulica Gda"dska 71, dla powiat6w: bydgoskiego, inowrocławskiego, tnitiskiego, 8zubińskiego, wyrzyskiego 
ODDZIAŁ w OSTROWIE ulica Wrocławska 11, dla powiat6w: ostrowskiego, kępi"dskiego, krotoszyńskiego 
ODDZIAŁ w POZNANIU plac Nowomiejski 8, dla pozostałych powiat6w wojew6dztwa poznaflskiego 

• 

ODDZIAŁ w GDYNI ulica 10 Lutego 18, dla powiat6w: morskiego, kartugkiego, ko~eierskiego, teze wskiego, starogardzkiego 
ODDZIAŁ w TORUNIU ulica Żeglarska 22, dla pozostałych powiat6w województwa pomorskiego. Ilg 1069118 

INSPEKTORZY POWIATOWI udzielają bezpłatnie informacyj i spisują wnioski. 

LATO WSZELKIE 
~O'VOSC. 

poleea po stałych lecE niskich bo fabflcznycb cenach 

Jedyny Chrzdcija:6ski Dom Towarowy l Hurtownia bławatów i galanterji 

"BŁAWAT POLSKI" 
Ł ' d" Z· k 29 terom.klego 41 (R'Jllek Zł.loD,.) O Z, glers a (Rynek B.łllckl) LimaDowsklego 28 lir 10 %90 

Gotowa odzież damska, męska, dziecięca 
PLASZCZE DAMSKIE I KOMPLETT DAMSKIE PLASZCZE MI;SKIE 

Model wiedelwki zł 20,-, ł6,OO, 58,00, 75,()(.,. 95.00 25,00, 3;,00, 55,00, 73,00 
24,-, 30,-, 36,-, 50,- 75,- GARNITURY łll;SKIE KAPELUSZE JlI;SKIE 

KOSTJUMY DAMSKIE ooln'y krój zł 21,-, 30,50, !irmy Sto S~hlee l K. Goeppert 
zł 4-6.00, 60,00. 95,00 36,-, łe,-, 60,'=, 75.- ;),20, 6,łO, 8.50. 11,-. 20,-. 24,-

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

polecailł .D a B e z o D W 10 B e D D o - l e t D 1 
PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 

Dał,. wyb6r pł •• zez)' ImpregnowaDycb. 
Specjalność dnał miarowy. Ceny zniżone. 

Na;:roda dla każde;:o 
ktoo nadeśle trafne r()1;wi~anie 

izdokzs eibos mas - izdohcyzrp onźóp otK 
Za dobre rozwiązanie wymienionego wytej przysłowia PRZEZNACZYLIŚMY ce

lem zdobycia klienteli następuje,ee nagrody: 

1 Nagroda zl. 100,- gotówk" 8 Nagroda gitara 
2 • ~ł. 50,- gotówk, 9.. ubranie męskie 
3 .. zł. 25,- gotówką 10-15 .. kostjumy kąpielowe 
ł • rower męski 16-25 Ił obrazy olejne 

JEDWABIE 
5 patefon 326-

1 
3320 .. zegarki mEl6kie 

L & ........ ERJA .. .. buoziki 
KOSZULE DROBNA GA .an.L 6.. aparat radjowy 33-ł5 artystyczne rzetby 

nat., 8'Ztuczne zł 2.-' %,50, 
3,50, ł,2{), 5,- i drot.8ze. 
JEDWABIE DESENIOWE 

w różnych cenach. 
RĘKAWICZKI 

dzienne i sp(}rtowe zł 2,50 gumy, taśmy, watątki, ząb- 7 " aparat f.otograficzny 46-00: kasety toaletowe 
3,00. 4,90, 6,90 8,75: 13.- ki, wa.lancjenki. chuateczki Prócz tego wl~le ~nnych nagród. oraz wi~k8'Za ilość nagród pocieszenia. Rozdzie-. 

PARASOLE, LASKI paski itp- lanie. na~r6d .odb~dzle BIt: pod nadzore~ notarju8za w terminie o którym zawiadomi Bi~ 
Ił 1,-, 1,90, 3.-, 4,00 po-cCZOCET na plś!Jlle. ~Ieznac,zna oplata przesyłkI na koszt odbiorcy. Rozwiąza,nie nalety prze-
6,80, 10.90. 16.50, 20,50 '" 6yl~ć Jaknal'prędzeJ, załączajĄc ew&nt1. znaczek na odpowie-dź, którą się w każdym 

BIELIZNA pier'i'."Szych firm zł 1.00, 1.90, raZIe otrz~'muJe: Adresować: Dom Wy.ylkow, "NIESPODZIANKA", Kraków, Kro-
KOLNIERZYKI DAMSKIE dameka mEl6ka i dzieci~ca 2,35, 2,60. ;:,łO, 5.10 woderska SI'A. ng 10594 
zł 0,60, 1.20. 2,10. 2,75, 5,;;;;" 

od 60 groszy w rót..nych gatunkach i ce~ PARASOLKI DAMSKIE ~ OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszeUuł bltuterję 

:tYfa~;;~~i~O~~h~llera, nach zł ł,50, 6.80, 8,75, 9,7$ ,(\i n" ~ wyrób własny zegary. zegarki i platery KaD;1)a16iko. Fot;1 Miko. 

Krusche-Endera l' I·nne. OBUWIE i 14,-.23,80 '.'. ,l -d p:>leca °OftaZ ote e LkIU,bOWk~' KapczanłY' 
normalne i lem e ;~', I ~t omany, ezan l, rzes a. 

PERKALE I MUŚLINT KOSMETYKA 'l'OREBKI DAKSKIZ \'~ ~ ~c w. S ZY Al A N S X~ Materace higieniczne poleca 
zł 0,75, 0,90, 1,10. 1,80,2,20 d . k' rf . lk' \~ ~ • ·d· Głó 41 po cenach Olskich i na do-

pu ry, szmlD l, pe umy, nowe wzory W' wie lm wy- \~. I: '. '9 If ... 0 Zł WDa godnych warunkach 
KOLDRY watowe, wełniane wOOy kolońskie. tyletkl, borze od najta.ń6zycb do '<. ~ .. ~ :f 

puchowe zł 9,-. 13,-, J)86ty, mydła, pierwszych najdrouzych zł 1.50. 2,-, . Co! ~ Duty wybór. - Ceny niskie. nI{ 7423 Zakład Tapicerski 
17,50. 21.-, 27,-. ~1.-" firm po ściśle fabrycz- 3,90, 5,25, 7,50. 9,-, 11,50, •••••••••••••••••••• Tadeusz Pawełczyk, 
!A;I~~c!~~ ~~~~~ Dil

h D~I~~~ 15,-. 20,-. 2'-,..;: ~ Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna ~ ł..~dŹ ~ ~. ~i_U~skłkgo 218 
zł 5,50, 8,-, 12,00, 16,50 koezulki, kaftaniki. powi- PORTJlONETKI ~ G E RESTEL .. naro~r' l afPlOr2507ws3 iego) 

18 7" 231<" 26 "'" ~ •• ' e e on -3 ng i5t1 ,;), ,'JOJ, ,hl jaki. śpioszki, pończoez- Materiały dekoracyjne. n- ~ • _________ _ 
KRAWATY ki. piżamki, garniturki rany, broka·ty, rypsy, kapy ~ Piołrkowaka 8ł ł.6dź, Plotrkow.ka'" ..... J M· k 

od gr. 70 do z_ 11,50 do chrztu itp. na lóżka etc: telefoD 121.67 ~, • aClszews a 
:_~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~N~:.~d_~~i~_&~~=~ ~~. OO~aU. . MM li! Małeriał" no palta i kostiumy damskie .. poleea: w:el.\tl wYb6r rekawlczek 

, , ... ~, • , sk6rza.nych I trykot.. pOńczochy. 

,.. Ski d F b DR lASlnSNI "l1li •••••• W •••••••••••••• reformy. biel~nę m. eska,l d8m~ a a ry"'zny ska. apaszkI I 'zale Jedwab .. 
.. _ krawaty. skarpetkI, szelki. cbu-

• "':'d"' I 11 • =-t d 5 l steczki itp. Ce;<:v przystępne. 
.... 60, U. ....=a apa B Kape u.ze - Krawaty - Skarpetki n 89~8 , 

poleca: wełny, fedwabłe. białe pl6tDa, IDlaDe .,ł6tDa, tiraDId. poncsoehy, Szelki - Rękawiczki i te p. Dr. Henrvk Borowski 
rekawlc:zkl, .karpetkl, .kład aaO.,atrzODY W' na.fDow.ze modne materJaly. Dla Pań - Policzochy - Reformy - Bluzeczki Specjalista chorób oczu przyj-

II!.. OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. .... Bl.łbaa M. Kołodziej· ski Ud" .... ADdrzeja S ruuje ,!d 1-2,3~ i od 7 - 9 w. ~, ___________________________ ~~~ ~~~~ , ~~~~ ~D~~~Zw~~U 

--------_____________ telefon 244-88, ng 10288 



Strona n = blłl~DOWNJl(, panle<blaTeli, (łnl'a l ma.Ja M = Ń'umer 1łlł 

ROLniCY! Ubezpieczajcie 
od gradu, 

• su; 

gdyż niema okolic bezgradowv,h! 
Ubezpieczajcie się w czysto-polakiem Towarzystwie 

UESTAU 
"~ o 

TowarlJ~fwo Wzajemny[h Ubezpieueó o~ Ognia i 6ra~obi[ia w Poznaniu 
"Vesta" jest największem Towarzystwem ubezpie

czeń ' gradowych w Polsce, posiada wielkie fundusze 
gwarancyjne, daje bezwzględną pewność, płaci 
wcześnie odszkodowania i pracuje nie na zysk, a dla 
członków. 

lecznica 
dla zwierząt 
BlAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ł.ÓDt 

od. &:. ......... 22 
T.a.1ftM 

~~ ... ~ Oddziałyl we 
wnętrzny j ebirurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie 
S t r z y 'ż e n i e psów l koni. 
kąpiele dla paów. Kncie koni. 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 1-1 I od 3-7 

..fabryka Magli "JUHIOK" 
ł.. eS d ź, al. S.;dzłoweka 16 

(obok ZFerald.' 122) 
magle Dowoczelnej kooatrakcjł 

D 8460 Do lIUH:A1Iia bielimy: H E N K O. $Oda do pron/o l 6icI-. 
pg 4352/lI-P 2l1.1012UO 

W Radzie Nadzorczej "Vesty" zasiadają prawie sami 
rolnicy, kt6rzy pilnują interesów rolnictwa. 

O bniżka składek o 20 010 z roku 1935 obowiązuje 
dalej. Dalszy specjalny rabat 20 % W roku 1936 otrzy
mają ubezpieczeni na warunkach, o których poinformu
ją agenci i Oddziały: 

OtomaD'; ekrzyDkowI\t tap-I 
czaD, leżaDkt;, kne.ła, .teSl, 

biurko, stoliki radiowe 
tanio i aa dogodnych waraakach. 

Materiały męskie w najwyższych gatunkach 
II. !U7t1 poleca: 

M. ANWEILER Ł6di, Piotrkowska 117 front 
I. piętro, tel. 222-90 Pl.;tro wyżej za to eeay DUet. 

w Poznani u, ol. Br. Pieratkiego 19, fel. 15·26 

W BydgOSZ'ZV, ol. Dwonowa 67, tel. 37-30 

W Grudziądzu, Piat 23 Sfynnia 20, fel. 20-83 

W Łodzi, oli[a Piotrkowska 84. tel 121-81. 

PRZEŹDZIECKI, Udź, 
Kłliukłego 160. II. 8473 

Mf~lf 
wszelkiego ro~zatu 
poleca po na]tan
szych cenach Zakład 

Stolarski ST. RATAJCZYK, ł.6dt. 
Kilińskiello 121 telefoD 103·34 
PrzY.imu]e wszelkie roboty 
w zakres fachu wcbodzące 

n 8472-=-___ _ 

Krawiee męski 

Ksawery Stełiiuk, 
Ł6d~ GdaAska 134 (narołuik 

Baudurskiego) 
WJ'koDywa garnitury .oIidn!e. 
Ostatni b6j. ostatnia moos. 

Dobre dodatki od zł 415.00. 
n 894S 

Na,ł6wkow. .rOWO (tłusto) 1:'» groszy. ka.tdł ' ,1.', ~ , •. - \1 'I 

da .... Iłowo 10 groez)', t; Ucr.b - Jedno słowo, 
lo w. a. a - k&tde etanowi l słowo. Jedno agło. 
.zenI. nt. moi. przekracuć 100 słów. tli tem 

6 nagłówkowych. 

I: t. DOM .'.P ARCELE li :>: pa.rcelacji 2~j~~ezdrowo, po
wiat szamotuIski. Sprzedaż na 

KonIn miejscu każdy czwartek. Jnfor-

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoezenta mród drobnych: t-ramowJ milimetr 3ł grosą. 

Woda sodowa i lemoniada 

N~, spr. 3245. POZEW EDYKTALNY. W spr8JWie • __ 
ezenie JliewatnQŚci małteń&twa Mieczysława d Julji II ~ 
ma.1tOOlk6w C)"bulskieh,· lila moc,. dee,sj.j S4du Biskupiego, 11' daR 
dr!u.gieg~ 1cwjetn:ia 1936 T. za;pad~ej, wzyowam MieczyBta.wa c,bul
skiego z pob,.tu niewiadomeg~, ab,. w dnm 19 maJa. 1938 r ..... 
dlZinie lO-tej pnzed południem stawi! się osobiście w cha.rakterae 
P02lwanego w Sądzie BiI,kupim w Łodzi (KfI. S.koropld 1) pod .... 
grod:eniem; że jeżeli pozwan,. M. C,.bulS'ki w teruninie W7tej _ .. 
ozOOl,.m nie sta,wi się, \Il& niep06l'usznego prawu (Conmmu::) _ 
n,. z06tanie i od w;v;roku, ja,ki po UOC7JIlem przepr<1Wa.1ben:Ioa e>pn
w,. a;a:padnie. prawo apelacji słut,.ć mu nie b~ie. 

m. pieozęci. NotarJusz Sądu: pOO'Pls ni~. 
ng 10282 Sędzia IlIstruktor (-l Ks. WllWl'lZ,.nowialO 

Znak ofert)' na.pnyklad; t: 118 92 .. n 2 7~ Ił 1"., 
l L d. - 1 ełGWo. 

Drobne ogłouenia w dni \powszednie prznmvJt 
at., do godz. 10,30, w s(}boty 1 dni prze~wl __ 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Mleczarnia r Zakład 

!!przeda.m dom. Cena 32 t,.s. macje Biuro Parcelac,.jne, Po-
Dochód ó t,.s. pewny płatnik. m!1I\. Plac Wolności 11. 
Ofert,. Orędownik zd 40 594 zd 41115 

kutnia zabudowania obszerne _ . frrzjemki. mniei,gzy w Al6amh
m'asywne morga ogrodu bez kon-Iśclu z l?owodu choroby tanio .pNle
kurencji . pod P,?znaniem, 5500. dam. Uferty Oredo'i';mk ad 41111 
B artkow lak, DOPlewo, Poznań. p larnl 

W butelkach zd 39 750 a a 
• kawy motorem elek~ 

i jedynie z banderolką Księgaml' I motocykl B. S. A. najleP8S7m 
Dom Dom skład papieru wiekszem mieacie stanie korzystnie. J6zkowiak. -

. nowy dwa mieszkania trzy,Poko- K U N E R T A powiatowem dobrze zJl.Prowadzo- Krotoszyn, Kobiereka. 12. 
mU7wn7 ezteroubJk!lcyjn"l chle- jowe składem 9000. wszelkIe in- • .., • nil sprzedam. Oferty Kurier Po- n 10 645 
wy, Btodolll, 4 morgl_ ()groau, 280 formacje bezpłatnie. Dom Zle- zna]\ski wg 40 484,5 
d~lew owo;cowych. 4300. Bartko- ceń, Poznań. Szkolna 12. ~ Dom 
"'Iak, DoPlewo, Poznań. zd 40 681 ===== daje gwarancj~ zdrowia Gospodarstwo w Ostrowie. nowowybudow~. 
• zd 39 751 . prywatne bez długu, 70 m6rg uobre polożenie. 10 ubika.cyj, w 

WUla Parcele budowlane -.;r pszenno - buraczanej sprzedam tem sklad koloniaIn,., interes 
dwupokov--a., morga --du, w Krz"żow.'nikach l/t do 1 morgi. 28-letnł Lustra 18000. Łażewski, Sarbia powiat zbożowy, hipoteka cZY8ta ~pro8t 

• .u- _".v PI • d 1~~P1~~~~ wllgrowiecki. ng 10 58.'\ od właścieiela sprzedam. Guhr. prsy Poznaniu, stacji 4.500.- l!-n po Zlału przez władze za- podobno sympatyczny, szrby okienne szklenie budowli. Ostrów Wlkp. n 10 644 
wpła.ty 3.000 8przeda ... Pawilon". tWJerdzon-W' wolne !>d długó"'it s/o- - rzemieślnik, posiada już Mistrz szklarski Jan Candr,.k - 50 
Poznań. Focha 15. zd 41 090 ~ecznl' ladomosć ~łl~61 }~Zi2 zaprowadzon,. interes (kilka ty- Lódfl. Al. Kościuszki 38. telefon m6r~ ~l'TWatne orzy POZ'JIa.n!u . 

OWJll I. -im, siecy zł) w Łodzi, pragnie pojac 159-03. ng 9 636 13500 wpla.ty 7000 reszta am~r-I 
Dom III :II towarzyszke życia do lal 30 sym- t,.zada sprzeda Ratajcr.8llt PCr 

nowy sk1adem, wp/aty 20 000,-: -2 PIENiA n? patyczną !ag!ldnego usp.osobienia Sprzedam znań Święt06ławska 12. 
dom 13 000 willa nowa 6 pokOl ?elem zaloz.ema h~rtowm. w bran- budkę Ile słod,.czami. Ł6dt, P~- zd 4Q 891 Gospodarstwo 
12000. Milfeckl, Poznań, Rybakl • ż,. Iz~pełJlle .~!lzydzoneJ. bkI!>ez- dzalmsna 98, A. Karolczak. SkI d trzydziellcisześć m6rg, obai __ • 
20 a_ zd 40 841 Wspólmka wzg ę. na C f oz IWO~ .sZYi ~glO ng 10 267 a bez inwentarza zabudowaniem. 

• matedalnie niezależnego, ezuka ~kfwo~g' tni~: u~:r;: ~de'i:':'!c~}'I\?ę- ed t~. !r'rOtlkieh. w wie'k!s_ IJOW. powiat szamotuiski 6000,- wpła-
Willa przystojna brunetka, posiadają~a sam na~odowi~c _ Pośrednictwo . SP.rz a~ mledcle. Ir8ml~n \V.oJska.: d.użo!;y 3000,- Nowak, Pozna.tl., ul. 

nowlł dochodowa oll'l'Od_ Po- zdolności handlowe. Zgłoszema krewnych mile 'widziane Rzecz f18ha.rmonlę JedenaŚCIe regNtro- szJt61. !)rZ}' naJruchłrWl!zeJ uhcy . KramarskIl 15. p lI308 
znaniu wPłaty 12500 reezta amor- ekspozytura Orędownika. Gdynia traktuje serjo Ofert,. _l2ód poste- Wll\ bardzo tanio. - Wiadomość sprzedam zaraz. Z2'ł. Oredown:k G 
ty.ncja ~I)rzeda R'ltajc~oIr. .. Po- .,Dobr,. interes". ng 10 395 restante Łót.łź; dla O. N. Anoni- Łóai, Limanowskiego 127 m. 7. P~nat\ sd 4Q 8711 . ~spodarst~o 
mań ŚWlet()S/aweka 12 \Je$D'ickal k . m,. bez odpowiedzi Id 40 128 ng 10 268 Bu...... dwadzIeścIadwie morgI ~ 

zd <ID P<}4 POSZU UJę' .~. zabudowanie masywne, Pl'7wat-
wBP61niczki do intratnego Intere- Swatka Sprzedam cement_~ do s~udZ1en 80 cm n~ 4000 wiele innych polecana 

80 su Spożywczego dla wsp6łpracy I~~!.~!l. w inteligeneJt L6df, sklep I'alanter,.jny pow6d ~ K"rllbl!l k.8pr~dllJe g,50 ~~y.kę Nowak, Poznali. Kramarska. U-
dom6w. dotll.lków. Jal'Ocinle. PI,,- z gotówką 2000 zł. Oferty Ku- 33 m 3 Tola" ba ~unkt dobr.Y bezkonkurene7J- k!'z,-mlń11s l, war~ z. d 3d61J.'3- p.3307 
He wie .... Krotooz:vnie. , ł' cen:ie _~p der Poznański zdg 40 822/3 I ~ _UJ ng 10278' " • n,.. Lódf, ul. Rzgowska. 1311. 8 lego . . Z i'.J 

3.ooll-;--~000. Otręba. Jarocm. KI-II:J ng 10 269 Pi ki . Gospodarstwo 
hńskleJtO 2. z,d 4() 989 "3: -LETNISKA Kawaler S ed e am, pięćdziesiąt m6rg pszennej. a-

D ł 'WISKA Ia.t S9 obuwnik szuka ton,. eoA- prz am przepisową, dobrem poło~enlu budowanie masywne, inwent .. . om UiCo.u tl kolwiek otówką, Ofert7 Orę- nowy do~ murowany narołn:r. zara?l sprzedam. T,.,.godmow,. nem 6000, wpłat,. 3500 sprze-
PoznanlD. 3700 doch6d. o2'r6d. Pk. downik ~oznań zd 40 634 dwa.dPo~ole, .pkldep 8IpoZtT.WC'Cf1 I l! rXf~ęk ~O ~orków. KaletS~9l§t9 dam. Nowak, Poznań, Kramar-
23 mm .. wpłat,. 14 000. re6!lta. .!lmor- O oJe ' urzą zeruem . ...,6 t, u. apolsk ej I l, or on. z ska 15. p.3SOt1 
tnaCJa &orzeda. ..PaWIlon Po- do wyna.j~cia lasy. woda, plata Kawaler 74. ng 10 270 -I ki I 
znań Focha 15. ~d ~ 093 miejscu całk:owitem utrz,.ma- I t 30 wt . . d rstwo .IoU. eczars e mas· o Gospodarstwo 

niem 3:50 dzienie, Kucąnia wY- r~łne' bei
ru ~~:;a~~PO ~tówlti SPI'Z~am na sorz,!dat .detaJ.ic~na .. ~ormllje dwa.naScie m6rg, zabudowam. Dom borowa. Osmwskl. Powldz. 10 óOO Turkiewicz Czemp!ń Ry- wa.rntat stolarskI narzedziamI. szybko I naJhVIlJemCZlllleJ tyllto mas,.wne dużej wiosce bez ci .. 

nowy 5 lokator6w 1500 mi O2'ro- ng 10 642 ne'k 15. • ng 10620 Wiadomość L6dt, Lelewela 20 - mas~yna .. Taltos" na z.aped rec;-- żarów 3500,- sprzedam. Nowak.. 
dem U 000 w:lłatv 11 000 Błooh Chrab~szcz. ng 10 271 ny l pasowy. Aoara.v mlee:6. Poznatl Kramarska 15 
Poznań Aleje Marcinkowskiell'o 15 Letnisko Panna .. TallOII". POZJIat\. ul. Skośna. 9. ' p.3305· 

zd2' 40 422 Polceam J?Okoi.e dl!!: letników bW 37. kra.wcov. a, 2000 z wypra.WIl Magiel tel. 13-25. zd 37 ilS2 

D zdro~otnęJ ~khcl Slerakowa, o- 8zuka. urzędnika rzemieślnika. 8pnedam. Lódź. PiotrkOWllka 223 Dwa Gospodarstwo 
. . om. . gatęJ w ~ezlora I las,., dobra k!l- celem ożenku. Zgloszenia Orę- ng 10 276 g081><>dal'lltwa 20 i 30 morgowe o~naście m6rg ży:tniej dem&. 

PIętrowy Z. mteręs,.. mieJsoowolcl chma •. mskle. cen)'. Zglos~eJlla downik Gniezno 412. ng 10425 M z bud;r.nkami sprzedam tanio obSiane, zaburlowallle mas,.wne, 
letmskoweJ zamlenu~ na. go.spo: A.gencJa KUrJera PoznańskIell? ' aszyn, Kmieclk Piotr, Przyb,.slllwice, pr,.watne 3500, wpłat,. 1500,-
d.rst~o 80 m6rg dobreJ .zleml Slerak6w. ng 10 638,\) Kawaler gabinetowa i pude/kowll Singera powiat Ostrów. n 9793 Nowak, Poznań. Kr4marska 15. 
lub lako wpłatę na WIększą III: II' k' 3000 tanio sprzedam Ł6dt Ogrodowa p 3304 dziertaw~ majątku. Oferty Ore- lo przystoJny, 40, ~ot6w I . 28 m 16 si ń li 'ng 10 279 Okazjal .• 
downik. Poznań zd 40 483 UZł&l'HU a~:r~!ur~dó~ok~u~kł~~~' Z~I~: . e. MI m6r~ bu.dynkaroi zami-.ie na Gospodarstwo 

Domek Dla córki szenia Orędownik\, Gniezno 413. Gospodars~o skład. bralJJŹa miej6cowoo§~ 000- siedemdziesiat mórg pszennej, 
hl Ik 1'/ d dut .., . . n 10 4.:4 37 morgowe w Kaumerzu dla iP1:na. Od'P()'W'iedp, znaczek . Mat:ń- inwentarzem. zabudowanie pier-
e~ ew szopa ,ojtro .'tlo l lat 20 pr~ystO)nel ppsladaląceJ emer,.ta cena 10000. Hieronim ski. Krotooz:vn Floriańska. wszor~dne okolicy Września 1S 
wleA blisko Poznania 2.... . 70000 w llleruchomoścl wykszta/- IL 2: _ Oses Katmien: pow Szamotuły zd 40 000 tys. \1\'{llat,. 6000. Nowak, Po-
~uczak, Daazewice staCja KrJGe4- cenie 6 klas, muzykalna, szukam 'l. SPRZEDA E ZnacZek • zd 40 625 Sprzedam znań.. Kramarska 15. p.3303 
sm,.. zd 40 il męża na jlosadzie z gotówką. - . 

ni Ofert,. Orlldownik. Łódź, pod ----------l-Id-:-- ~ad kol?nialn:v. ąoorze 1t1'O!8De- Mająteczek 
Zamle , .,Domatorka·'. ng 10280 Sprzedam - S at rWII;CY. ml8sto 1>~w!a,towe mleęz 11~ mórg średniej. diworek 8 po. 

młyn gosporlarstwpm 40 m6rg na gater zupelnie w dobr,.m litanie - 7 na p/ot,. _ kanl4!!ID. w:1;2'led;Jllę .pn;vme. k· .. · koi. za.budowania kom'pletne. 
dom wartoęci .40000. Piwiński, Blondynki szerok~ść. ramy 55. cm.. ~iado- ~ ~ L.. oc,.nkowane rowmka z kaUCla. Mmta. Pmewv 16000,-. wpłat,. 10000,-. Kwiat-
P9zna.ń. WielkIe GarbalT H, ka- zamiejscowe, przystojne, skromne moŚĆ: ZgIerz, ul. SienkIeWICZa. 13 ~ ~ poleca tanio, zd ł1 096 kowsi:i, Poznań, DZliałyńskich 10. 
wlarnlll. za 40 618 dobrego domu, mezamożne, ł!ldne n 8467 ~XX"" bo wprost z Osiemd":-

' 
t zd 40 858 

wypraw,. o walorach dobreJ 1'.0- ,....... (X ~ fabryki. Cen- ~, morgowe • 
Dom ny-gospod,.ni, braku znajomości ... ,lI ........ o&am 8 rx: A ~ nik gratis. -j Zftlbudowaniem illwenta rzem - Majatek 

now,.. siedem nueszkań. likI ad, wyjdą zamaż za dobrych 'pan6w"I!lc l .. tn;.lTnn' y obszaru 2 83lI ~ Fa.bryka. 1~ 000 .wPJ. 5.000 reszta amor:tyz\l ' 400 PMelUlej kompletny. !)r7;" mle-
wplaty 15000. 10000 amortyzacjI na ~tanowiskach. Ofert~ foto-lr;'L~:~F: 'W~dlew. woj. WdZ-l ' .- ~I.atek el a Pl w , ńs ln POZnlIń Wle!lk lP ście gimna~j ałnym zamienię na 
BPrzeda Dom Zleeel\, Poznań,: grafj. Orędownik1 Poznań oszenia Oredownik. - ~ - - .WoJclechowo. Garbary 14 Kawna.rnia, likamienicę. Kwiatkows.k,i . Poz;na1\. 
Su.olJ1a 12. zd 40 6711 zd 40 0549 ,ii WOIL .. 9718 - - . - . sd 4() lU . _ ł1 D28 lDUah'flIlk.icll lQ. zd 4() ~tI 

a 1028, 

·10. MAJĄTKI 



Mająteczek 
~15 dobrei :/Jiemi. zabudowania. 
Inwentarze nadkompletne 30000. 

Pwpłaty 10000.-. Kwiatkowski. 
ozna1\.. Driałyńskich 10. 

zd 4() 857 

Mająteczek 
60 ogrodowei, zabudowania, in
wentarze nadkompletne m.iasto 
garnizonowe Il'imna~ja. 22 000,-. 
wpłaty 17000.-. Kwiatkowski. 
Poznań, Działyński('h 10. 

zd 40856 

Gospodarstwo 
czterdzieści morgowe buraczanei 
obsianej inwentarzem. znhudowa
niem b i~ko Poznania 12000. -
wp/aty 3500. Nowak. Poznań. 
Kramarska 15. p. 3302 

Gospodarstwo 
parcelacji pięćdziesiąt morgowe. 
blisko Poznania, inwentarzem. 
zabuclowanif'm 14 000. w~aty 5 
tys. sprzedam. Nowak, .Poznań. 
Kramar~ka lj. p.3301 

Gospodarstwo 
sl?owo<lu śmierci siedemdziesiąt· 
PięĆ mór/,(. ohsiane inwentarzem 
zahudowanif'm 15000. wpłaty 10 
tys. Nowak. Poznań, Kramarska 
15. p.3300 

Majątek 
picĆSE't mórg. zabudowaniem. 
dworek, inwentarzem ... prywatnej 
80000 wp/aty 4000u sprzedam 
Nowak. Pozna", Kramarska 15. 

p.3299 

Kupię 
gospo(larsLwo rolne od 12 - 20 
mórg okolir'a. Łódź. Łask nai
chętniei z wyplatą. Zgłoszenia 
Orędownik. fJórlź poo K.. A. 

ng 10 2fi:; 

Piekarnię 
orzPpiso w~ 7; domem kuoie 0:1' 
średnicy wyklll~zeni Edwa-il 
J\,źmipr·< ki Dabrowa Cnełmińska 
oow, Che/m no Pomorze 

Ull' 10 ( 21 

Poszukuję 
gosoodarstw wszelk. rodz. wielk. 
dla poważnych reflektantów. Pi· 
wiński, Poznnń, WielkiE' Gar!:>~
ry 14 kawiarnia. zo ,10 616 

Motory 
benzynowe przp.l'abiam na ropne 
pon gwarall<'ia. Ignacy Rutka. 
"'oiciechown pow. jarociński. 

zrJ 4013:; 

Kupię dom 
3-4 pokoi, or:ródkiem. ,Jarocinie, 
Plrszpwir> do 6000. Zgłoszenia 
AJ!'f'ntllra Kuricra Poznańskiego 
Jarocin. nil' 10 641 

'Numer 105 - ORĘDOWNIK, ponlei:białek, dnia. ł Ma.Ja t~ = mrOM 13 

Wydzlerławl, 
20 mórg z żywym i martwym in
wentarzem. Zgłoszenia Orędow
nik, Pozna1\. n 10571) 

Plekanda 
dtWej kościelnei WBi. z urza-d~e
ni·ero. ~biecie 500 zł (d,zieI"Żawa 35) 
Otreba. Jarocin. Kiliń·~kielto 2 

zd 4() 988 

Maj,tnoś6 
Chwalibogowo I 

Inowrocław Plekamla 
stomorgowe buraczanej obsiane, piec piersiowy. składem, un.
bez inwentarza, zabuaowaniem, dzeniem, mieszkaniem, miastecz
właAciciela, objęcie 1500 wy- ku, czterdzieści miesięcznie, ob
dzierżawie. Nowat, Pozna1\, ul. jecie 1 000,- ~dzieriawi4. No-
Kramarska 15. p.1293 wat, Poznań, Kramartlka U. 

. p.3294 . 

Restauracja 
dobrze prosperuiąca spowodu Wf- Dom 
iazdu. ",:"pr~t .od goopodarza do chlew masywne, dwumor8'9wl'm 
wydznerz;awlema. Zgł06Ze~a Szl'· ogrodem Żabikow,ie pod Pozna-
d~owsk.~. Leszno, NarutOWICZa. niem, objecie 450 wydzierżawie. 

m\' 10 628 Nowak, Poznań, Kramarska 15. 
p.3292 

pod Wrześni, . Oberża 
wydzierżawi sad owOCowy i ale. kolonJalka. sal.ą, urządzel).ietą, 
ie najwięcei daiącemu w dniu 9 m}eszk8.!lie.m. "[!OsceJ • tr~ydZleścl' 
maja o godzinie 10 w kasie ma. PleĆ . m!eslęczme. oOJfl9.e 300.
iętnol!ci. d 1670 wydzlerzawl Nowak • .Poznań -

R. Barcikowski S. A. Poznań 
~876H% 

Kramarska 15. p. 3297 

Dzierżawa Dzierżawa 

Przybłąkał Kupiec 
branty BPożywCzej poszukuje za

sie pies czarny. Do odebrania stępstwa .na Poznańskie i Po-
Ł6d~, Zgierska 62, Kubus. morze. Oferty Kurier Poznański 

ng 10 277 zdg 40 826/7 

Stała 
J;lraca dla chrześciian. pensja. 
do rozQowszechniania kawy, he~ 
bat,.. Polski Przem)'sł Kawy -
Ł6df. Kilińskiego 180. ng 10 2G8 300 mórg wysoka kultura. siła, 

światło eleKtryczne. bLieko Pozna· 
nia. właściciela wydzierżawię. 
Kwiatkoweki. Poma1\.. Dz.iałYll
skiJCh 10. zd 4() '8Sii 

220 mórg. łąka. inwentarzem. 
właściciela. dwanaście lat. obje
cie 7000,- wydzierżawię. No
wak. Poznań. Kramarska 15. 

p.3296 

1I:·23· ... R·O·~·MaA·I·T·E .. ~ .. 
Wykonuje . . do Pro~:Z~~i!Y!ł:!~u łMł, 
prace .blacharskle ,ak: Częstochowa, Lublin, gotówka na 

zaKUiU,nllLe ryn I ,:ur oraz pokry- gwarancię. Polski Przemysł _ 
Młyn 

motorowy bogatei okolicy 800W(}' 
du śmierci wyd21ieI"Żawie objeci~ 
Z500 Piwiń6ki P07JIla1\. Wielk'p 
Garbary 14 Ka wiarnia. 

Sześćdziesiąt 
mórg pszennl'i obsiane, inwen
tarzem. zabudowaniem. objęcie 
2500. wiele innych wydzierża
wię. Nowak, Poznań., Kramar
ska 15. p. 3295 

Chrześcij ańska 
Wypożyczalnia sukien ślubnych i 
balowych po cenach przystęp' 
nych. Szymańska, Łódź. Suwal
ska 7 przy Napi6rkowskiego. 

kOŚC1!llnych blacha Ł6df Kilińskiego 180. ng 10 m 
smolerue dachów pa- -;:.;:.:::::.' -=:::::.:::.:::.=~;;.;..:..;..-,;:...--

p,owyc.h t. d. Józef Głogowski, Wysoki 
Grodzisk Wlkp., uJ. Polna 3 na- zarobek dla Polaka, praca domo-

Mossego. zd 38 7BO kr żna, stalli pensJa. Zgłoszenia 
zd 41 027 ngl0274 

Emerytury 
~asiłki Ubezpieczeń Społecznych. 
podatkowe ekspert1:zy. i nform a
c~e. Warszawskie Biuro Powier· 
nlcze Warszawa. Zgoda 6. Rów· 
nież listownie (znaczek 50 gr). 

Pll 3 513·62,223 

Po' ski Przemysł, Ł6dit. Kiliń
ski ego lBO. ng 10 273 

KlerownIków 
grup agentów-agentek na lM!, 
województwo. stala pensia. Pol· 
ski Przemysł Kawy, Ł6dit. Kiliń
ski ego 1BO. ng 10 275 

I Poniedzialek. 4 maia. !czy. 17.15 Rzym. MuzyJra tanecz· -.----N-A-U-X-A---III.-. Pomebna 
.'It{']!~~']il')!:1~13!I Lódź - 12.15 mll'ZYka z płyt: ma. Bratislawa. Utwory fortepia- _ ekspedjentka do składu wedlia 

13.15 pieśni żołnierskie z płyt: nowe Francka Koszyce. Mu.zyka zaraz. Ł6d~, Brzezińska 36 _ 
Poniedzialek 4 maja 15.12 I 15.20 <riełda: lli.30 o-łyty z lekk.a. 17.30 Moskwa (WCSPS). Samouczek raChunkowy Ruszcztlk. ng 10 281 

• . \V -wy: 18.30 skrzy·nka dla azie():: ReCital fort. orof. 19oumnowa. -: 
6.ao aud, ooranna: 12.03 dzien- 18.40 o w.;:zvstkiem ootrosZ1ku: l\I06kwa .(J~om.). Koncer~ muzY~1 I geometrji b 

nik: 12.25 koncert m. ork, P. R. 18.45 i 19.05 muzyka salonowa z frąncu.kle.:, Praga, ReCItal for, Sitowskiego. 1000 zadań roz- Potrze ny 
13.10 chwilka .l!'OSO. dom.: 16.00 o/y t: 23.05 muzyka lSaiilnowa w Wleden. P;eśnt Grte~.l. wiązanych. Latwa nauka bez współpracownik got6wka \100 zł 
lekcia i. nięmieckie.Jto: 16.15 - wyk. ze<o, Hal Adamskiei. 18.00 Sztutlfart ... We<Soły dzień pomocy n!luczyciela. Uniwers. dobrego interesu. fachowoŚĆ nie 
utwory .na v.lOla da gamba: ł~·41i oowlSredn:" _ wesoły koncert roz. poradnik dla każdego zawodu. pożądana. Zgłoszenia EksPoZ7tU' 
..Pan P Lck wICk pr,zęd sadem - Poniedzialek. ~ maja. rYwkowy, Monachium, Kooce"t Cena 4,BO zł. Wpłacone Z~óry ra Orędownika, Gdtnia, pod 
fra)!'m. z Dowlescl. w Gorąc. Toruil _ 12.15 twory o;alonowe wi~czorny 18.30 Budapeszt. Fran. na PKO 301.354 z posyłką <>.10. "Zabezpieczenie". ng 10397 
ra.d Jofon.: .17.00 .. p rlzlE,wczat me- na skrzYTlcach (płyty): 13.15 _ cuska :nuz:vka kameralna. Za zaliczeniem pocztowem 5.BO. 
wldcmlYch ' ; 17.10 "MlOuta ooe- .. 'V<zy"tkiego notr06zku' (Płyty): Ksiegarnia Mikulskiego. Kato-
zii": 17.20 duety i 'Jiosenki w 15.20 J!dełda i kom. że~larski: 15 ,30 19.00 Monachium. Kvncert skrz wice. Madacka 2. .P 3619-71,38 
wyi\{, Pop/awskieJ!'o (tet1or) i Cze- rec. wiol~nczelowy Tad. Kowal- D-dur Beethovena Kolonja. M,,· 
kotow.;:kiel:'o (ba,): 17.50 o dz;a- ",kieJ!'o: 18.:10 ro,7llI10wa ze słucha- zvka wieczorna. 19.10 Królewiec. IlE 
/alności naukowej orof. Pav.'ło- czami: 23.05 tańce i oiosenki _ Koncert soli.;:t6w, 19.15 Anglia - 26 SZUKA POSADY" 
wa: 18.00 rpc. fort. O!!li Jliw·('· (p/yty), (Reg. Progr.) Muzyka taueCl:Tla .-
'kiej: 18.55 oo!.:. ~ktualna: 19.35 Wtorek 5 maia 2000 A I' (N t P ) P' O~/~zenl'a do ..... ~''''- dla ~_. soort: 19.50 00J!' ... ktualna: 20.1111 •. .' f}/l Ja au rO/lr.. Le- • ~ "" U'V~ ~u 
audycja żO/'Tlierska: .. nie .l!'rozi ne- Warszawa - 12.35 f·ra.JtmE'>n~:v 51)1. An/llJa. (Re/l. - rOJU~.l. O .• ta~· kujacych t'o$a'jy w tei Mlbnce 
dza temu co oszczedza'" 20.30 11- ",·m.foniClzne z ołyt: 15.30 J!'iekla: nIe orzeboJE' Lonnynu. 20.10 - obliczamy 00 ied,nei trzeciej cenie 
twory charakteryst. w wyk. zp- 16.15 '''<'06łcze&ni oianiści z ołv:: Frankfurt. Muzyka ludowa. - drobnych 

Pomocnik 
{liekarski, młodszy jako samo
dzieln.,. potrzebny zaraz. kaucja 
{lo:!;ądana. Oferty Agentura Ore' 
downika, Krzywiń. ng 1<!.. 632 

UczenIce 

E!oołu mnnnolinistów: 2O.41i nzien· 18.30 szkic liter .: "Hen'rY'k Sien' W~ocław. We'p/a aud. WIO<len' --------------
n~k: 20.55 .. Obrazki z Polski k:ewicz": 19,21) skrzynka rolnioza: na . ~O.'!ll, AnlllJa (Rell. Pr?gr.~ 
w8Półczesnej": 21.00 Pół 1l'0' 22.50 oiosooki w wyk. LuciennE' .. Pa r.afa , - 00 "Tagnera 211 lI:> 
Ilziuki z 'Vif'dnia" w wyk. K. Boyer (o/~tv): 22.45 odczyt w j. Rzy~. K~c"rt wIeczorny. 20.45 
Zboiń .. kiej . Rmszkowskie.i: 21.110 fran('.: .. W.;:.chocIJfl·ip krE'SY Polsk'" p-il'n Parl". Koncert bme-ralnv 

potrzebne spanie, utrznnanle 10 
zł mieeic:cznie z kaucją 100 z.I. -
Oferty Oredownik. Poznań 

Stolarz zd 41084 

wieczór tileracki: dYóikusia ;m- (tr. z Wilna): 2.].01i mnzyola ts- 21.00 Krak6w. .Pól I!odziny 1 
oro~ l zo-.;va.na. odbyta w ra·dlO nE"c,zna z oh·t. Wiednia" 21.0ii Luksemburg. _ 
anll'lelóikll'lm o. t ... ~to ITIa Wycho' 'Vtorek. 5 maja. Koncert symf. z unz. ZbiJmiewa 
",yv.·at' nasze dZJecl ?:' Rozmńwc~: Katowice 12.35 ołyty z Dnewieckil'.Il'o (fort.). 21.10 Ber· 
G. K Chesterton I B. Ru<.;:e1.. W-Wy: 13.20 same wia.zanki z lin. Nowa muzyka rJ)zrvwkowa 
22.00 kon"ł'.rt orTe "ymf. P R Dod nlyt: 15.211 I!'i~da: 16.15 Prok'l' Kr61ewiel'. ~fuzyka lu ·lowa . 21.15 
dyr. G. F Ltplhprl!a . (jew. Alh",niz i DUCRS I>!,łvtv): Kol()nia. Kantata maim'a Kn~l-

Wtorek. " lIlaJa. 

budowlany, meblowy poszukuje Panienkę 
l,osady za skromnem wynagrodze- na bezpłatny kurs retuszu. oras 
niem. Łaskawe zgłoszenia Ore- wszelkich prac fotograficznych 
f_l_o,_,_'n_i_k.:..' ...;P.....:...o.:,zr..:,.!l:.ń.:.....:::z.:,d_40 ....... 9.:::2.:,9 ___ przyjme zaraz. Oferty Oredow

nik. Poznań. zd 40978 
Rutynowana 

ekspedientka. długoletnia prak· 
tyką z działu bielizny me~kiej, 
konfekcji damskiei. bławatów -
poszukujP posady. Oferty Ore
downik. Poznań zd 40976 

Biuralista 
Ika) otrzyma stałą pooadę za po
życzkę 300-500 zł. Oferty Ore
downik. Poznań zd 40 923 

Inwestycyjną 6.30 ann. poramna: 12.03 <lzim-
pO~l;czke obligacie kupie. Cena 'nik: 12.1/i sun. (Ila &21kól .. Ś'Oip-

18.30 rpo, z cyklu: .. "'y'bór zaw<)' on. RY/la. 1Ifuzvka ooel'owq 21.Z0 
rlll": .. Szko/y tE'chniczne mesk'e 'Vledl'ń. Wren/e "i0<5"nki 21.40 
na śln.-k.n": 18.45 meloodje neaoo. Rzym. Wipczór rozmairo!1ci. 
Iitaii .. ,kip z płyt: 22.30 "ame tan2'a 22.10 Budapeszt. R~cital Ś'OIP' 
(o/yty): 22.4ii oilczy.t: .Naiwie-k .. za wac7,v. 22.1!i Anglia INal Proltr.l. 
ool",ka tra.l!"icZtka - Helooa Mo- Koncert orko 22.30 "'rocław . .. N~ 
dr.zeiewska": 2.1.05 mUlZyka t~. dobranoc" - koncert rozrywkowy 
JflAClmJ! 7. oLvt. Berlin. Ron('pr t n~ Dobranoc" 

Narodówka 
Pomocnik 

konlp.czna O f,.,. t y Orędownik. waimy oioopn,ki": 13.1.5 .. Z ryn-
Poznań zd 40 ll22 Iw oracy": 11i.30 koncprt orko ka młorla inteligentna. szuka ja

Idejkoiwiek pracy. mieiscowość 
obojetna. Odpowiedt: Piotrk6w
Tryb.. Narutowicza 46. Opin
cówna. ng 10634 

fryzjerski .młodszy potrzebny od 
zaraz. Czesław Pawlicki, Borek 
pow. Goatyń. n 10 643 

Angory 
króliki biale. czystej krwi kupię. 
Oferty pou. ceny za sztuke do 
OrerlownikR. Pnznań zd 41 001 

Wydzierżawię 
1 morgę ziemi z zabudowaniami 
.Molpin. pow. Srem. Zgłoszenia 
Agentura Orędownika. Srem. 

n 10 577 

Dzierżawy 
oOllzukuje 70-' 10 mór!!' bez in· 
węntarza . A!!'enci wy.kluczeni, -
Z<rł06zenI3 3Il'enc'a' Oredo ...... niR~ 
Oborniki. Czamkow .. ,b . 

nI! 1058' 

Kuźnię 
w bezkonkurencyjnej okolicy 
wydzierżawię samotnE'mu z wła
f<nemi narzędziami. \Valpnty śłn· 
sarek , Krzywiń. Rynek 2. 

zd 39 7(j 

Gdynia - Piekarnię 
Z!TI('('!t nnizowanll zaraz wydzier· 
żawię lub sprzedam z domem 
mi('~zkalnym. Gdynia, Witomino 
"W/nściciE'1 piekarni". n 10 3!14 

Piekarnię 
w powiatowem mieście w biegu 
z mieszkanicn;l wydzierżawie. -
objęcie 1200.- Adres wskaże 
Orędownik, Poznali zd 39 961) 

Wydzierżawię 
od 1. 6. dom rzeźnictwem, nada
incy inne przeusiębiorstwo lub 
<,mery ta. Chmielewski. Chwałko· 
wo kościelne. Śrcm. zd 39966 

Rzeźnictwo 
w pełnym hi!'!!I!. calem urzadze· 
niem do wvilzierżawienia Obiec'e 
1000 zł. Oferty Oredownilk pl). 
znań zd 40S7.~O~. ____________ ___ 

Piekarnię 
skłallem. llL'ządzcniem zaraz wy' 
d-zierża wie, m ie,;zka nie 2 ookole. 
kuchnia, obi<,cie 1000 Przybylski 
Szamotu/y No\\'owi"i<ka 20. 

zll 41 097 

mera Inej • Wilna' 16.00 ,,·k'l"Zyn
ka P. K. O.' 16.45 .. Cala Polska 
<roipwa"; 17.no .. Skarlhv Po-lski" 
- .. Eksoort ool<ki": 17.15 kem
cprl kampralnv tria "ipmi~kiegoo 
17./\0 .. &krzvnka iez)"k<lwa": 11l.nO 
.. SamI' rumny " - mllzv07mR au· 
dycia: 111.~5 "oort: 19.4ii Mit. ak
tuałJfla: 20.(Ifl .. p.oeIta Cocteau o-DO
w',,,la" - feliet()n: 2O.1n kon('ert 
orko ~ymr z Poo;nania pp.d clvr. 
1'1t. W;e('ho·v."i"za i K. WiI koon i •. 
soki (wioloncz.) W llIro.ll'.: Ooreni. 
Glul'k. Haydn. Moza.rt i Beetho
ven. Worzerwie okolo JtOO'Zi'llY 
21.00 d'Zienni'k W"ioozomv oralll -
.. Ohra~ki .. P(}I"k; .... -.;,oólczP.l.."'Ilel .. 

An/llia (Re~. Proltrl. Muz't'ka ta· 
Wtorek. 5 maja. ne('zna. 22.35 Knoe'lltaoa ~luzYka 

Kraków - 12.35 Don nipbpm w~nó/(,7 .. 2'l.40 Medjolan. Muzvka 
oo/udnia (n/yty): t:l.20 kon('. n(}o. tanpczna. n.4" Radif' Paris. Mu· 
z oh·t: 14.05 oiE'Rni majowe z 'Vi!' ?l·!," ranpc·2<na . 
żv Mariackiei: 15.20 ll'ieł<la 7: 23.1I11 MonachJum. Muzvka '8' 
W-Wy: 16.1 li muzyka "alon. '" npczna. 2:J.05 KBPcnhaJta. ~Iuzvka 
Wyok, oktetu Squke'a (płyty): I a np"zna 
18.ił!I 7. ""W)': 18.45 kwar.ranf' rlla 
mil~n:,k ów ś'O;e-wu ('olvt:v): 1!l.1If1 24.nll Frankfurt. Koncert nocny 
po!:!'.: .. ~rowa zwierzat": %2.30 L. 
s.zcz .. oali~kR !roie-wa z ołyt: 22.45 
O{)g'.: .. Dzieie oipnioo.~v i mon"t": 
23.01i rnur.n·ka ran~zna .. nlrt. 

\Vtr.rek. 5 maja 

llJł wtorek: 

17.0li Kołonia. Solj,~ei. 17.%0 
Pra~a. Sonata Ura.ka. 17.50 Bra
tislawa. Ut wory fort Lioszta. 

18.00 J{iini~swost. Szwedzkie 
ojp~nl nkl.owp.. 

Pomocnik 
rze7.lIicki starszy z kartą rze· 
mie~lllicząb zmieni posadę, miej
scowośt' o oiętna. ł.askawe zgło
~7amia Agentura Orędownika -
KrzywilI. zd 39 769 

Złotnik 
z ka rtą rzemieślniczą przyjmie 
po~adę. Oferty ckspozytura Ore
downika. Grudziądz. Groblowa 5 

ng 10 580 

Szofer 
gotówką 500 · zł potrzebny zaraz. 
Oferty AJ!'encia Orędownika 
Ostrów, Piłsudskiego 24. 

ng 10 639140 

Mężczyzna 
około 30 lat samotny jako bu· 
fetowy, kwalifikaCja niekoniecz· 
na z wyJątkiem dobrego licze
nia potrzebny. Ofert.y z pod a
nil'm pensji przy wolnem utrzy
maniu do Oręgownika, Pom8.1\. 

N 9836 

Zaraz 

Poniedziałek. 4 maja. 

Lwów - 12.35 brulada w murzY
ce (płytv): 13.20 mUllyka z oht: 
16..2f1 Itiełila zW'WY: 16.15 chW'i· 
la Fr. Li,'u.ta ('Ply·y): 1/1.30 
.. kTzl'JIlka techniczna: 18.45 arie 
ooeN>WE' w wy·k. nr A. N~k()w· 
skie-2'O 018.6): 22.30 w1e-lc" Ilrtyś-ci 
w dźwiekowClu ('Płyty): 22.4.~ m;· 
nuty Ii'terackie: .. "'i·l kowa 
wodz;eCl7Jność": 2.'ł.M mU~J'k~ ta· 
npozna z t>IY'l. 

19.00 Lipsk. KOllcert Ilym.f,-,· n •• &!I---=-=---illlI 
ni·czny. Wrocław. Symfouia IX 
Brucknpra. llnnachJum. Utwory !ł.~Iii .. _mCiiiiR:c~iiii_a..d 

potrzebny ślusarz rowerowy, ga
t6wką około 300 zł. Ofert1' eks
pozytura Orędownika - Gdynia 
pod "Pensja ;100". ng 10 396 Warszawa - 1%.15 00!:!'.: .. ,Tak 

lepiej'!" 15.20 I!ie/da: 15.30 m u
zrka baletowa z nlvt: 18.30 .. V· 
sty od ilz;pci": 2.1.111> ml1zvka t.a· 
npCZ1HI 7 nlvt 

Poniedziałek. 4 maia. 
Katowicp -12.15 au1. dla s2lkól 

.. CiPila w~ć. oierw"zy stooień ~o 
p05te'PII": 13.11i I 13.4ii mu.zyka 
lekka z o/y t: 13.30 Ie/kcia j. pol
skie.!!o: 15.!łłI nłyty 7, W-Wy: 16.00 
oogo.: .. Na I"lRITI oole",.a mlllzyk,l
no-'ić?" 18.30 Ewa Bandrow,ska
'l'lIr!'\ka i AH",o Piccaver (olyty): 
23.0:; Wip{,7MMl1 tań('zymv (oly·Iv). 

Pcmiedzialek. 4 maja. 
Kraków - 12.11i chwilka forte

oianu (~ytv): 13.15 muzyka lek
ka z ph,t: 14.06 oip.§ni majowe z 
wieiy Mariackiei: 11i.2O !lipłna z 
\V -wy: 15.30 muzyka "slonowa i 
rozrywkowa (p/yty): 18.30 skrzvn
ka dla dzieci: 18.45 odczyt: .. Un'
Wer6ytet Ja "ielloll .. ki VI beiu 1]' 

m:vsłowem ,,'clrier w dawnv..:h 
wiekach'" 19.01i mml;v.ka z oły': 
203.05 muzvka tallp<,zn-a z o/yt. 

Poniedziałek. 4 maia. 

~rtorek. Ii maja. 
Lódi - 12.35 o-łvot;y z W-WY: 

13.20 o,rk, Erlith Loranrl , St. w;· 
tas (oJytv); 15.20 i 15.20 Itiel;na: 
16.15 z W-wy:18.3O rOZilllowa z ra· 
oIiOl'łuchaC'Za>ffi,i: 18.40 OMSZyst· 
kip.m ootrOlS'21ku: 18.45 wvi. z O'Pe' 
rv .. Hal·b·· St. Mo.n·iu<zki z nlyl: 
22.4/i nłyty z WJWY: 22.45 IÓOl1k p 
minuty literacki,,: %3.05 mUJ1.:vka 
ta'llPCl7Jl1a z olvt 

Wtorek. 1) ma.la. 
Toruil - 12 35 z utworów P. 

Czai,k"'wsldeJ!'o (ołyty): 13.20 .. Nan 
monn-m. oiekflYID Dunajem ..... 
(o/yty): n.20 goielda i kom. że'!llar
"ki: 16.15 "oliści ('Płyty): 18.30 
fe.l.i. oodróżn.: .. :!Ifiedzy Gibralta
rem. a Nicea": 18.45 z o'Ol'Ir Gou
.n(loda (ołvty): 19.00 5>krz:vnka roi· 
nicza: 22.M i 2.'ł.05 tańce i oi 06l'n
ki z o/yt. 

Lwów - 12.15 00" ... Na ma'
.l!'ineeie c1zis:eisze)!.o Zia.zdu Straż:v lI.ij~~~~~~~~ 
Pn/Żarnych": 1~ Iii przekładaniec "::ł-'~JI,.ll~~ .. :;.o"".JJ,.,'!a.:~~ 
mUlZyczny (p/vty): 15.20 Iti~da 7;/ 
\V-Wy: 15.30 .. Pieśniar.ze oary,cv" na J)Onied~ia'ek' 
(ołyty): 18.30 li6ty od dzieci: 18.40 . . 
Pucc'ni: .. Tooca" (olyt)'): 23.05 17.10 MO"laebJum. T.·io We:e' 
muzyka taneczn:!l ~ oivt mauna. "Tiedeń. Racital śoiewa· 

Pfi.tznera. 19.15 Berli~ Konce~t 
kameralny. Budanes7.t. Koncert 
muzyki polskiei. 19.30 OsIn. Rpc- i· 
tal śpiew. Henny Wo][f. 1' ,H 
Bukareszt. Wos06/czrena muz'kn 
fort. 

%&.110 Wledeil K~cert roZTY w· 
kowy. Sottens. Utwory f(}rt. Cho· 
pina. ADJ(lia (Nat. Pron.) Mu;7,Y· 
ka taneczna. 2(1.10 Frankfurt. 
.. Mu.zy,ka 1XlIpula ma. Bel'lin .. PI at 
nerz" - opera LortZ'inll'a. Królc
wiec. Koncert wieClZlOrny. LipsI .. 
.. To uas rozwe-sela" - koncert. 
Budapl'szt Ooeretka. Kiinigswust. 
..Pro-;imy d'O tallca··. 2O.2!i Bu· 
kareszt. Fes,ti wal Liszta. 2O.)!1I 
Paris PTT ... Litera.tura w mu
zy-ce". An«Ua (Nat. Pron.) Kon
rert El vmfon·iezn:v. 

m.oo Pra/la. K<mcE'rt orkiestro' 
wy. 21.11' Wroclaw. K<mcert chó' 
ru. 21.15 Rylfa. Mu'Zy'ka klasycz
na. 21.30 Rzym. Koncetr kame
ra.lny. Anltlia tRerl

• Prol!r.) Kon
cert ~'Oli"tów. 

22.30 Wrocław. Mu'Zy.ka tarte~
na. An/lUa CRe~. Pro/tr.) Muzv
ka taneczna. Konhcswust ... NocnA 
muzyczka" 22.4;'; Radio Pańl!. 
'Mmzyka taneczna . 

%3.09 KO'Denhalta. MU<l:y'kll tIlnecz
na. Kon·iJrlllwust. F'rauclHlka mu-
7.yka kameralJfla, %3.M Budapeszt. 
MU'l:y'ka 6aloJflowa. %3.45 Wiedeil. 
MUllyka DQlDularna. 
%4.oe Sztuł"art. KoncQrt nocny. 

Przedstawicieli 
dOlllokrllżnych tylko chrześcij·an. Agentów 
]Jem:.i~ j)rowizia rozpow~zcchninć chrześcijan do zbierania zam~· 
kawę ,Rio·R;ts··. Polski Prze' wień na kosy - wysoka jlrowl-
mysł. tód~. Kilińskiego 180. t?;j,a - poszukuje .. ~niwo". Lwów. 

zrl ~!l 312 Kuszewicza. ng 9284 

Humor ~agraniczDy 

- Moja córka mote na fortepianie wszystkiego dokonać. 
'- A czy nie mogłaby go zamknąć? 

Co futro - to Edmund Rycbter - co Dalto - to Edmund Rychter - eo ubl'an!e - to Edmund Rycbter, Poznań. Oetrów Wielko~l. 

ORĘDOWNIK CeDtrala: 
TelefoDY 

Poznań, św. Maroin 70. 
centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O . .Poznań 200 149 
88-07, 44-61, 85-24, 35-25 

WYCHODZI CODZ1ENNIE ~ DATĄ 
NA DZIEŃ NASTEPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Redaktru odpo":ied~aln,. A~tłnzej Tr~U. I Poznania.. - ZI _crebkle wJadcmOi!oł I al'trINłJ • ~. ŁWś ~~ada L_ TreJ1L ~ PiotrkoWllka tl. 
Antoni Leś1lIewacoz z PoznanJl., Ręmplaów nt.lm6wumJ'Ch r«t1llDe1a cM JlWTaea. 

~rzedł)l'łla' mjpsleozn.ie prz,. 7-«IlIQ w1!dl·mlcb tYi!oonio_ I odbiorem W ~g«mt'urlełl Ugło8zeohl i reklamy: Na Mronl. l-lamoweJ. li &'rOlSZY, na etronI8 4-1 8Jrpo W6J j)rz~ 
• (. 2.35~. Za odmoozeni~ do dom·u oc!u>()W, doptatL Na Iloczta.eb J a liatonO(UÓW k:?ńc~ t:~tl! ~~alkeYlnego 30. Irr .. na etr0l,ue 4-teJ 50 g.r .• na 
_._";"--- .. .. lk . lI"rCI<nle .. ..,~J vv rr./ na strome .wadomoocl lOokalnY'Ch 100 

miesieczm.ie 2.&4 Z'l. Ik!wartal'n!e 7,01. Poczta prz,.JCWJe zam6wleTllla ty o na od łedillo.ł!lmO'WeIfO ID'ioI:imetla. Og~oozal1la SJkoonpliitOWUle oru s zastl'lZe'i:en.iem ruie ':sca 2ff7.· 
O wyda n ty~o<Iniowo (bez pooiedziałJtoOwe&,o). - Pod OOlllBkl\ w Polsce 6,00 al a w,.dań trrod· na'dw~. Drobne ogt06~ni~ naiwyeej 100 słów. w tem 6 n!lg{6lV'kowyeh- (d.ruk~wrunych 
niO'W<1 - ZamóWlienia Iloa!ltowe nalet,. OIftIuteezni~'" do 26. kdilello miesi.aca w ~~aeh tlu.w). :~o 1\Jl.lf/6wk()1Ve 15 Ci' Jkat-d.~~ I!IOIW'O 10 groee,.. Za różnice mi'ldzy zestawem 
OOI'zt.~wyCb luh wprlnt w cenl1ralri Or$dt)wnikL . b~~!n.:a Ci: ~~~e~~~r:r~WB a ą ..... ml.~ow.nia. WTdawnicllwo nip IYlTlowjada. 

Na.ldad I cZCIOIlk.i: Drukamia Poleka ~pólt:a AJteyjna, Pormań. Bw. MaTem 70. 
W lui. W7lP1dk6w. spewod_.."".1l .. ..,.,..., ....... 6d ... udItI~«bie, l!I'tra.ik6w lQp~ wydawtnlot .... o n.ie od·powiada z& dostarczenie ....... & .., .. ~ ..... III'-a clomacaDła • al .. 

du<>larCZf)l\ycfJ .numerów 'u.b ()<I~z.kodowania. 



7) 
Streszczenie początkn 

PJ'zy jedInym z bUll1wa;r'ÓW pa~
skich ukończooo budowę 6-pię;urowe
go gUllia'chu. piod~,as zawieszania 
wieńoa. na dachu kamienicy młody 
cieśLa Grilioui'llle o maro nie postra
da;! ~ycia. Wyratował go rt cię'lkiei 
oPTesji Pi,oUr Lamdry, luNany przez 
wszystkich koleg6w, mimo swej ta
jemnicoości i unikania ,t,ow8U:Ttystwa 
i szynków. KieroWlllik budowy :z.apra
SZla wsz)'1stkich cieŚIIi na Ul"oczystość 
tradycyjnych wieńoowin do :restaura
cji "Pod krusztanami", gdzie podcz'as 
zajścia z niewypł,aooJlIlym gościem 
Ravenouillleiem o·kazuje się, że Pioltr 
Lamd:ry siedizial w więzieniu za :00.
b6j:stwo. Nieszczę..~liwy cieśla wztu
sronym głosem opowiada zebranym 
k'o'l-eglOm tajemnicę swego ~ycia. . 

MówiQ;c to, napełnił mój kieliszek, 
ja nie spostrzegłszy się nawet, wypróż
niłem go znowu. 

Od tej chwili, nic już nie pamiętam, 
co się zemną działo, wspomnienia mo
je pokrywa już tylko ciemna Plgła nie
pamięci. Ostatnie słO'Wa Hieronima, 
które sobie wyraźniej przypominam, są 
następują.ce: 

- Mę~zy'Zna jest przecież mętezy
Zllą,1... Cóż 'll djabła! mąż powinien rzą
dzić w dom.u i nie pozwalać babie wo
dzić się za nos. 

o.d kilku chwil byłem, jak to wam 
ju'?; powiedziałem, porwany tym strasz
nym wewnętTZnym sz.ałem pijaństwa, 
nie zdradlzająeym się niczem naze
wnątrz. Szał taki, gcl!y mnie opanuje, 
popycha mnie do najdzikszyeh i niczem 
niewytłum.aeronyeh czynów. 

Słowa Hieronima Auberta należały 
przecież do wie1u tych, które się powta
rzają tysiące razy we wszystkich szyn
k~h na ea.łym świeeie. Czyż mogły 
one mnie obrazić? Nie rozumiem tego 
w tej chwili i wy, którzy mnie słucha.
cie, pewnie też nie rozumiecie ... 

Zwierzęca. wśeiek.~ wścielkłość 
PS&. któremu chcą wydne6 ~, opan~ 
wała mnie, tak. jakby słoWJ teml Hie
ronim zniewa,żył z.uzann~ Porwałem 
się na nogi i pooteJpilem n.a.przód, ehcąc 
się rrueić na niego. ikrzyezalem dzikim 
głosem: 

- Nędzniku! Z,abraniam ei mówić 
o mojej żonie! Slłyszysz, ty durniu! Ja 
ei zabraniamI 

Chwyciłem butellk~ ze stołu ł zacz!!.
lem nią wywijać na wszystkie strony. 
Hieronim instynlktownie usunął się na 
bok, j<\jkają,e przerażony: 

- Qzy on zwarjowałT 
Co się dalej stało - jak wam już 

opowiedziałem - ginie dla mnie we 
mgle. Z;!tledwie sobie przypominam: 
m<>oowanie si~ stra8ZJl6 kirzYlki. jęki 
rozpacz li we .... 
--------------

Skoroprzyszedlem do siebie, byłem 
sam, w celi więziennej. Leżalłem na że
laznem łóżku., z rękami ujętemi w kaf
tan beZIPiecz:eństw.a., nie pozwa:lająeym 
mi się Il'uszyt. Pytałem się sam siebie, 
czy nie jestem pOd w:pływem jakiegoś 
snu straszne.,<>IO. ay mi się zmysły nie 
pomiesz.aly" i nie moglem dać sobie za
d!ow8Jlniaj.ąoej od(powied:zi. 

Wszedł 5t!róż więzienia. Zdawało mi 
się. iż, zbliżając ,się do mnie, jest nie
spokojny i boi si~, chociaż !kaftan, któ
rY mię krępował, powinien mu był d~ 
dać ocllwagi. Skoro sPOstrzegł, że jestem 
zupełnie spokOjny, strach jego zniknąJl, 
ale podziw się zwiększył. 

Zaczą.łem go pytać. 
OsądJźcie, 00 się ze mną musiało 

dziać. gdy si.ę <>d niego dowiedziałem, 
00 się stało <linia rpoprzedniego... Gdy
by był g-rom we mnie uderzył, byłby 
mnie mniej IP'l'zerazilł, mniej oszołomił. 

Popełniłem okropną zbrodnię, nie 
wiedząc nawet o niej. Wyjąłem z kie
szeni cyrkiel ciesielski. Hieronim Au
bert, uderzony nim w sa,mo ,serce, padł 
bez duszy na miejscu, a ja jeszcze noga 
mi podeptałem jego zaikrwawione 
zwłoki. 

Od szesnastu godzin drzwi więzienia 
z·amknęły się za mną. Sprawiedliwość 
~udzka miała zażądać odemnie zadość
uczynienia za tak nie~n:v i podlly czyn, 
~, moja biedna żona, bardzo jeszcze 

osłabiona i eierpi/lica nie domyślała się 
nawet, co się zemnę. stało. Oto, 00 wino 
i moja własna słabość zrobiły ze mnie. 
Oto w jaką wtrąciły mnie przepaśćl 

Piotr Landry przerwał na chwilę 
opowiadani.e. W zruszenie jego, wobeCl 
rozdzieraja,cych ws'pomnień ;przeszłości 
było tak głębokie, iż głos słabł IDi\l w 
piersiach, a zdania, które wymawiał, 
stawały się coraz niewyraźniejsze. 

W pewnej mierze słuchacze jego po.: 
dzielali wz,rtLszenie, a"panRaymond-jt& 
trzykrotnie podJnosi! rękę do oczu, aby 
ukradkiem obetrzeć łzy ... 

- Do pioruna! - mruknął międzJ 
zębami stary podmistrz. - Nie mial 
chłop szczęścia!... Nie 1... . 

Bóg jN1en wie, d11aezego wino. które 
jest prżyjacieQem człowieka. w ogóln~ 
śCi, a w szczególnOŚCi dobrodziejstwem 
dla roootnika, bywa czasem prawdzi
wą trucizną. dla innych, którzy go pić 
nie mogą ... czy nie umieją ... 

Piotr Landry kończył: . 
- Nie ,wiecie pewno, co to jest śled~.., 

two kryminalne i życzę wam, abyście 
tego nig-dy nie z.aznaH. . 

Moje nie cią.gnęło się długo. Zabój
stwo dIOkonane było woboo dwudziestu 
świadków! Ja na swoją, obronę miałem 
tylko łzy ... powiedzieć nic nie mQgłem, 
bo nic nie wiedziałem._ By\łem winny 
czynu, ale . nie złych zamiarów, płaka
łem tyleż nad swoją ofiarą, ileż nad sa
mym sobą. 

Adwokat mój wyjednał Zuzannie 
widzenie się ze mną w więz;ieniu. Uko
chana moja kochała mnie tak, j8Jk daw
niej, nie potępiała mnie ... ona dosk~ 
nale wiedziała. jż wola moja nie miała 
żadnego udziału w występku, nie kie-

" rowała moją ręką. Załowałe. _w.nie t Cł-
łej duszy ... nie przestawała szanować 
i starała się w5zelkiemi 'silami dodawać 
mi odwagi... 

'k.a, )altim jestem.. rilotyna. byłaby ka
rą jeszeze zbyt ła.gOOin"". . 

Adwokat mój, młody ezmwiek, któ
ry nie sillił się na wyrażeni&, mówił 
dobrze, !k'rótko. jednak to, co powie
dział, trafiło prosto do serca. 

Głównie włożył n.aeisk na 10. aby 
wy.kazać, 'Że chociaż spełniłem zDrod
nię,. jestem jednak uczciwym ezłowie
Ikiem i że do czynu zbrodnic~, jaki 
pppełniłem miIńowiednie, nie po
pehnęła mnie żadna niSk& nikezemna 
myśl, ani ' interes materjalny, ani za
wiść, ani zemsta., ani... zreszilł· nic tar 
kie.go, coby mnie hańbić mogło ... . Opo
wiedział całe moje życie, aż do dnia i 
godziny fatalnego 'spotkl/lollia z dwoma 
dawnymi kolegami. Wykazał, m cie
szyłem się powszechnym szacunkiem, 
a znając okTOipne skutJki. j.akie na mój 
o:rganiz.m wywierało wino, robiłem 
ef.~le wszystko, 00 ty1ko zaleiJało ode
mnie, aby uniknął okazji do picia i fa
talnych jego skutJków. 

Jednem słqowem, tak dobrze odparł 
argumenty prokuratora królewskiego, 
jeden PO drUigim, iż gdy wymówił 
ostatnie słowo, uczułem się podniesio
nym w moich własnych oez'8.ch. 
Wpływ obrony jego na. sąd i na przy
sięgłych, był zresztą" :p~zyznać trzeba, 
przyjazny dla mnie. Uznano mnie 
winnym zadania rany, która spowodo
wała. śmierć. ale bez intencji zadania 
jej i skaz,ano tylko na dwa lata wię
zienia. 

Odsiedziałme karę w wi~zi;i'iiU cen
tralnem na Po i try, to juŻ! wiecie. Tam 
to poznałem tego nikczemnego Ra
venouiUeta.. 

Podczas, kiedy pod ja.I"7.mo zasłllio
nej kary 90hylałem głowę, regularnie 
co tydzień odbierałem listy od mojej 
Zuza:nny ... Ukochana żona nigdy się 
nip. żaliła, l~cz prosto i 8p O'koj nie, nie 

! 

przewidują.e złych następstw, donosiła: 
mi, że ooraz więcej słabnie ..• 

Może byłoby możliwe zwalcza~ to 
straszne o.słabicnie usilną. miłoś'ciQ.; 
gdyby miała wygody, spoe:zynek, odpo.
wiednie pożYWienie, gdyby mogła żyć 
spokojnie bez trosk i kłopotów. 

Oto, eo sobie mówiłem wściekły W 
swej bezsilności ..• Nie miałem pie-

PASY TRANSMISYJNE 
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niędzY! Zuzanna zaś po wydaniu bar
dzo prędko, skromnej sumki, stanowią.. 
cej nasze oszczędności, wiodła. tyCie 
robptnicy, zmuszona ciężko praeować 
na chleb codzienny. 

Boże wszechmocny I ne ja wycier
piałem i ile sił mieć musiałem, aby so
hie sto razy głowy o mur nie rozbić w 
tych chwilach rozpaczy i zniechęcenia. 

Czrus płyną.ł wp.rawdzie, ale jak :po
wolnie. Już mi tylko pozostawało dwa 
miesią.ce. Wtedy wezwał mnie d)'Tek
tor więzienia i oznajmił, iż w nagrod~ 
za doskonałe sprawowanie się uzy
skał dla mnie darowanie reszty mojej 
kary. I !""'I~'I4'#f~~ 

Byłem wolny! Miałem zobaczyć Zu
zannę! Miałem ucałować Dyzię! Serce 
moje. które uważałem za niezdolne do 
przyjęCia jakiejkolwiek radości lub na
dziei, zaczęło bić gwałtownie, jakby 
odrodzone. 

Ucałowałem ręce dyre1rtoń. I zm.!e-. 
ni:W'szy uhranie więzienne na ubranie 
robotnika., wyhiegłem z więzienia. 

W kilka godrln potem byłem w Pa
ryżu i p-ędziłem do tego domu., w któ
rym kiedyś byłem tak szC'Zęśliwy. 

Widok jej za kaMym razem przyn~ 
sił mi ulgę; a[e zarazem sprawiał mi 
wielką boleŚĆ ... widziałem j~ ta.k zmie
nioną, ta,k hladą" mizerną, iż ooraz.u 
przewidywać mogłem w bl,iskiej przy
szrości żałobę, która mnie ozekała. 

, Lekarstwo podmistrza 

Słodkie dziecię moje nie miało sił 
do ' zniesienia takich wstrząśnień. Mo
je aresztowanie, oskarzenie, ciążą.ce na 
mnie, które mogłO zaprowadz1ć mnie 
na rusztowanie, było dlt!. niej śmier
telnym eiosem ... 

Zasiadłem na ławie oslkalrźonyeh ... · 
Nieoh Bóg uchowa moieh na.jśmier

te,lniejszych wrogów, jeżeli ich mam, 
aby się ujrzeli na ławie przes~w. 
Ja nie wiem; jak mogłem 'prZeżyć te 
to.rtury, które trwały trzy godiziny. 

Proku1rator królewski był straszny 
w spełnianiu swoich ooowi8JZoków 
oskarżyciela. Po wysluohaniu mo:wr 
jego byłem przekonanJ. t.e dla nędzni-

- Był to jeden z tych małych dom
k&w biednych. jakie my robotniey 
zwykle zamieSzkujemy ltończył 
Piotr Landry - jednakże miałem 0-
dźwiernego.. Czł()wiek ten, zobaczywszy 
mnie, wydał okrzyk ździwienia, chciał 
mnie powitać serdecznie. Nie słucha
łem go ... Przebiegłem schody, ile nóg 
starczyło i dobiegłem bez tchu na 
czwarte pi~tro, do drzwi mojego mie
szkania. 

W chwili, gdy otwierałem ·te drzwl, 
serce biło mi w piersi, tak, jakby mnie 
zadusić chciało... Mówiłem sobie: -
Zuzanna rzuci się w moje objęcia ... 
Co za rozkosz, co za szczęście... Po-
całunek mojej ukochanej żańy ukoi 
wszystkie cierpienia., wyrzuci z pamit
et wszystkie totury przeszłości. 

Tak my4lałem sobie l wśzedłem! 
Niestetyl ... la.kiż czekał mnie widOlk! 
Zuzanna. opU8Zczona, umiera.jęca., Je-. 
tał& na łożu, jedynym sprzęcie, ja.ki 
pozostał w ogołoconym pokoju. Komor
nflk, za.bral wszystko. 

Zobacsy w.zl mnie, poznała~ lIlIaby 
rmnieniec ~tł jej na bladę. twarz, 
podniosła 8i~ z wy,siłkiem i wyszepta
ła, podają.e mi swoje m,.,łe l'QiCzki, ta
kie chude, jak u szkieletU:. 

- Nleeh będ/ł Bogu' dziękI, przyby
w~ na czas. N.ie spodziewałam si~ 
już ciebie . więcej zobaczyć... Niebo 
chciało, widać, objawiĆ cud, abym mo.
gła et oddat nasze dziecit. zanim zej
dQ z tego świata. 

Wykrzyknę.łem: 

_ .Ty ty t ' będziesz! ', .. Ty żyć mll
sInI Zuzanno! ... la nie pozwolQ ci 
u1m'zec! ..• 

Ona nIe mlała siły odpowłedzf~ .• , 
wstną.sn.ęła tylko głowę. i opadła na,.. 
powrót na poduszJki, ,zamykaję.e oezy, 
lecz trzymaję.e eią.gle jedn" r~kQ moJQ. 
w swoich. 

Od kUku dni. najulJmcha.ńsza moja 
Oddział l.6dź, ul. Piotrkowska 56 oraz doszła. do o~atnie~ stopnia. ośłabi&
we wszystkich wł~.Z7da miastada Pol.ki I nla. Nie chCIała mI tego mÓWIĆ w o-

,K lIIIl . sta.tnim 8woim liście ... Wreszcie, ,na 
, eoby się to zdało, chociażbym . wie-

dział, te }est umierajQ.eQ., · kiedy mię
dzy nami stała jedna z nieprzebytych 
przeszkód, a tą były drzwi więzionne. 

Niespodziewane darowanie reszty 
kary, pozwoliło mi widzieć ją je8z~e 
przy życiu. 
. Niestety - to ostatnie tehnienIe f:y

. cia już gasło, ten promyk \Szczęścia 
miał być już krótki. 

Zuzanna na drugi dzień ~końezyła 
na mojem ręku. Byłem od tej chwili 
sam jeden na. świecie, z moją małą. 
DyziQ., która nie miała je!!zeze dwóch 
lat skończonych ... Gdyby nie ta bied
na niewinna istota, dawno byłbryni ten 
cięż,ki, marny żywot za:kollczył ... 
Wracaję.e z pogrzebu Zuzanny z cmcm· 
tarza:, na który ją. powiozłem na kara
wanie ubogich, byłbym 90ibie przy'Wią.
'zał do nóg po ciężkim kamieniu, a by_ 
Btre wody kanału przejęłyby i zacho- ' 
wały moje zwłoki. 

Ale Dyzia przykuwała mnle do ty-
cia.;. . 

Od dwóch lat, Bóg mi świ.adkiem, 
tyłem tyllko dla niej jednej ... Odma
wiałem sobie, nie powiem wszystkich 
przyjemności, te nie istniały dla mnie, 
ale wszelki'eh rozrywek, po długich 
godzinach ' pracy! Czy który z was wi
d'ział mnie kiedy uśmiechniętym? Mój 
ciągły 8'Jllutek oddalała was ode mnte, 
a ja nie sta:rałe~ się was zatrzyi:nać, 
bo samotność lubiłem najlepiej i ta by
ła mojem przeznaczeniem. 

'(Clę.g dalszy nastąpiJ 

8łowarzyaz:enle Metapsychików w Kato
wicach z!liW'iadamia, te w dniu 17 kwie,t
nia ekSfP'erymentował p. Jasnowidz DżamL 
Z Po Jasnowidzem DżamJ eksperymento
wał w dziedzinie telepatji, JJsychgrafologji 
o~az krypt~lonizmn zna,ny hypn{)tyzer
l~karz Dr. Wltol~ StatowBki. Seanse były 
bardro CIekawe 1 trafne w Btuprocentach 
u~ane. W 6prawie przepowiedni przyszło
ŚCl naletv się ~wracać bezpośrednio do p. 
Jasnowidza Dżsm!, Kraków, S4rytka Po
cztowa 16910. 

• I1g 10626 
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Zwycięzca 
- P.an:no Mery I Od dwóch rtygodJni cze

kam n-a odpowiedź i nie mogę si~ jej dooze

Ucieszne p zygody obieźyświatów 
kl/ićl 

Mtooo Amerykanka uśmiechnęła się t&
jemniczo i od-pada: 

Pros~ę być spokojnymI Nie pozostawię 
paJIla bez odpowiedzi l 

- D!Jaozego pani nie chce tebym od
szedł, a zaa-azem nie daje t..aooej !Il/a;dziei? 
Kocham pamią! Po wygaśnięciu kontraktu 
mego z cytrkiam pa.ryskim, pobietrLemy się 
i wyjedz.iemy na południe. PrrLeciet :nie bę 
dę wiecznie rtrurzaił się po au-enie: slwńC7:ę 
wreszcie poli:technikę i zosta,noę intynierem. 
Po<w:taTluułaril to niejednookJroltmie, lecz pani 
uśmiecha się i milczy. Dlaczego? 

-'-- Chcę, ahy pan zwycięźył. Wiellka noa
groda Poo-yŻla. ... 
. - Porzepraszam, nie widz.ę 0W'iązku mię
dzy wiEJ/nU\, IlIa>gIrodą, a DollS'LeIn m"8Jłteń
siwem ... 

- Za.kochani czynią głupstwa I 1) 
- SądJzi pan, te przegq-.arrn '! 
- Mam wratenie ... Ra'<iK>ść pana osZ'oło-

mi, Z"alwody przestaną interesO'Wać. Caąy 
będzie pam pogq-ąźony w przygortowa.n,iach 
do ślubu i wyj,a,zdu za g:ramicę. 

- PaIlJl;O Mery ... 
- Nie skończyłMIl jeszcze. Broszę nie 

pIlZerywać. ZI'eISIZ'tą jUlbro ootJatni dJzień tUlr
nieju. Jutro pan się dOlWie. TymC'Ztasem 
proszę W1Ziąć ten o1:omedJaJljOfll. Napisa. 
łaJm tam odpolW'iedź. Stawiam tyl'ko jedem 
W13Jruuek: OIt"wl(Jlrzy p.aiIl. medaljon dopiero po 
wallce. Dobrze? 

- Nie rozumiem ... 
- Nie patTzelYuje P8JID nic rozumieć. Po-

prostu prosz.ę uwzględnić m6j kiaJprys. Je· 
stam kobietą. Pan mętczytZIlą i ... człowie
kiem h lQltlloru. Dajęwtensposóbod.powiedź, 
o którą pan prosi. I'll'Iloe'j odpowiedzi nae o
trzyma pan narazie. 

J{,arrol LiffiiOUSin poItrzącsm.~ g~ową i wes
tchnął, prutrrząc rozlmchrunym WI2lI'okiem na 
ekscen-trYCZiIlą Amerykoamkę. 

- H&! Til'"UdlJll(}! Zgadzam sięl 

* - KaJro~ Limousin, champion F1mncji, 4) 
wagi 260 funlt.ów, odznaczony ::ł'O-tym me
da.IEml na IV~t ej o'ldffiipj.adzie za kl'a'Syczną 
budowę ci.a,]la. Jrun 08J!dwelll, zapaś'Ilik an
giel!ski, Wta.gi 350 funtów, zwycięzca mu
rzyna B a'tt liJng Siki. 

Rozległ się cichy gtłQS trąbki. Arbit9T, 
przedstawi'W'Szy publ~C7lDIOIŚci obu a~lef!.ów 
oda2ledł ku blłlI"jerrze. ' 

Cyn'k Mpeł:niony był pubIlicznOŚcią pa
ryską, którla przysZ'la ~o,baiczyć S\"Iegoo ullu
bieńca LiJIIlIOusin.a, walczącego l(} pierwszą 
nl8.~l'Iodę. 

Pl'7.eciwnik jPg'o bylł to Olbrzym o krót
kiej szyi i twarzy bU'ldoga. 

K~o()II LimouS!ilIl, pochyJl()łIly naprzód, 
ś1edzlł z :n.aJtęźeniem il'"Uchy przeciw.nika, 
k,t6ry, ta-zYiIIllając go silnie ZIa ręce, gooo·wa.l 
ciaJ'O do rzutu. Zwolna ręka Ca.ldwe!ila 
przesunę"la się ~ut ' rnmienia Limou'Si-
111&. •• Błysk QCZU... SZ8lrpnięcie... Obaj atle
ci zW\3Ililli się cięźk,o mlIa. zi ronię. LiJmo1lJsin 
dutym lukiem prrz~lecioał nad głOlwą Cald
we.na, ren ostatni zaś rzucił się szy'blro na 
niego i, pod!łl()ŹytW\9rLy mu rękę pod .ramię, 
chwy.tem. :nelson;()lWSkim nsillowrul go ołxró- 7) 
cić pleOaJm!i 00 nemi. 

IIfllodzieniec drrgnl\ł; Oobjęty telaznemi 
kleswzami, czujĄC ~enie Il'ęki wskutek 
uścisku stims'mtych pa.h:ów Atnglika, poddaJ.ł 
się IZIlekka i jedn8, 'klpa:tką przy'lgIIlął do dy-

Obaj zoczyli zdaleka 
Z jakirrJ.Ś aparatem człowieka, 
Którego całe zajęcie 
Było robić z lud'zi zdjęcie. 

A tu patrzeć, jak Gerwazy 
Robi miły wyraz twarzy, 
Trochę, jak turecki święty, 
Albo całki-em wniebowzięty. 

Gdy na obrazki spojrzeli, 
To ze wstydu wykrzyknęli: 
- Wyglądamy, jak ciarachy, 
Lub inne wróble na strachy. 

2) 
Prot z Gerwazym 5.ię zblity1i. 

I Osobie się przedstawili: 

5) 

8) 

Był to pan bardzo wytworny. 
DawnJej fotogTat nadworny. 

Gdy pan fotograf pracuje 
I obrazki wywołuje, 
Obaj się mu przyglą.dają., 
Z ciekawości aż pękają.. 

Okropnie się rozgniewa1i, 
Że z nich głupków wystrugali, 
'Vięe zgodnie postanowili 
Zmienić wyglą.d od tej chwili. 

3) 

6) 

9) 

t; 

PrOCIO się postawił piel"W'Szy. 
Podniósł glow~ wypiąl piersi 
I dumną pozę przybiera 
Samego pana Hitl-era.. 

Długo ich cierpliwość męczył, 
Poczem im obra:oki wręczył 
I za całą swą robot~ 
Od obydwu wziąl dwa złote. 

I nie poszli borem, lasem, 
Lecz do miasta zaszli zezasem. 
Tu fryzjer, peł-en fasonu., 
Zaprasza i{:h do salonu. 

wrunu. ;~ ......................................................... I .............................................. .. Szmer zaiD.1epok()jenia poWSlta>ł wśród *& 
pUlOOric~ności: przerwę po dzie.si~i'O-mtnnto'wych upa-

ArbIter CIcho, III8. peJlea~h, podszedł do sach. 2Jwollemnicy Ca,ldwe.l'loa wyda:li rado
a.tlet'?w, przYklltęknąl na Jed:no koha.JnJo i sny okrzY'k: chaInpioo ich by]: ur8lt'O'W'anyl 
.podn.lósd: d? ws.t rta-aJ>kę. .. . Limousiln, !I"OzpU&tlłszy !ramiona i 'Wypu-

~IInIOUS1'1l. ;n~e podcLawll!ł SIEl Jes~cze. CIa- ściwszy z nich pr.zeciwnika, potW'Stał !r: klę
ło Jego sila/to Slę tw8lJ.'lde Jak staJ i między cz'ek i S'pOJkoj:nie podrszedł do S'tołu sędzi()"W
dWQm~ przeciWil1i~1j il'Ja.paJIlowai pow!rny skiego. 
spi~k6J. BezM:81dtDo1ść .Jednak owa te~ ,st:ra- Tymovasem wśrod puhlicZl1l1Qści lro7llegly 
sZlh-wsza, byłł:a., te ZlaWHllra 0I11Ja. w so,ble zma- się okJll8.6ki. JedJni brali Sltrr<mij C8J!dweN'a, 
·g.runie si~ d~6ch sił JlIOIU:ź,nych i >9PTętonych. drud.zy - LilllOlllSina. 

NaJtęzen~e .w ~ku .ro&ł<J'. Obaj aJhleci, wY'cierając !ręcznikami spa
W 'tern LlmlOU!SIn 1Jg'M.bnym pllI'uetem cone ciala, 1I'OZ.g1ądaIi się po cyrku. W 10-

wytŚli:zgnął się. rL obj-ęć przeciwnika. i -&tamąl ży parterowej LiiIIllOusin ujrrza/ł mIss Mery 
na il"6wn~ nogI. LaydOl! 'w towarrzystwie ojca i kuzyna. MłJo.-

. E'DJ~uzJastyc~e brawa bylły mu o.lpo- da Amerykl/inka, wachlując za!rUmianion" 
wle.dzlą. Tfgr)~Ia zr:ę~7.ność m:rodego aJtie- twa.rzyczk~, prowadziła ożytW'ion~ ilOPJIDoO'
ty 1 ŹY'WIa lDrOOII~!l1CJa, o'k.azYWlama w wal- wę, !Zdo8!jąc się nie widril!lĆ Limouem... 
ce, wywolwła 7Ja'Ch"WY't tpUJblictlllości. Ciehy, dys.kTetny gllios ilrą.bki Of'JIlajmił 

C8Ildiwelll, powstał z kJlęezek i z fUlrją k·on.iec przerwy. Calldwelll, rzuciwszy ręcz-
muci'ł się nl!llpr7.6d. nik :na Iręoe loka'joa, wk.rOlczył :na usnę, pro.. 

Anglik, którego chlbOO!nl8. krew brYltYjska. stująe ~e p.ortęme btrury. . 
wzbwr.zyla się, popełJnił lllieosllroź>IlOIŚć: ata- A'n~h~ .rooz~ł waolkę. gw&~wmte. 
kując ootajl'Vcego się Li1Xl<J'lllSiIna, poohy1i1ł ~łIod~Iemec odPlerrall' m-ęCUlIe aIba;'ki pne
sip zbyrt; gwaJłJfxmmie :napn;6d, odsłamiaia,e c~.~ika. W teru Cau'~ellIl! ~rwycrWMY: 8'0 
goły kark. W tEl'j chwiłi LimoutSi.n, ()bró· sl'l'll.Ie w. pół, padł :na ~lemlę,. Clęź:a!rem ClMa 
ciwszy się tyłem, opIl(jtJł rękloona głowę JXl'?IągaląC u.:a sobą LImO'Usma. W. 1II.~p
przeciwnika i pn;enrucil go ponad głOWi!. neJ ~ekundzle sta-es7)~e ,pMCoe A.n~lik.a. wpi
Był to wspa'lli8Jle Illl'IQIbiOllly chwyt, ZI1lany ly SIę W ręce m~Ienca., pa!l"8!1Itu~ l1y-
pod n.alZwą "boouit- de ~H. Oglro1llllly ciężar stem. nerw?Wy blc.epsa.. . 
wagi 350 funItów b1'Y9D"~ bi:aAością eialla 'W Lu:,nousllll. uś~ech;nął SIę .lekko, gdy t 
powiettrzU i rUDą'!: z głuchym ł'OSklQlte.m na n 'a mespodzl.a.nki . tego rod!la;~ .oddaw,ua 
ziemię. Natychmiast nogi Oalldwel"l13. zgięły był PI:Zygorowamy. Letą,c ~k.o~l4! lD'a ~ 
się w kOllaJJlJach, mięŚlDie DJaprętyły si~ i - ku.. uJą! ~~-e, ~ęką ~Plęś~le &Wl8,-
motSlt0k framcueki był gl)tów. ceJ ff? dOOm.i l ŚCI~'ł ]'e ~ 08!łe:l .. mo.cy. Po 

. ..' ChWI,Ii pBJlce A.nglhka ll'OZ\Wlirły Slę meoh-ę't-
. L1promslIIl., me 'pUS'/JC?Ja]ąc glow~ prze- nie po7lOSta1wiaJjąc na cie.le Limooeina pitł 

clwmkl8, 2ldruwa/ł SIę IIIJallllYŚlJaić chwilę· Na- CZ'e~ pktroek 
gle szY'bkim mutellll cii8lła walla2'Jł .się po '.. 
dtrugiej S'1lrOInie mostku i :r.amiJon·a lego o- <.:lIS'W'o~r z uś<asku,. maJąc "Ml'~ne, 
pl()ltly pieTSi Anglika. Objęcie to musi aro rękę, mrodzlenIec przystą.plł do ~k~. 
być po,tężtne, skoro Anglik, poc'Zerwieniaw- Chwy.ty Dl&Stępowf1-ły S"LY'bko po sobIe. U
szy na tw.amzy, począł ehalrcuć i wić sioę, ~QUSlID. prędkie1ll\ kJroma.mi d~ ~ ZW'1-
j ak pis korz. Ra.m.i<ma LimmIsf!n.a. nie ~ C'lęsiwa. • 
w I\.1y j0dnak w nadsku i nroetek młam1'- Null'ltowa.!ba. w ~fm be'Ln~}6 myl8l .• -
wrr.l się powQlli. pOll'czywa, 00 /l'aWlera w sl()ll:ne ten medatl!JOIn 

W t ern cimę, pamujące. w cYll'ku, prz~- ofiarrowany mu przez M«:ry? A mOże 10 był 
rw8Jł g~olS trąbki arbi1:ra, kltóry oznajmI! tyi]lw kaprys? Moźe Oon Jest tyl·ko zal:Jcalwką 

w rękach 1'0IZpiesZ'Cwnej }edynaczki Ame
rykalllilJlla? 

Smutek i zwątpienie ()panOlWlallo serce 
młl()dzieńca. Palma zwycięstwa. przestała 
być dlla niego celem wpma.gniolIlym, ciało 
Sltl'aci/llo wiIolt,kJość i pęd pokOlJlYWMlWl. prTLe
soJk:6d. Limousin oofał się. 

OaildweJll, spootrzeghszy w przeciwniku 
pewne w&h ani a, tem e!llergiczniej piI'Owa.
dzilł wBIlkę, w pm;e1ooiIlla1ll.'iu, te 1oon.iec jest 
już bliski. 

Nag.Ie mlodzieniec zauwaty]: wpaJtrrone 
w siebie oozy Mery LaydOll. Były OIIle l"OIL
szetrLone ,uieThaJtum'llIlie i błyszczał w nich 
strach i prośba. Na ulSt.a.ch pffloltw8lI'tych 
loom.ało jakieś wyszeptamll slJowo._ 

LiIIoousin pOowzią.ł ~owielIl.ie. Ciało 
jego, 9l·aJ:xna,ce pod nl8.()iskiem przeciwnik-&, 
/1JDIOWU stało się Itwau-de, joaIk .stall i etłaSltyor.
'De, jllllk gaJ>Im. ChJW'ytt ręk/\ lZ8. kalrk, połtęt
lDle smrrpmięcie - i Calldwel!l 7JJlla/lazł 8i~ 1f 
tej samej powycji, ktt6rą przed cl1lwia" uj
IIl.O'MIIł Lilmousin. 

Szmer 1Jdumienia ro:rJleg'ł eię wśród pu
bliczności. 

zeń maJły, złtOIty Illedalljomik. Po otwIo!m:eniu 
pokrywki uk.ruzlllił się s'kraJWek papieru, któ
iI'y Lim()u6001, z bijącem sea"cem, podniósł 
do oczu. 

Zgrob'Ilym, e'leganckim charrakierem 
miss Mery LayclJOO w1d,uia,ly tam skreślome 
słowa: "Nie jestem wollna". 

W rurzwiach krt>oś stanął. Była to Mery 
LaydoO.. Spojtrz.aJł1a w oczy Limoisina, jlakby 
prosząc go o przebaczemie: 

-D8Iruj - !l'Tllekla - naprawdę nie je
stem WIOJlI1a. Mam w Amelryce narzeczone
go. Nie chciaJliam ci tego wcześniej powie
dzieć, bo baJłlaIm. się, te przez to wym.knie 
ci się lO: rąk 'Z1Wycięstwo. A tak chciałam, 
tebyś zwyciętył, ta.k baJrd.ro chciałam .•. 

2Jwyci~oa smutnie opuścił głowę, Z 
oczu jego SlPlYlllęły dwie wiellkie łzy. 

Aleksander Junosza.Olszakowskl 

HUMOR 
Wykręcił się ze szkoły LiIIIlousin Zldobyl si~ :na. OIlbmymi wysi

łek i, podbotl~zy Il"ękę pod ll'8imi~ pneciw
nika., usiJlJoWlrul mu wysun/\ć ręk~ z pod ple- = PIros~ patI1l8., ~ mówi uczeń jednej 
c6w. Calldwelll bro!nił się ~paczliwie. ze Mk61 ilfwowskich, tnelldując się do gll':>9U, 
W.reszcie poruszy,wszy się gwi8illtowtnie, 0- - moja sWstra ma odrę. 
pa'dł bez.shlnie na dyWMl. By! pokanam1'. - Musisz J]!atychmiast opuścić kla;sę, -
RO'lJległ się hlllr'agan okllasków i OIkonykÓ1f. oświadcza. nauczyciel, - i nie WOlIno ci tak 
Opn9ZOOallDlO miejsoa., schodząc lDt& dół, teby długo chodzić do szkOlły, M siostra wy-
s~ prrzyjrrzeć rLwycięzcy. 2ldn>wieje. 

LimoisiID Mady z wyslllku, oddychając Uczeń, którego sios'trn jest chorra, na o-
śpielSZl1lie, wyprosOOWM si~ Zewezą.d padli!.- ~ę.S miną wielce ~acWw1oWoalą opuszcza 
ty mu do lI1óg ktwiat1', wilkialł IIIIYJIlroło sie-
bie uśmiech.lni~ t.wane, 1VYcią.g.ni~ dl&- '- P'Iroszę pana, ~ zg~za sdę po wyj-
.nie. śctu tego ~cznia jed~ z lego kolegow, -

Mery Layd(){] W loty me bym. Skłlt:miw- :res:: :I~~!lrtra, która ma <>Jr~ 
sz1' siij PUbUcrlJIJJości, Kl8Jr()l poda.ł ręk~ ~-I 
ciWVllllrowi. i po.biegł szybko do gaTderob1'. Pewna siebie 

. Nioe go tera% nie obchodziły oi:la.s1d, ~ Ostatniej noey śniło mi się, te ()-
WIeńce laurowe, nl8.grody. Znl8.~l8.złSzy sit: w świadczyłem się nl8.jpiękniej~zej kobiecie 
małym pokoiku. d,rżącemi z nieCierpliwo- świ.atal 
ści rękoma sięgnąt do pugiIruresu i wyjąl - I 00 ... co panu odlłOwi~dzialam? 




